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ZSRR wypowiada układ przyjaźni z Jugosławią
wobec podeptania tego układu przez rząd titowski

Nota Rządu Radzieckiego 
do Relgradu

W

Louis Aragon  
iu W arszaw ie

N a zaproszenie Polskiego K o m ite 
tu  O brońców  P oko ju  i  Zw . L ite ra 
tó w  P o lsk ich  p rz y b y ł dn. 29 bm. do 
W arszaw y zna kom ity  poeta i  pisarz 
fra n cu sk i Lou is  A ragon, w raz  z m a ł 
Żonką w y b itn ą  poetką E lzą T rio le t.

Lo u is  A rag on  jes t dziś je dn ym  z 
czo łow ych p is a r z y  F ra n c ji idącym  w  
szeregach ru ch u  robotniczego drogą 
postępu.

W  r. 1931 w y d a ł poem at p t. „C zer 
w o n y  f ro n t “ , za k tó ry  został przez 
reakcy jne  w ładze pociągn ię ty do od 
pow iedzia lności sądowej.

W  czasie o ku p a c ji h itle ro w s k ie j 
b ra ł czynny ud z ia ł w  R uchu Oporu, 
n ie  zaprzestając dzia ła lności lite ra c 
k ie j. Z  tego okresu pochodzi p iękn y  
c y k l e ro tykó w  „O czy E lz y “  oraz tom  
powieści „W ie lkość  i  upadek F ra n 
c j i“  oraz opow iadan ia pt. „P raw o  
Rzym skie przesta ło is tn ieć“ , stano
w iące druzgocącą k ry ty k ę  faszystów 
skiego system u prawnego.

D o osta tn ich p rac A ragona należy 
znakom ita  pow ieść —  k ro n ik a  pt. 
„K o m u n iś c i“ .

J a k  w iadom o, A ragon  za swą dzia 
ła lność w  obron ie wo lności i  poko ju  
został ostatn io pozbaw iony przez 
francu sk ie  c zyn n ik i reakcy jne  p ra w  
obyw a te lsk ich  i.  opuścił F rancję .

D N IU  28 września b. r .  zastępca ministra spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko, przyjął charge d'affaires Jugosławii w ZSRR  

i  w ręczył m u notę o następującym  brzm ieniu:

„W  toku zakończanego 24 wrześ
nia br. w  Budapeszcie procesu są
dowego nad zdrajcą stanu, szpiegiem 
Rajkiem  i jego wspólnikami, którzy 
byli równocześnie agentami rządu 
jugosłowiańskiego —  wyszło na jaw , 
że rząd jugosłowiański już od dłuż
szego czasu prowadzi niezwykle wro  
gą, dywersyjną działalność przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, obłudnie 
maskowaną kłam liwym i oświadcze
niami o „przyjaźni" ze Związkiem  
Radzieckim.

Proces sądowy w  Budapeszcie do 
wiódł również, że kierownicy rządu 
jugosłowiańskiego prowadzili i w  
dalszym* ciągu prowadzą swą wrogą 
i  dywersyjną robotę przeciwko Zw. 
Radzieckiemu nie tylko ze swej 
własnej inicjatywy ,ale również na 
bezpośrednie zlecenie zagranicznych 
kół imperialistycznych. Ujawnione 
na procesie tym fakty dowiodły da
lej, że obecny rząd jugosłowiański 
znajduje się w stanie zupełnej zależ 
ności od zagranicznych kół im peria- 
listycanyoh i przekształcił się W n a
rzędzie ich agresywnej polityki, co 
musiało doprowadizć i w  rzeczywis 
tośei doprowadziło do likw idacji sa
modzielności i niezależności Republi
ki Jugosłowiańskiej.

Wszystkie te fakty świadczą o 
tym, że zawarty w  dniu 11 kw ietnia  
1945 r. układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej 
anjiędzy ZSRR a Jugosławią został 
przez obecny rząd jugosłowiański

W  rocznicę  
haniebnej decyzji

P R A G A . (P A P ). Przewodniczący 
Zgrom adzenia Narodowego d r  John 
w yg łos ił przem ów ienie, w  k tó ry m  o- 
św iadczył m. in .:

U k ła d  zaw arty  w  M onach ium  
przed 11 la ty  b y ł s trasz liw ym  i  ha 
n iebnym  przeżyciem  całego św iata. 
M onach ium  o tw a rło  faszystom  n ie 
m ie ck im  bram ę na W schód i  m ia ło  
zapewnić hegemonię św ia tow ą im 
pe ria lis tów . Dziś w spom ina jąc tę tra  
giczną rocznicę s łyszym y znów  głosy 
podżegające do now e j pożogi. S y tu 
acja św ia tow a jes t je d n a k  obecnie 
inna  n iż  wówczas. P rzec iw ko  im pe
r ia lis to m  sto i n ie ro ze rw a lny  f ro n t 
państw  i  narodów , se tk i m ilio n ó w  
zdecydowanych obrońców  poko ju . 
D latego w łaśn ie  jesteśm y przekona 
ni, że n ig d y  ju ż  n ie  po w tó rzy  się ża
dne M onachium .

„L id o v e  N o v in y “  kom e n tu ją  doku 
m en ty  w  spraw ie  k ryzysu  m onach ij 
skiego ogłoszone ostatn io przez b ry 
ty js k i F ore ign  O ffice  i  om awiane 
przez pro fesora T ay lo ra  na łam ach 
„M anchester G ua rd ian". Ogrom na 
wartość tych  dokum entów  —  pisze 
dz ienn ik  —  polega na tym , że znisz
czy ły  one legendę, w e d łu g  k tó re j lu  
dzie z M onach ium  b y l i „u czc iw ym i 
dem okra tam i i  pacyfis tam i, k tó rych  
oszukał n ikczem ny H it le r “ . D o ku 
m en ty  te s tanow ią samooskarżenie 
M onach ij czy kó w  b ry ty js k ic h .

P R A G A . (P A P ). W  zw iązku  z 11 
rocznicą haniebnego u k ła d u  n łbna- 
ch ijsk iego  w  licznych, fa b ryka ch  i 
in n ych  zakładach p racy  odbyw a ją  
Się zebrania m anifestacyjne, podczas 
k tó rych  masy .pracujące, p rzyp o m i
nając M onachium , . po tęp ia ją  obecną 
p o lity k ę  im p e ria lis tó w  zachodnich.

Kongres
Stronnictwa Demokratycznego
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b ru ta ln i podeptany i na strzępy po. 
darty. *

Na podstaw ie w yże j w ym ien ionych  
okoliczności, rząd radz ieck i ośw iad
cza, że Zw iązek Radziecki odtąd uwa 
ża, że jes t zw o ln iony od zobowiązań, 
w yn ika jących  ze w sp im n ianego uk ła  
du.

Na zlecenie rządu radzieckiego — 
zastępca ministra spraw zagranicz
nych A. Groitnyko".

(R E D .). Od czasu ogłoszenia re 
z o lu c ji B iu ra  In fo rm a cy jne go  rząd 
jugosłow iański z coraz większą w y 
razistością u ja w n ia ł w  sw o je j dzia 
ła lnośc i tendencje w rog ie  Z w ią z 
k o w i Radzieckiem u. Rzecz jasna, 
że ty m  samym dzia ła lność t ito w -

ców b y ła  w ym ierzona  p rzeciw  n a j
żyw o tn ie jszym  in teresom  narodu 
jugosłow iańskiego. Rząd be lg radz
ki,. zdając sobie sprawę z na s tro 
jó w  panu jących w śród ludności j t  
gosłow iańskie j, p róbow a ł przez pe 
w ien  czas d la  u ż y tk u  w ew nę trzne
go deklam ować o sw o je j „p rz y ja ź 
n i“  d la  Z w ią zku  Radzieckiego. Te 
p ró by  m askow ania b y ły  na ty le  
naiwne, że równocześnie prasa bel 
gradzka p ro w a dz iła  i  prowadzi 
kam panię antyradziecką, k tó ra  za
rów no w  sw o je j treśc i ja k  i  fo r 
m ie n ie . r ó ż n i . się , od an tyradz iec
k ie j propagandy na jb a rdz ie j real: 
’cy jn ych  k ó ł na zachodzie. Co w ię 
cej, rea kcy jn a  prasa na zachodzie 
pe łną d łon ią  czerpie z arsenału 
oszczerstw an tyradz ieck ich , ja k im  
w  c h w ili obecnej jes t prasa t ito w -  
ska.

Proces R a jka  u ja w n ił,  że zbież
ność an ty radz ieck ie j p ropagandy 
B e lg radu  z w ypadam i an ty radz iec
k im i W aszyngtonu w y n ik a  z fa k 
tu , iż  k ie ro w n ic y  rządu jugos ło 
w iańskiego zw iązan i są bezpośred
n io  z zagran icznym i k o ła m i im pe
ria lis tyczn ym i. P roście j m ów iąc, 
k ie ro w n ic tw o  rządu be lgradzkiego 
p row adzi swą w rogą  robotę p rze
c iw  Z w ią zko w i Radzieckiem u nie  
ty lk o  z w łasne j in ic ja ty w y , ale na 
zlecenie zagran icznych czynn ików  
im peria lis tycznych . N ie  ulega ju ż  
żadnej w ą tp liw ośc i, że rząd b e l
gradzk i zaprzepaścił niezależność 
Jugos ław ii i zw iąza ł się ca łkow ic ie  
z p o lityką  obozu im peria lis tyczne
go. O środk i dyspozycyjne B e lg ra 
du zna jdu ją  się za oceanem.

N ic też dziwnego, że rząd ra 
dziecki uznał, że w  tych  w a ru n 
kach jes t zw o ln iony  od zobow ią
zań w yn ika ją cych  z uk ład u  o p rzy 
jaźn i, pomocy w za jem nej i w spó ł
pracy pow o jenne j, zaw arte j z rzą 
dem jugos łow iańsk im  w  k w ie tn iu  
1945 roku . Rząd jugos łow iańsk i bo 
w iem  n ie  ty lk o  n ie  w y n e ln ił w a 
ru n kó w  uk ład u , ale w  na johydn ie j 
szy sposób po gw a łc ił jego ducha i 
lite rę . N ie  trzeba chyba dodawać, 
ze lud  ju tw e łow iańsk i, którego t i-  
tow cy  pozbaw ili możności w yraża 
n ia  sw o je j p ra w d z iw e j w o l i  wspó* 
pracy ze Z w ią z k ie m ‘ Radzieckim  i 
k ra ja m i1 dem okrac ji ludow e j, w 
p e łn i zdaje sobie sprawę ze zd ra 
dzieck ie j i  nń ty  naród owej p o lity k i 
titow có w . W alka p a trio tó w  jugosio 
w iańsk ich  o po w ró t ich o jczyzny 
do obozu dem okra tycznego i  o ści
słą p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i k ra ja m i -dem okracji lu  
dowej zysku je  coraz szersze ro o a r 
cie bohaterskiego lu d u  Jugosław ii.

A. Wyszyński na trybunie O N Z

M in ister Andrzej W yszyński, przewodniczący delegacji radzieckiej w ONZ. 
k tó ry  przed paroma dniam i w yg łos ił na Zgromadzeniu Ogólnym apel Z w. 
Radzieckiego do w ielkich mocarstw w sprawie zaw arcia paktu  dla^ u trw a le -
nia pokoju.

J. M i  r o w

(F o t. A P I)

Rok wzmocnienia
sił poko

Obrońcy pokoju i  dem okracji we ; jego rozwoju gospodarczego i  k u ltu -
wszystkich kra jach pow ita li z radbs- 
cią zwycięstwo chińskie j A rm ii Ludo
wej. W  końcu września rb. na o tw ar
ciu Politycznej K on ferencji Konsulta
tywnej Chin Ludowych, k tó ra  założyła 
fundam enty nowego ustro ju  w Chi
nach, przewodniczący KC K om unisty
cznej P a rt ii Chin, Mao Tśe - Tung, 
oświadczył:

„N aród nasz przyłącza się do w ie l
k ie j rodziny narodów św iata m iłu ją 
cych pokój i wolność". „N a  arenie mię 
dzyńarodowej — stw ie rdz ił on —  m u
simy zjednoczyć się ze wszystkim i 
k ra jam i i narodami m iłu jącym i pokój 
i  wolnóść.: przede wszystkim  zaś 'z e  
Związkiem Radzieckim i  z nowym i kra 
j« m i d e m o k ra ty c z n y m i.. .“

Dalsza konsolidacja polityczna i roz 
wójwjjosBpgraay. kra jów , ń^rnokrąpji Ju, 
dow ę j/ k tóre -dękonały się- w Ciągu. O- 
statniego ,roku, oznaczają ogromny po 
stęp sty pokoju-. Doświadczenie • t^c ji 
k ra jów  jest pouczające dla mas pracu 
jących, pozostających jeszcze pod ja rz  
mcm kap ita lizm u. Doświadczenie k ra 
jów  demokracji ludowej mówi naro
dom, całego-ćw iata .o tym , że przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim jes t rę k o j
m ią niepod'cg:o'ci. państwowej i suwe 
renności. narodowej k ra ju , • ręko jm ią

W  dniu. 30 w rześnia w  W arszawie 
w a u li P o lite c h n ik i rozpoczyna t rz y 
dn iow e obrady I I  Kongres S tronn ic 
tw a  Dem okratycznego.

Porządku obrad: re fe ra t p o li-  
! !  n y .  sekretarza gen. Leona C ha j- 
r-g- t e ra t gospodarczy wiceprezesa 
ł i  i ana Hebanowskiego, re fe ra t k u l 
tu ra in o -o św ia to w y  E ugen ii Krassow 

leJ i  re fe ra t o rgan izacy jny Z yg 
o t a  M oskw y.

Ho obradach nastąpi uchwalen ie 
nowego s ta tu tu  S tronn ic tw a  Demo
kratycznego i  w y b ó r w ładz naczel
nych.

Zakończy ob rady powzięcie dek la 
m i  Str. Demokratycznego w  spra-
Wle w a lk i o pokó j.

2.X.1949 o godz. 11-ej
.W  Międzynarodowym Dniu W al

k i o Pokój
odbędzie się

W IE L K I W IE C  POKOJU 
Na Placu Zwycięstwa 
W zywam y ludność W arszawy do 

licznego udziału w m anifestacji w 
celu zadokumentowania swojej^ wo 
i i  obrony pokoju i  solidarności ze 
św iatow ym  Frontem  w walce o
Pokój.

W  dn iu  w czora jszym  rozpoczął się 
zjazd do W arszaw y delegatów na 
Kongres z k ra ju  i  gości zagranicz
nych.

Z  Czechosłowacji p rz y b y li na K on  
gres przedstaw ic ie le  Czechosłowac
k ie j P a r t ii S oc ja lis tów  —  Ferdynand 
R ichter, w iceprzewodniczący Czecho 
słowackiego Zgrom adzenia N arodo
wego oraz przewodniczący Tow. 
P rzy ja źn i Czechosłowacko -  Radziec
k ie j d r  M iro s ła w  K lin g e r, sekretarz 
gen. P a r t ii Socja listów .

W ęg ie rsk i L u d o w y  F ro n t N iepo
d leg łościow y rep rezen tu je  Sandor 
Baros —  w iceprzew odniczący W ę- 
g ie rk ie j P a r t i i D robnych  Posiadaczy 
i  d y re k to r naczelny W ęgierskiego 
Radia.

N a czele de legacji am erykańsk ie j 
p rz y b y ł E lm e r Benson, b y ły  senator 
i  b. guberna to r stanu M innesota za 
czasów Roosevełta oraz C la rk  F ore - 
m an d y re k to r N arodow ej Rady N a 
u k i i  S ztuk i, znany działacz po litycz  
n y  za czasów Roosevelta.

K O M U  D R O G I JE S T  P O K 0 J  
I  B E Z P IE C Z E Ń S T W O  P O L S K I —  
T E N  W A L C Z Y  Z  D Y W E R S J Ą  
I  S Z P I E G O S T W E M .

D o b r a n a  r o d z i n k a

Podejm ujem y walkę o dokonam' 
na  W y ż s z y c h  U c z e l i

e  D r z e ł o m u  międzynarodowych.

ralnego.
W rogowie k ra jów  dem okracji ludo

wej są również w rogam i pokoju. Do
w iódł tego zakończony niedawno na 
Węgrzech proces sądowy Rajka i  je 
go wspólników. Rozbicie bandy Rajka 
jes t zwycięstwem s ił pokoju i  ciosem 
zadanym podżegaczom wojennym  —  
am erykańskim  i  angielskim  im p e ria li
stom oraz szpiegowsko - faszystow
skiej klice T ito .

S iły  pokoju i  dem okracji w zrasta ją  
krzepną dlatego, że wzrasta i krzep

nie Związek Radziecki. A n i jeden szcze 
ry  i  rozumny obrońca pokoju nie mo
że wątpić, że gdyby am erykańskim  
podżegaczom wojennym nie s taw ia ł 
oporu potężny Związek Radziecki, z 
jego dalekowzroczną i konsekwentną 
po lityką  pokoju, . Ip.s narodów by łby 
godny- pożałowania. Związek Radziec
k i - stoi na czelć";walki wszystkich na- 
rćdów  o pekój. : R ozkw it i'potęgą Zwiąż 
ku Radzieckiego są najw iększym  wkła 
dem do sprawy, pokoju. ■ , .

Zwycięstwem radzieckiej p o lity k i po 
koju była, odbyta w m aju rb. w  Pary 
żu, sesja Rady M in is trów  Spraw Za
granicznych ' ZSRR, USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ranc ji. Sesja odsłoniła 
bankructwo prowadzonej przez U SA 
p o lity k i „z im nej w o jny", p o lity k i roz 
bicia Niemiec, zaostrzania stosunków

a c h
M in is te r O światy d r Skrzeszewski 

o nowym roku akademickim.
U  progu nowego roku akademickie

go . m in is te r O światy d r , S tanisław 
Skrzeszewski w wyw iadzie udzielo
nym  przedstaw icielow i Polskie j Agen 
c ji Prasowej ocenił postępy demokra-

Mimster Oświaty 
dr S k r z e s z e w s k i  

o nowym Roku Akadetuichim

Jak doniosła prasa, „p rezydentem " Trizonii zestal wybrany Heuss, gorą
cy zw o lennik po ł tylii H itlera i agresji na Polskę.

leniu systemu do! oru kandydatów na 
wyjcze uczelnie i ksz icenie młodych 
naukowców.
M U S IM Y ’ STWORZYĆ ' NOWY STYL  

PRACY

. . .  _______ ,  _____ _______  , W alka klasowa — m ów ił dalej m ini
tyzac ji wyższych uczelni i  ich p rzy- czuwanej potrzebie planowania badań ster _  rozgryw a się również na tere- 
gotowanie do podjęcia prac, związa- naukowych i  wiązania ich wyników nje wyższych uczelni. W walce tej 
nych z budową podstaw socjalizm u z praktyką . zwycięstwo odniosą s iły  postępu i so-
w  naszym k ra ju . Po czwarte — na coraz żywszym za cjaiizmu.

—  W  porównaniu z osiągnięciami w interesowaniu uczonych marksizmem- Musi jednak wytworzyć się na na- 
dziedzinie przebudowy naszego ustro- leninizmem, m aterializm em  dia lekty- szych uniwersytetach nowy s ty l pra- 
ju  społeczno - politycznego, gospodar- cznym i  historycznym  — jako metodą cy opartej na tw ardej dyscyplinie gro 
czego i  szerokim włączeniem się mas niezwykle płodną we wszystkich dzie- na nauczającego i młodzieży. Oczeku- 
ludowych do budowy fundąm etów so- dżinach wiedzy, je itry od naszych profesorów trosk li-
c ja lizm u w  Polsce — ośw iadczył na p n piąte —  na coraz żywszym za- wej i w n ik liw e j opieki nad studiam i 
wstępie miei. Skrzeszewski — rozwój interesowaniu uczonych dla zdobyczy młodzieży, w a lk i z „odsiewem", w alk i 
naszego wyższego szkoln ictwa w yka - nau k i radzieckiej i  doświadczeń wyż- "  zagwarantowanie młodzieży jak  naj- 
zuje poważne opóźnienia . Jeśli jed- szeg0 szkolnictwa radzieckiego rzetelniejszej wiedzy, w a lk i o to, by
nak spojrzym y z perspektyw y pięciu R • . wskaz?ne tu  moce- ln i°dzież opuszczała szkołę w przewi-
la t m  drogę, k tó rą  ono przebyto, j -  / “ . b l e S  l  “ • » »
żeli porównam y stan obecny ze sta- ™ wame:n nr,ukov/yi:i i praktycznym ,
nem naszych szkół wyższych przed nych ośrodkach i uczelniach Do wyko Podejm ujem y w a lkę  c- dc konanie prze
wojną, k iedy b y ły  one poważnym na- J wania ¿ d a ń , związanych z budowa ,omu !,a wyższyf
rzędziem faszyzacji naszego życia na- dstaw socjalizm u najbardziej dojrzą 1 szanujemy zasługi naukowe. ^Świad^ 
rodowego, to przyznać musimy, ze i  j  nauk i techniczne czy 0 c.hociazby fa k t p izyznania
na odcinku szkolnictwa wyższego ma- * . . * Państwowych nagród naukowych w
my niew ątp liw e osiągnięcia. N a jtrud n ie j przedstawia się sprawa bieżącym roku oraz zaszczytnych od-

Nasze wyższe uczelnie są terenem hum anistyki, k tó ra  pozostaje pod naj znaczeń dla w ie lu profesorów, świad- 
głębokich przeobrażeń ideologicznych, większym naciskiem reakcyjnej ideo- cz;j  0 ty m osoby odznaczonych. W iva!

Uczeni nasi w  coraz szerszym zakre logu- A le  i  w humanistyce obserwuje- ce o pozytywny przełom wziąć Winni 
sie doceniają pokojową i  demokratycz my zjaw iska, świadczące o narastaniu udział wszyscy zwolennicy postępu w 
ną po litykę  ZSRR oraz w ie lk ie  korzy przeobrażeń. A k ty w iz u ją  się m łodzi szkołach wyższych. Szczególna odpo- 
ści płynącą dla Polski z sojuszu że naukowcy-m arksiści, zbliżają się do wiedzialność spada w te j sy tuac ji na 
Związkiem Radzieckim. Doceniają oni m arksizm u przedstaw iciele starszego członków' przodującej p a r ti i klasy ro- 
olbrzym ie osiągnięcia ZSRR we wszy i  średniego pokolenia. botniczej —  PZPR oraz na członków
stkich dziedzinach, a w  szczególności Chcę podkreślić k ilka  na jważnie j- innych stronnictw  demokratycznych, 
w nauce. * szych m om entów. W ye lim inow a liśm y ;k

N A  CZYM PO LEG ATA z naszycłl wyższych uczelni elem enty Zairząd Gł. Z w iązku  A kadem ick ie j
P R 7F O B R A Ż E N IA ’  ^ w rogie i  reakcyjne z głównych M łodzieży P o lsk ie j w yd a ł odezwę do

pozycji. W yciągam y rękę do studąntek i  s tudentów  P o łyk i Ludo- 
Przeobrażenia te polegają: wszystkich, k tó rzy  pragną rzetel- we.j.
Po pierwsze —  na pogłębieniu wśród nie pracować dla dobra Państwa Lu- Odezwa w zyw a m łcdzież s tu d iu ją -

Polską drogę niebywałego w  h is to r ii gą liczyć na pobłażliwość L to le ro w a - cy jn ym i ,aby poza naw ias życia stu 
rozkw itu , że nauce daje możliwości nie. denckiego postaw ić tych, k tó rzy  chcie
wspaniałego rozwoju. Ważną rolę w dziedzinie kształcenia lib y  siać zamęt i rozkład. Pomoc ma

Po drugie —  ną narastan iu wśród przyszłych budowniczych socjalizmu te ria lna  Państwa —  tra f ić  musi do 
uczonych powszechnego przekonania powinna odegrać nowa organizacja u- córek i  synów rob o tn ików , chłopów 
o konieczności dostosowania kształcę- czelni, oparta na dwustopniowości i f  in te lig e n c ji pracującej, 
nia kadr na wyższych uczelniach do jednolitych programach. ,W zakończeniu odezwa wzywa do
potrzeb ludowego państwa. W p ływ  na oblicze wyższych uczelni w a lk i o pełną dem okratyzację szkol

Po trzecie —  na coraz szerszym sto ma pogłębianie procesu zmiany składu, n ic tw a  wyżsr^go w  szeregach Fede- 
sowaniu na wyższych uczelniach me- socjalnego m łodzieży studiującej, k tó - ra c li P o lskich O rgan izac ji S ludenc- 
tod pracy zespołowej i  coraz szerzej od- re zostało osiągnięte dzięki udoskona- kich.

W ostatnich dniach Związek Ra
dziecki uczynił nowy krok w dziele u- 
mocnienia pokoju. Na IV  Zgromadze
niu ONZ min. W yszyński wysunął sze 
reg niezm iernej w a g i. wniosków. Dele 
gc,cja radziecka zaproponowała Gene
ralnemu Zgromadzeniu potępić prowa 
dzone w szeregu państw  — a zwłasz
cza w USA i W ie lk ie j B ry ta n ii —  
przygotowania do nowej wojny, potę
pić, jako najcięższą zbi vdnię przeciw
ko ludzkości, korzystanie z broni a to
mowej i uznać za niedopuszczalne dal 
sze zwlekanie z przyjęciem  przez ONZ 
praktycznych środków w sprawie bez 
względnego zakazu broni atomowej i  
dotyczących ustanow ienia odpo
wiedniej ścisłej kon tro li m iędzynaro
dowej. Delegacja radziecka zapropono 
wala również, aby pięć mocarstw, sta 
łych członków Rady Bezpieczeństwa, 
zawarło między sobą pakt dla u trw a 
lenia pokoju. Propozycje Zw iązku Ra
dzieckiego stanowią praktyczny pro
gram, o k tó ry  będą walczyć wszyscy 
obrońcy pokoju we wszystkich krajach.

Krzepnie i rozszerza się fro n t poko 
ju , jednoczący wszystkie narody ze 
Związkiem Radzieckim na czele. M ię
dzynarodowy Dzień Pokoju, k tó ry  ob
chodzić będziemy 2 października, bę
dzie dniem m obilizacji mas ludowych 
oraz wszystkich uczciwych ludzi we 
wszystkich krajach do zawziętej, upór 
czywej, nieustannej w a lk i o umocnie
nie pokoju przeciwko podżegaczom 
wojennym.

Świat nauki, 
kultury i sztuki 

dla poglębien a przy jaźn i 
polsko - radzieckie j

W  uroczystościach M iesiąca Pogłę
bien ia P rzy ja źn i Polsko -  Radziec
k ie j wezmą udz ia ł tow a rzys tw a  nau 
kowe i  in s ty tu c je  badawcze, wyższe 
uczelnie, Rada Stowarzyszeń A r ty 
stycznych oraz organ izacje  m łodzie
żowe i  L iga  K ob ie t.

We w szys tk ich  ośrodkach nauko
w ych  zostaną wygłoszone odczyty o 
osiągnięciach n a u k i w  Z w ią zku  Ra
dzieckim . P re legen tam i będą p ro fe 
sorow ie i  p racow n icy naukow i,

ZM P. urządza w ystaw ę objazdową 
p t „H łc d z ie ż  Radziecka“ , oraz poga
da n k i o Z w ią zku  Radzieckim .



Kr Tat. r z e c z p o s p o l it a

I I  K o n g r e s
S tronn ictw a D em okratycznego

Tjozpoezynający swe obrady dnia 30 w ykładn ią istotnego i  całkow itego 
września b.r. w W arszawie Kon- skupienia wszystkich żywych s ił naro- 

gres S tronnictwa Demokratycznego du pod przewodem sojuszu robotniczo- 
jes t drug im  z kolei. P ierwszy odbył chłopskiego. S tr. Demokratyczne re- 
się w roku 1946. Przez ten czas zmie prezentuje tę część wolnych zawo- 
n iło  się wiele w Polsce i  również SD dów', kupców i  rzem ieślników, którzy 
uleg ło przez ten czas w ielu przeobra- ciężko pracują i w niczym nie są za- 
ien iom  wewnętrznym . interesowani w cofnięciu się do kap i-

SD od pierwszych dni lubelskich ta lizm u. S tronnictw o Demokratyczne 
1944 r. należało do bloku stronn ictw  m obilizu je te s iły  do twórczej pracy i 
demokratycznych, k tó ry  w y łon ił z chroni je  przed zamachami reakcji.
siebie PK W N , było w nim reprezento T o jest zasadnicze zadanie SD i 
wane i do dz.s,ejszego dn.a ponosi trzebaJ powiedzicćf że wykonuje je z
współodpowiedzialność za politykę rzą Wtólktó zrozumieniem i skutkiem. Nie 
du mając w w m  swoich przedstawicie ■ tu historii dziaialności i za.
lc Zadaniem Str. Demokrat. polega na g, SD> ale na jed rzecz chcemy 
organizowaniu częsc. Inteligencji pra- , wnicii u Wzorem stronnictw
cującej, wolnych zawcdovy. postępowe robotniczych takze stronnictwo Demo 
go mieszczaństwa, — warstw, które me kratyczne postanowHo „«c ić  8WÓj 
stojąc na gruncie marksizmu-lenmiz- .
mu, zajmują pozytywne stanowisko wo n̂ łgres czynem kongresowym. Stron 
bec doniosłych przemian społecznych °. 7 brał« dla ««ego czynu dwie
i dokonujących

zm iany me są trudne do spostrzeże- . c . h .■ 3 J , .
nia. Od czasów W ie lk ie j Rewolucji deklarował, ze S tronnictwo ma ambi- 
Październikowej socjalizm  na całym odegrania na fronc.e w a lk i z anal 
świeci« osiaenał o lbrzym ie i osiaea ' fab8tyzmem Przodującej ro li i  będzie 

. *■ j  , y walczyło o zaszczytny ty tu ł przodpw-coraz większe zdobycze. Ogromna wię „  J ... , /
kszość ludów wszystkich ras i na wszy Iw a l™ u analfabetyz-
stk ich  kontynentach w idz i w socja li
stycznym  ustro ju  swoje wyzwolenie A kc ja  władz S tronnictwa idzie w 
społeczne i narodowe i swoją lepszą tym  kierunku, by w zwalczaniu analfa 
przyszłość. S tronnictwo Demokratycz- betyzmu b ra ły  udzia ł wszystkie koła 
ne to  rozumie i  stąd jedno z czołowych * wszyscy członkowie. A kc ja  jest w to 
jego haseł, że towarzyszy klasie robot ^U. Dotychczas \y re je s tra c ji analfabe 
niczej w- marszu do socjalizmu. tów wzięło udzia ł około 2 tysięcy ak-

W  wypowiedzi jednego z czołowych tyw is tow  S tronnictwa, udzia ł zaś w 
przywódców SD znajdujem y oświad- nauczaniu bierze względnie zgłosiło 
czenie, że blok dem okratyczny w Pol- gotowość do nauczania na kursach i 
see nie  s ta ł się wyrazem jakiegoś kom zespołach 1.230 jego członków, 
prom isu mlędzyklasowego, lecz — St. M.

Ukrócenia terroru politycznego Grecji 
domagają się delegaci polscy ir  ONZ

M anu ilsk i
demaskuje grę brytyjską

NOW Y JO RK. (PAP). —  Pierwsze posiedzenie K o m is ji P o lityczne j Ge
neralnego Zgrom adzenia ONZ stało pod znakieeM d ysku s ji na tem at po 
rządku dnia.

Delegat b e lg ijsk i zaproponował rcizpoazęcie prac K o m is ji od rozpatrze
nia  tzw . sprarwy g re ck i e j. Rad zie c l i  i p ro je k t po tępien ia p rzygotow ań do 
nowej w o jn y  oraz zaw arc ia  p m z  5 w ie lk ic h  m ocarstw  pak tu  w zunotliie - 
n ia  poko ju  — przedstaw ic ie l be lg ij sk i p fopanow a ł um ieścić na czw a r
tym  m iejspu. t.

M in is te r W yszyński zw ró c ił w  od 
pow iedz i uwagę na doniosłość propo 
zyc ji radz ieck ie j i  konieczność je j 
najszybszego rozpatrzenia, p roponu
ją c  postaw ienie w n iosku  radz ieck ie
go na je d n ym  z p ierw szych m iejsc.

N ie k tó rz y  delegaci, przede w szyst
k im  b ry ty js k i i  ch ińsk i, w y s tą p ili z 
propozycjam i, zm ie rza jącym i konsek 
wentnie do tego, aby wniosek radziec 
k i zna lazł się na samym końcu po
rządku  dnia.

Delegat po lsk i, amb. W ie rb łow sk i, 
po dkreś lił, że w n iosek radz ieck i zaj 
m uje się na jb a rdz ie j zasadniczym  za 
gadnienie, sto jącym  przed Gene
ra lnym  Zgromadzeniem. D latego też 
propozycje  radz ieck ie  należy umieś 
cić na je dn ym  z p ie rw szych  m ie jsc 
porządku dn ia  K o m is ji P o lityczne j. 
Podobne s tanow isko za ją ł delegat 
b ia ło rusk i.

Prasa amerykańska domaga się 
porozumienia z ZSRR

Lippm ann o kom unikacie  Tassa
W A S ZY N G TO N  (P A P ). W  tygodn iku  „U n ite d  States and W orld Re

p o rt“  po ja w ił się a rty k u ł redaktora naczelnego tego pisma Dawida La- 
wrence‘a p t.: „T o  może oznaczać pokó j“ .

A u to r a rty k u łu  podkreśla, że w o- 
becnej sy tuac ji gdy nie ulega już  żąd
nej wątp liw ości, że Związek Radzie
cki dysponuje bronią atomową, zacho 
dzi konieczność rozsądnej oceny róż
nic zdań i  usunięcia podstawy spo
ru  między w ie lk im i m ocarstwam i oraz 
porzucenia tendencji m ilita rys tycz - 
nych US A . Nowe wydarzenia m og ły 
by oznaczać ustanowienie powszechne 
go pokoju. Nadchodzi czas —  pisze 
Lawrence —  gdy O rganizacja N a ro 
dów Zjednoczonych będzie mogła stać 
się skutecznym narzędziem pokoju po 
wszechnego.

Druga konferencja  
ic ie lk ie j czujórki

N O W Y  JO R K . (P A P ). W  środę od 
b y ło  się d ru g ie  posiedzenie m in i
s trów  spraw  zagranicznych czterech 
m ocarstw , poświęcone spraw ie  t r a k 
ta tu  poko jow ego z A u s tr ią . Po 5-go- 
dz innych  obradach w ydano kom u n i 
ka t, k tó ry  s tw ierdza, że k o n ty n u o 
wano om aw ian ie  spraw  zw iązanych 
z tra k ta te m . D y s k u s ji na ten tem at 
jeszcze n ie  zakończono. Następne po 
Siedzenie odbędzie się przypuszcza l
n ie  w  czw artek.

Demostenes Georgiu  
domaga się 

sprąjuiedJiuiości
M O S K W A . (P A P ). A genc ja  TASS 

donosi Z A ten , że p rze byw a ją cy  tam  
dz ienn ika rze  zagran iczn i o trz y m a li 
l is t  od Demostenesa G eorg iu , znane
go działacza zw iązkowego, skazane
go w  tych  dn iach na karę  śm ierci.
L is t  ten  zdołano p rzem yc ić  z w ięz ie  
n ia, w  k tó ry m  zna jd u je  się skaza
niec.

Demostenes G eorg iu  pisze: _ „W  
c h w ili,  k ie d y  cała ludzkość śledzi 
prace G eneralnego Zgrom adzenia 
O NZ, oczekując u trw a le n ia  poko ju , 
w  G re c ji ro z s trz e liw u je  się codzien
n ie  dz ies ią tk i de m okra tó w  w y łą c z 
nie  za ich  Do lityczne poglądy. Z n isz
czono c?’ > w ic ie  p raw a , w yw a lczo 
ne przez zw ią zk i zawodowe. W ysy ła
się m asowo lu d z i do obozów koncen- i t  ±
tra c y jn y c h  i

srsiffiisrA s *  i *  w ™ z « «

KONIECZNOŚĆ Z N A L E Z IE N IA  
M ODUS V IV E N D I

N ow o jo rsk i korespondent agencji 
TASS pisze: '

Podczas gdy n iektó rzy  praw icow i 
kón ientatorzy domagają się ' zwiększa
nia p rodukc ji bron i atomowej i  w yśc i
gu zbrojeń atomowych, —  in n i w y ra 
żają przypuszczenie; że nas tąp ił czas, 
w  k tó rym  Stany Zjednoczone powinny 
co na jm n ie j zbadać możliwość porozu
m ienia ze Zw iązkiem  Radzieckim w 
sprawie rozw iązania spornych próbie 
mów, w łącznie z problemem broni ato
mowej.

K om entator „N ew  Y o rk  H era ld  T r i
büne“  L ippm an pisze: „ Is tn ie ją  pod
staw y do przypuszczenia, że Zachód 
wykaże większą gotowość do prow a
dzenia rokowań w  celu uregulowania 
na jbardzie j niebezpiecznych k o n flik 
tów. P ierwszą sprawą wym agającą 
rozw iązania jes t problem  n iem iecki“ .

L ippm an pisze dalej, że odkrycie 
bron i atomowej przez Związek Ra
dziecki podważa ca ły system p o lity k i

ma. Pozostaje
. , , ,  , __ . _„ „  i ty lk o  jedno: rozpocząć rokowania w

rzu tó w  l  dowodow , w y  ą z . , ! spraw ie modus vivendi z uwzględnie-
ją  dzia ła lność zw iązkow ą i_ p g , Y n ;em uk j adu sj} j  wzajem nych korzy- 
dem okra tyczne. Proszę P anów  o in -  j 
te rw e nc ję  celem  odw o łan ia  w y k o n a 
n ia  na m n ie  tego n iesp raw ied liw e go  ' 
w y ro k u  oraz celem  po łożenia k resu  
egzekucjom , w y k o n y w a n y m  po ta jem  
n ie  codziennie w  faszystow sk ie j G re 
c j i “ .

Demostenes G eorg iu , będący ge
n e ra ln ym  sekre tarzem  zw iązku  za
wodowego e le k try k ó w  greckich , p ro  
si d z ien n ika rzy  o zaDOznanie z tre ś 
cią jego lis tu  przewodniczącego G e
nera lnego Zgrom adzenia ONZ, gene 
ra lnego sekre tarza te j O rgan izac ji i 
m in is tró w  spraw  zagran icznych 4 
m ocarstw .

Miażdżąca rep lika Wyszyńskiego 
w sprawie „skarg i“

Chin Kuomintangowskich
N O W Y  JO R K . (P A P ). K om is ja  

Ogólna Generalnego •' Zgromadzenia 
żebrafa Się na posiedzenie w  zw iązku 
z p ro w o kacy jn ą  skargą, złożoną 
przez delegata C h in  kuo m in ta ngo w 
sk ich  na Z w iązek Radziecki. Skarga 
do tyczy rzekom ego „pogw a łcen ia  ra  
dziecko -  chińskiego tra k ta tu  oraz 
K a r ty  O N Z “ .

P rzedstaw ic ie le  ZSRR i  P o lsk i za 
żąda li n ie  w ciągan ia  te j ska rg i «na 
porządek dz ienny obrad G enera lne
go Zgrom adzenia, ponieważ jest ona 
pozbaw iona ja k ic h k o lw ie k  podstaw 
i  s tanow i je d y n ie  n o w y  etap zorgan i 
zowanej a n ty ra dz ieck ie j kam p an ii 
n ienaw iśc i, prow adzone j rów n ież  na 
fo ru m  ONZ.

W  d y s k u s ji zab ra ł głos m in is te r 
W yszyński. O św iadczył on na w stę 
pie, że Z w iązek  R adziecki n ie  może 
p rzy ją ć  ta k ie j p ro ced u ry  w  ONZ, 
k tó ra  zezwala p rze ds taw ic ie low i 
zbankru tow anego K uo m in ta n g u  na 
rzucąnie oszczerstw pod adresem 
ZSRR.

M ów ca p rzyp o m n ia ł treść o f ic ja l
nej B ia łe j K s ię g i rządu  U S A  w  spra 
w ie  Chin. W  księdze te j przyznano, 
że am erykańska in te rw e n c ja  w  C h i
nach skończyła  się kom p le tn ym  f ia 
skiem .

P rzem ów ien ie  m in is tra  W yszyń
skiego b y ło  ta k  miażdżące, że w  to 
k u  d y s k u s ji n ie  zab ra ł głosu n ik t  z 
p rze ds taw ic ie li 10 cz łonków  K o m is ji, 
pop iera jących skargę kuom in tangów  
ską.

Uroczysta akademia w Moskwie
ku czci Pawłowa

Przemówienie prof. Skarżyńskiego
M O S K W A . (P A P ). W  d n iu  27 hm. 

z o k a z ji 100 roczn icy  u rodz in  w ie l
k iego uczonego rosy jsk iego  p ro f. Pa 
w  Iow a w  'M oskw ie  odby ła  się uroczy 
sta akadem ia.

„U roczystości, w  k tó ry c h  dziś bie 
rzem y u d z ia ł' —  'p o w ie d z ia ł p ro f. 
S ka rżyń sk i —  n ie  są w y łącznym  
św ię tem  'ro s y js k ie j n a u k i i  na rodów  
Z w ią zku  Radzieckiego. Postać Pa
w ło w a  je s t ta k  w ie lk ą  i  ta k  jedyną  
w  sw o im  rod za ju  w  dzie jach nauk i, 
że b lask  je j op rom ien ia  całą lu d z 
kość, w ierzącą w  postęp i  potęgę w ie  
dzy. A le  być może, że spośród wszyst 
k ic h  narodów , k tó re  dziś sk łada ją  
ho łd  pam ięci w ie lk ie g o  uczonego, 
w łaśnie ‘na ród p o ls k i i  jego nauka, 
a przede w szys tk im  fiz jo lo g ia  polska, 
je s t obow iązana do w yra żen ia  szcze
gó lne j czci i  wdzięczności. Nad k o 
lebką f iz jo lo g ii po lsk ie j sta ła  f iz jo 
log ia  rosy jska, na uko w y  ośrodek 
dawnego P etersburga oraz grono m i 
s trzów  i  tow arzyszy P aw łow a. Dziś 
gdy p a trz y m y  na b u jn y  ro z k w it  w ie  
dzy radz ieck ie j, k tó ra  s tw o rzy ła  je  
dyną  w  św iecie  naukę o f iz jo lo g ii 
w yższych czynności ne rw ow ych , to 
p e łn i jesteśm y najg łębszego podz iw u 
d la  s ił narodu, k tó ry  ty le  tw ó rczych  
m y ś li w yd a je  z siebie i  d la  us tro ju , 
k tó ry  d la  ty c h  m y ś li s tw arza n a jd o 
godniejsze w a ru n k i rozw o ju .

K U L IS Y  PRO PO ZYC JI 
B R Y T Y JS K O  - C H IŃ S K IE J

M in is te r W yszyński zabra ł panów  
nie  głos, odsłan ia jąc is to tny  charak 
te r m anew rów  n ie k tó rych  delegatów, 
dom agających Się rozpatrzen ia p ro 
pozyc ji radz ieck ie j na sam ym  koń
cu. Delegaci c i —  zdaniem  W yszyń
skiego — żyw ią  w  cichości nadzieję, 
że w  ten sposób, być może, w  ogóle 
n ie  do jdz ie  do końca obecnej sesji 
do rozpatrzen ia ' radz ieck ie j propozy 
c ji.  Delegacja ZSRR sprzec iw ia  się 
absurdalne j p ro po zyc ji ch ińsk ie j, aby 
ja ko  pierwszą, rozpa tryw ano sprawę 
grecką, zaś porządek dysku s ji nad po 
zosta łym i zagadnien iam i n ie  b y ł ehw i 
Iowo usta lony.

K om is ja  przystąp iła , do głosowa
nia  nad w n iosk iem  L ib a n u  w  spra
w ie umieszczenia p ropozyc ji radziec
k ie j na trzec im  m ie jscu porządku 
dnia. W niosek p rzy ję to  40 głosami 
p rze c iw ko  12-tu p rzy  5 w s trz y m u ją 
cych się.

PO ŁO ŻYĆ KRES E G ZE K U C JI

Delegat p o lsk i dr. Suchy? poparty  
przez szereg delegatów, w ezw ał K o 
m is ję  P o lityczną , aby zw róc iła  się z 
apelem do reż im u ateńskiego o n ie 
zwłoczne położenie k resu  te rro ro w i 
po litycznem u i egzekucji ,, p a trio tó w  

'g reckich ,' a zwłaszcza o uchylenie 
w y ro ku  śm ierci, wydanego na K ata  
rzynę  Talaghani. W ykonan ie  tego ape 
fu można by uważać ja k o  k ro k  wstęp 
ny do po jednania wewnętrznego w  
G recji.

Dr. Suchy domagał się na tychm ia 
stowego głosow ania nad złożonym 
przez niego w n ioskiem . Jednak w ięk  
szość anglosaska, zasłan ia ją jc się 
wzg lędam i p rocedura lnym i i  n ie  l i 
cząc się z faktem , że w  g rę  wchodzi 
n iejedno życie ludzk ie , odroczyła gło, 
sowanie nad w n iosk iem  po lsk im  do 
następnego posiedzenia.

K ie d y  K om is ja  P o lityczna  p rzys tą 
p iła  do dyskus ji nad pierw szym  
punktem  porządku dziennego —  spra 
wozdaniem  k o m is ji b a łka ńsk ie j w  
spraw ie G re c ji —  delegat a u s tra li j
sk i M a k in  zgłosił nag ły  wn iosek, po 
p a rty  n iezw łoczn ie  przez przedsta
w ic ie la  USA, w zyw a jący do odrocze
n ia  d ysku s ji nad ty m  sprawozda
n iom  i  pow o łan ia  k o m is ji po jednaw 
czej.

V/ dyskusji nad tym  w nioskiem  
zabrał głos d r. Suchy, P rzypom nia ł 
on, że delegacja .polska n ie jednokro t 
nie w yraża ła  pogląd o konieczności 
rozw iązan ia  k w e s tii g re ck ie j w  d ro

dze .porozumienia. W niosek a u tra li j-  
sk i zasługuje na dokładne przestudio 
w an ie  i dlatego delegacja po lska p ro  
ś i o odroczenie dyskus ji nad n im  do 
następnego posiedzenia.

Delegat B ia ło ru s i K is ie le w  poparł 
w niosek po lski.

O B ŁU D N E  W Y K R Ę T Y  
D E LE G A T A  B R Y T Y JS K IE G O

P rzedstaw ic ie l b ry ty js k i Mac N e il 
us iłow a ł obalić w n iosek po lsk i, tw ie r  
dząc, że uchw a len ie  proponowanego 
apelu „u tru d n iło b y  .powodzenie roz
m ów pojednawczych“ . Mac N e il sta
ra ł się do reżim u ateńskiego zw ró
cenie się do reż im u ateńskiego sta
no w iłob y  „m ieszanie się w  spraw y 
w ew nę trzne  innego państw a“ .

Na to niesłychane stanow isko od
pow iedz ia ł m in is te r W yszyński, pod 
kreśla jąc, że w n iosek p o lsk i jest ty l 
ko  apelem  o przestrzeganie przez re 
ż im  a teńsk i zasad hum an ita rnych . 
Ponadto — ja k  p rzyp om n ia ł delegat 
rad z ie ck i — is tn ie je  ju ż  precedens z 
sesji pa rysk ie j, k ie d y  K om is ja  P o li
tyczna zaapelowała ze sku tk iem  o 
odroczenie egzekucji 10 .m arynarzy 
greckich . M in is te r  W yszyński uważa, 
że przew odniczący K o m is ji P o litycz  
nej po w in ie n  nawiązać k o n ta k t z de 
legacją grecką w  sp ra w ie  K a ta rz y 
ny Talaghan i.

G R E C K I U K Ł O N  
W  STRONĘ JU G O S ŁA W II

Delegat g re ck i P ip in e lis  pod ją ł p ró  
bę w yb ie len ia  reż im u ateńskiego, sta 
ra ją c  się równocześnie przekonać ze 
branych, że G recja „m us i ko n tyn u o 
wać w o jn ę “ . Zaa takow a ł on A lb an ię  
i  B u łga rię , na tom iast w  odniesien iu  
do Jugos ław ii n ie  om ieszkał złożyć 
uk łonu , zaznaczając, że G recję łączą 
z tym  państwem  „ ju ż  n iem a l no rm a l 
ne s tosunk i“ . P ip in e lis  p o pa rł mane
w ry  delegata b ry ty jsk ieg o .

Całą ob łudę oświadczeń przedsta
w ic ie l i W ie lk ie j B ry ta n ii i  G rec ji 
zdem askował delegat u k ra iń s k i — 
M a n u ilsk i.

M a n u ils k i po dkreś lił, że W ie lka  
B ry ta n ia  p rzyp om in a  sobie o art. 2. 
K a r ty  ty lk o  w  sprawach, k tó re  je j 
są n iewygodne. Natom iast k ie d y  cho

Gen. Pero Popiwoda  •

U jaiuniają się  
konszachtom  T ita

ta je m n ic e  
z N ie m c a m i

Poseł G allacber p iętnuje  
dem aluację fu rta

L O N D Y N . (P A P ). Poseł G a lla - 
cheę, pop ie ra jąc  w n iosek p a r t i i k o 
m un is tyczne j. w y g ło s ił podczas dęba 
ty  de w a lua cy jn e j w  Izb ie  G m in  prze 
m ów ien ie , w  k tó ry m  nap ię tnow a ł 
zdradę, ja k ie j .doouśoił' się rząd w o 
bec k lasy  robo tn icze j, oraz dom agał 
się p rzy jęc ia  poko jow ych  p ro po zyc ji 
m in is tra  W yszyńskiego i  rozszerzenia 
ha n d lu  ze W schodem.

W  w y n ik u  d e w a lua c ji W ie lk a  B ry  
tan ia  m usi p łac ić  w ięce j d o la rów  za 
to  co kup u je , a będzie o trzym yw a ła  
m n ie j za to  co sprzedaje.

W ie lk a  B ry ta n ia  może obyć się bez 
do la rów  i  stać się ró w n y m  A m eryce  
pa rtne rem  je ś li postara się o źród ła  
zaopatrzenia w  Z w ią zku  Radziec
k im , w  p ro du ku ją cych  żywność k ra 
jach  E u ro py  wschodnie j, w  w yzw o 
lo nych  Chinach i w  domin:,?.ch.

D e tra Tuacja m arki
B O N N . (P A P ). D ew a luac ja  m a rk i 

zachodnie j n iem ie ck ie j, w  m yś l de
c y z ji trzech  W ysok ich  K om isarzy 
a lia n ck ich  w chodz i w_ życie z mocą 
wsteczną od 19 w rześnia br., to jest 
od da ty  de w a lu a c ji fu n ta  szterlinga.

W „P raw dzie “  ukazał się prze- kiemu zdziw ieniu partyzantów , zapro ny władzom jugosłow iańskim  pros ił
d ruk, zamieszczonego w organie KC ponowaji nagle rokowania o rozejm . KC o obronę, powołując się na kontak
Rum uńskiej P a r t ii Robotniczej T ito  zgodził się. W  w yn iku  tych „ro - ty  z Nieszkowiczem. N ifd ic z  m ia ł sta- 
Scanteia“ , a rty k u łu  generała a rm ii kowań“  główne oddziały s ił pa rtyzan- nać przed sądem, ale ze względu na 
jugos łow iańskie j, Pero Popivoda: ckich (około 25.000 osób) otoczone zo możliwość skom prom itowania Nieszko 
„Zdradziecka działalność k lik i T ito  s ta ły  w  rejonach dorzecza T a ry  i wieża, wyrzucono go przez okno, in -
—  Rankovicza w okresie w a lk i w y- P iw y. Zginęło tu  przeszło 10.000 pa r- scenizując samobójstwo,
zwoleńczej narodów jugosłow iań- tyzantów , w  te j liczbie —  50 bohate- Podczas w o jny w ie lu  znanych dzia- 
skich“ . rów  narodowych. Ratu jąc w łasną skó- }aczy pa rty jnych  zginęło tajem niczą

- , ........t„ „ „  rę T ito  i  Rankovicz w ydosta li się .z o- śmiercią. Należy stw ierdzić —  pisze
Q b e c m  faszystowscy y  , J f  krążenia, ale po dziś, dzień niewiado- p 0pivoda —  że przyczyny śm ierci na
ich T ito ' 'm 1 zezr wiele la /w y n o s il i  pod mo- w j aski sP°sób T ito  teg0 dokonał- szych najlepszych towarzyszy nie są

s®  3 $  ur&m &Si SŁS 's&rszs&r&s.
oZu pa n te m 'h ! 11 e r  o w  s k i m . Obecnie w ia  ]esl  ™roklem  ta jem m cy- . . sta.r t u .
domo już, że w ielu przywódców tzw . W  dalszym ciągu autor pisze, ze w Lo la  R ibar m ia ł odlecieć zagranicę (o 
KPJ pozostaje ó d  dawna na żołdzie w y  roku 1944, k iedy Niemcy dokonali de czym wiedział jedynie T ito , Kardel, 
wiadów im peria listycznych. Już pod- santu lotniczego na kwaterę sztabu Dzilas, Rankoyicz i  ich angielscy przy 
czas w o jny T ito  i  jego poplecznicy by głównego w D rwarze, T ito  me chciał jaeiele* z m is ji w o jskow ej), nadleciał 
l i  zaciekłym i w rogam i ruchu narodo- przedzierać się przez lin ie  niem ieckie samolot Ustaszow i  zbombardował sa 
wo - wyzwoleńczego w  Jugosław ii. 1 zdecydowany b y ł poddać się N iem - m olot R ibara, wskutek czego R ibar 
Dziś stało się jasne, dlaczego ruch com. Wówczas Sreten Zujewicz i  A rso pomosł śmierć na miejscu, 
narodowo - wyzwoleńczy w  Jugos ław ii Jowanowicz zm usili go  ̂ pod groźbą ze „Donosząc o tych  fak tach  *—• pisze
od pierwszej ch w ili rozpoczęcia po- wolweru do opuszczenia k ry jó w k i, w Popivoda — zdaję sobie całkowicie
wstania przeciwko okupantom napóty k tó re j m ieścił się sztab naczelnego do sprawę ze swojej odpowiedzialności 
k a ł na ogromne trudności. Ruch par wództwa. F a k t ten jest wśród p a rty - przed narodem i opin ią światową za 
tyzaneki przeżywał n ie jednokrotn ie zantów powszechnie znany. I  tym  t łu  ich autentyczność. K lik a  T ito  jest sta- 
ciężkie kryzysy, a osta tn i k ryzys  w  m aczyliśm y sobie nienawiść T ito  do r y m nieprzejednanym wrogiem  klaso-
roku  1944 udało się przezwyciężyć je Zujewicza i Jowanowicza“ . wym , agenturą im peria listyczną, któ
dynie dzięki energicznej ofensywie A u to r przytacza fa k ty , świadczące ra zanim została zdemaskowana, od 
a rm ii radzieckiej na Bałkanach, k tó ra  o kontaktach k l ik i T ito  z agentam i ge dłuższego czasu dzia ła ła  zdradziecko 
udz ie liła  bezpośredniej i wydatne j po stapowskim i. Tak np. znany pachołek w łonie ruchu robotniczego, 
mocy jugosłow iańskie j a rm ii wyzwo- t ito w s k i B łago je Nieszkowicz przeby- Obalenie i  ukaranie te j zbrodniczej 
leńczej. wał  przez całą wojnę w Belgradzie i bandy faszystow skie j jes t na jp iln ie j-

A u to r opowiada szczegółowo, ja k  la  „n ie lega ln ie“  k ie row a ł tam  organiza- szym zadaniem kom unistów  jugosło-
tem 1941 roku  M ilowan Dzilas i  Mosze cją pa rty jną . Jest publiczną tajem nicą, w iańskich. N ie ulega wątp liw ości, że 
P ijade u tru d n ia li partyzantom  Czarno że przez ca ły czas b ro n ił go zdrajca kom uniści jugosłow iańscy zadanie to 
górza w a lkę  z okupantem . narodu serbskiego, M ilan  Niedicz. N ie wypełn ią. Wszyscy przyjacie le  Jugo-

W  marcu 1943 roku N iemcy ku  w ie l dicz, jako zbrodniarz wojenny, wyda- sław  i r-ęgą być o tym  przekonani“ .

Proces Rajka u jaw n ił 
am erykańsko- n iem ieckie  

plany na Bałkanach
M O SKW A. (PAP). —  W osta tn im  

num erze „N a w o je  W rem ia “  ena jdu- 
je m y  a r ty k u ł Leon tiew a, k tó ry  s tw le r 
dza, że proces Bandy R a jka  u ja w n ił 

.zbrodniczy p lan  im p e ria lis tó w  am ery 
kańskich , sk ie row any p rzec iw ko  na
rodom  pó łw yspu  Bałkańskiego, i  k ra  
jó w  ńaddunajskich.

R O K O W A N IA
A M E R Y K A Ń S K O  -  N IE M IE C K IE

Podczas osta tn ie j w o jny , gdy E uro  
pa Środkowa i  po łu dn iow o  -  wschód 
n ia  zna jdow a ła  się pod okupac ją  h i
tle row ską , p rzeds taw ic ie l U SA p e r
tra k to w a ł z p rzeds taw ic ie lam i I I I  
Rzeszy w  spraw ie  zaw arc ia  odrębne 
go poko ju , k tó ry b y  uzn a ł rządy  h i 
tle ro w sk ie  w  E uropie środkow e j i 
po łudn iow o-w schodn ie j pod szyldem 
„kon fe de rac ji d u na jsk ie j“ .

Równocześnie w y w ia d  oraz dyp lo 
m acja angielska opracow ały nieco in  
ny  w a r ia n t tego p lanu. Rządy em i
gracyjne Polski, Jugos ław ii i  Czecho
s łow acji sk le c iły  w  ow ym  czasie w  
Lond yn ie  rozm aite  p lany, dotyczące 
powojennej Europy. E m ig racy jn a  Pol 
ska Rada Narodowa, w  skład k tó re j 
w ch o d z ili re a k c y jn i p o lity c y , odpo
w ie d z ia ln i za w rześn iow ą ka ta s tro fę  
P o lsk i, pow zię ła  w  1942. r .  uchw ałę 
w  spraw ie  u tw o rzen ia  w  E urop ie  po 
w o jenne j „ fe d e ra cy jn ych  zw iązków  
narodów , ży jących m iędzy m orzem  
B a łtyck im , E ge jsk im  i  A d r ia ty c k im “ . 
Chodziło tu  o p rog ram  pozbaw ienia 
narodów  E uropy  środkow ej i po łud
n iow o  -  w schodn ie j ich  sam odziel
ności.

Po w o jn ie  ja k  w ykaza ł proces w  
Budapeszcie, is tn ia ły  zakonsp irow a
ne reze rw y w yw ia d u  am erykańsk ie 
go, zw iązane z g rupą  T ito  -  R ankow i 
cza w  Jugos ław ii oraz nadsyłaniem  
sw ych agentów do Ip a rtii ko m u n i
s tycznych in n ych  k ra jó w  E uropy 
W schodniej. W  św ie tle  przewodu są 
dowego została w  całej pe łn i zdema
skow ana lin ia  p o lity lk i be lg radzkich  
bandytów , szpiegów 1 opraw ców .

.Faszystowski opraw ca T ito  za ją ł 
w  oczach św ia tow e j o p in ii p u b lic z 
nej godne m ie jsce obok F ranco i 
Ts-aldaHsa.

Kongres Słomian  
o j  obronie Piryńskiego
W A S ZY N G T O N . (P A P ). D elega

c ja  K ongresu S łow ian  A m e ry k a ń 
sk ich  zapow iedzia ła in te rw e n c ję  u  
m in is tra  sp ra w ie d liw o śc i w  spraw ie  
zw o ln ien ia  generalnego sekre tarza 
K ongresu —  P iryńsk iego . W  sk ład  
de legac ji w e jd ą  —  obok p rzew odn i 
czącego Leona K rzyck ie go  —  p rzed 
s taw ic ie le  społeczeństwa s łow iańsk ie  
go ze w szys tk ich  w iększych  m iast a- 
m erykańsk ich .

P iryń sk ieg o  osadzono w  lip c u  na 
E llis  Is land, gdzie pozostaje on do
tychczas w  odosobnieniu. Obecnie 
toczy się p rzec iw ko  n iem u postępo
wanie deportacy jne .

Śm ierć p rzy jac ie la  Polski
M E K S Y K . (P A P ). W  ka ta s tro fie  

sam olo tow ej zg iną ł senator Ramos 
M ilia n . B y ł on w ie lk im  p rzy jac ie le m  
P o lsk i a osta tn io  w ch o d z ił w  sk ład 
M eksykańskiego K o m ite tu  C hop inów  
skiego.

dz iło  o zagadnienie rzekomego naw» 
szenia tra k ta tó w  po ko jow ych  przez 
B u łga rię , W ęgry i  R um un ię  —  W ie l
ka B ry ta n ia  n ie  w id z ia ia  w  m iesza
n iu  się w  w ew nętrzne spraw y tych 
państw  sprzeczności z  K a rtą  ONZ. 
T ak ie  stanow isko nie  jest o b ie k ty w 
ne, lecz stronn icze i podyktow ane 
in te resam i m iędzynarodow ej re a k c ji.

RO SZC ZEN IA  T E R Y T O R IA L N E

Delegat u k ra iń s k i zapytał, dlaczego 
przedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ta n ii za

czął nagie m ów ić  o te ry to r ia ln y c h  
roszczeniach G recji, zaś delegat te 
go k ra ju  ośw iadczył cynicznie, że 
„G rec ja  m usi kon tynuow ać w o jnę“ .

„Jaką  w o jnę  i  w  im ię  czego? — 
zapytu je  m ówca — czy nie  jest to  
zw iązane z roszczeniam i te ry to r ia l
nym i, o k tó ry c h  m ó w ił Maę N e il? “

Delegat K u b y  rów n ież  popa rł w n io  
sek p o lsk i w  spraw ie  apelu o uchy
lenie w y ro k u  śm ie rc i na K a ta rzynę  
Talaghani. Zaproponow ał on jednak 
opuszczenie ustępu apelu, m ów iące
go o w s trzym an iu  w  ogóle egzekucji
1 dzia ła lności sądów w o jskow ych .

W głosowaniu w iększością g łosów  
p rzy ję to  w n iosek b ry ty js k i w  spra
w ie  odroczenia dysku s ji na ten te 
mat.

Świat dem oltratjjczng  
przygotow uje się 
do „D nia Pokoju“

C ały św ia t dem okra tyczny p rzygo  
.to w u je  się do „D n ia .P o k o ju “  w  d n iu
2 październ ika . W ęgierska Rada ru 
chu w  ohron ie p o ko ju  zw ró c iła  się 
do całego na rodu z odezwą, k tó ra  
głosi:

W  d n iu  2 paźdz ie rn ika  naród w ę 
g ie rs k i zna jdz ie  się w  p ie rw szym  
szeregu narodów , k tó re  złożą zapew 
n ien ie  o swej gotowości ob rony po 
ko ju .

S zw edzki k o m ite t obrońców  poko 
ju  zo rgan izow ał w ie lk ie  zebranie, na 
k tó ry m  p rz e m a w ia li poseł B ra n tin g  i  
fra n c u s k i poseł C ham brun.

B ra n tin g  podda ł ostre j k ry ty c e  a - 
g resyw ny p a k t a tla n ty c k i. „W  obec
ne j c h w ili n iep oko ją  nas n ie  ty le  
sprzeczności pom iędzy W schodem  a 
Zachodem, ile  n iezrozum ia ła  c ie rp li 
wośe zachodnich m ocars tw  wobec 
odradzającego się po w o jn ie  faszy
zm u“ .

O dby ło  się w  S o fii uroczyste zebra 
n ie  poświęcone M iędzynarodow em u 
D n iu  P oko ju . W  zeb ran iu  uczestn i
c zy li cz łonkow ie  rządu bu łgarsk iego , 
B iu ra  P o litycznego K C  p a r t i i ko m u 
n is tyczne j, reprezentanc i św ia ta  na 
ukow ego i  artystycznego oraz ró ż 
nych : tow arzystw .' '

D em okbattT zny Z w ią zek  K o b ie t 
f iń s k ic h  zorgan izow a ł w  H e ls inkach  
„ś w ię to  p o k o ju “ . U czestn icy obcho
du U c h w a lili rezo luc ję , w  k tó re j w y  
raża ją  g łębok ie  oburzenie w  Zw iązku 
z bezpraw ną akc ją  .prow adzoną o - 
s ta tn io  p rze c iw ko  rob o tn ikom .

W kład Polski do w alki o pokój 
pomnoży podniesienie 

potencjału gospodarczego
Odbywające się w  dalszym  ciągu 

w  ca łym  k ra ju  m asowe m an ifestac je  
na rzecz w a lk i o po kó j m o b iliz u ją  
ca ły  św ia t p racy  P o lsk i do godnej po 
staw y wobec podżegaczy w ojennych.

Załoga h u ty  „K ośc iuszko “  na Ś lą
sku p rz y  w yborze  de legata do sta łe
go k o m ite tu  obrońców  p o k o ju  uchw a 
l i la  „d la  zadokum entow an ia  so lid a r
ności z m asam i p ra cu ją cym i in n ych  
k ra jó w  naw iązać k o n ta k t z ro b o tn i
ka m i jednego z p o k re w n ych  zak ła 
dów  p ra cy  w  k ra ja c h  k a o ita lis ty c z - 
nych  oraz sta le  zasilać o fia ra m i fu n  
dusz m iędzynarodow e j so lida rności 
p racu jących “ . Załoga k o p a ln i im . J . 
W ieczorka pos tanow iła  w zm óc w y 
dajność p racy, aby . przez podn iesie
nie  po tenc ja łu  przem ysłow ego k ra ju  
pom nożyć w k ła d  P o lsk i w  w a lkę  o 
pokó j.

W  Ło dz i i w o j. łó d zk im  o d b y ły  się 
m. in. w ie lk ie  m an ifes tac je  po ko jo 
w e w  P aństw ow ych  Zahleriach Prze 
m ys łu  Chem icznego „B o ru ta “ , w  
Państw . Zakładach O dzieżow ych im . 
dr. W ięckow skiego, w  P aństw ow ych  
Zakładach P rzem ysłu Baw ełn ianego 
N r  4, 9, 3, 5, 16, 1, 14 oraz w  P Z P W  
N r  5 i  35.

W  w o j. rzeszow kim  tra n sp o rto w cy  
zobow iąza li się wzm óc w spółzaw od
n ic tw o  pracy, uspraw nić transport 
zw iększyć oszczędności na p a liw ie  
itp .

W  w o j. k ię le c k im  zadokum entow a 
ły  swą n iez łom ną w o le  w a lk i o po 
kó j, za łog i Z ak ła dó w  P rzem ysłu  M e 
ta low ego N r  1 i  N r  2, Z ak ła dó w  Prze 
m ys łu  Chemicznego ..Fosfat“  oraz 
nauczycie le okręgu  k ie leck iego  i  p ra  
cow niey PDT.

Wzmożenie p ro du kc ji i  oszczędności 
jest obo-k w a lk i o pokój naczelnym  
wskazaniem  całego św iata pracy.

M iędzynarodow y D zień W a lk i o 
P okó j obchodzony będzie ró w n ie ż  u  
roczyście na w si.

P rzygo tow an ia  do obchodów  w ie j 
skich są ju ż  na ukończeniu. Do 
m iast udadzą się liczne  de legacje 
chłopskie, w ie js k ie  zespoły a r ty s ty 
czne oraz lu do w e  zespoły sportowe, 
k tó re  wózm ą ud z ia ł w  capstrzykach, 
organ izow anych w  p rzededn iu  D n ia  
W a lk i o P okó j.

M an ifes tac je  ch łopów  na w s i p o łą 
czone zostaną z im p rezam i spo rtow y 
m i, w  k tó ry c h  w ys tąp ią  lu do w e  ze
spo ły sportowe. P onadto we w szyst
k ic h  grom adach w  godzinach w ie« 
czornych zorganizow ane będą og n i* 
ska, połączone z w ys tęp am i lu d o *  
w ych  i  rob o tn iczych  zespołów a r ty 
stycznych.
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B u r z l i i n a  j e s i e ń  i r ł o s k a
Rzym, we wrześniu.

Pre lu d iu m  do jesiennego sezonu 
politycznego stanow iły tu  wyda

rzenia w  Sesto San G iovanii, mediolań 
skim  centrum przemysłowym. Gdy ro 
botnicy „B redy“  chcieli demonstrować 
przeciw kilkutysięcznym  wym ówie
niom  pracy, przeciw zaleganiu w  w y
płacie zarobków robotniczych, zmo
toryzowane oddziały „Celere“  zagro
d z iły  szosę w iodącą do M edio lanu i 
rozw inę ły  tak tykę  ślepego najeżdża
nia  na tłu m  tzw . „ka ruze li geepów“ . 
Padły s trza ły . Robotnicy Sesto San 
Giovanni, tzw . S talingradu lombardz- 
kiego, nie us tąp ili jednak i  na szosie 
wiodącej do m iasta skonstruowano ba 
rykady, gdzie zm ie rzy ły  się dwie bie
gunowe s iły  dzisiejszych W łoch: po li
cja, —  ślepe narzędzie państwa burżu 
azyjnego, oraz w łosk i p ro le ta ria t fa 
bryczny. Przez cztery godziny w ystra  
szona, choć po amerykańsku uzbrojo
na polic ja, nie w iedziała co ma zrobić 
z bombami łzaw iącym i, granatam i i 
pociskami; taka by ła  przygniata jąca 
siła masy nie uzbrojonych robociarzy.

Prestiż Scelby, Gasperiego i  całego 
reżimu nie urós ł oczywiście. W  kołach 
dziennikarskich Rzymu opowiadano 
sobie ja k  agencja „U n ited  Press“  prze 
słała do A m e ryk i fo tog ra fie  uciekają
cych karabin ierów , a nazajutrz  pod
czas półdniowego s tra jku , k tó ry  objął 
cały Mediolan .robotnicy demontrowa- 
ł i  z dumnym wielomówiącym napisem: 
„Sesto San G iovann i —  to  n ie  Monte- 
lepre“ ! (miasteczko sycylijsk ie , w  któ  
rym  po lic ja przeprowadza swą „akcję“  
przeciw bandycie G iuliano).

Natom iast inny charakter i  inny 
przebieg m ia ł sprowokowany przez f i  
nansjerę w łoską s tra jk  urzędników 
bankowych.

Powodem s tra jku  b y ł wysunięty 
przez bankierów p ro je k t podzielenia 
dnia pracy urzędników na godziny 
przed i  popołudniowe. Wiedząc, że 
bankowcy, zorganizowani w  prawdzi
wym  klasowym  związku zawodowym, 
nigdy' się na to nie zgodzą, zjednoczę 
nie finansistów  zawarło umowę z roz
łam owym  związkiem tzw . F A B I, —  
organizacją spod znaku „katolickiego 
ale o fic ja ln ie  nie związaną ze związka 
m i ka to lick im i, z zamiarem narzuce
nia te j „um owy“  wszystkim  innym  
związkom bankowców, reprezentują
cym olbrzym ią większość te j katego
r i i  pracowników. Jednocześnie banki 
przvgotow aly dość hojne jednorazowe 

koperty“  dla każdego z pracowników 
z oddzielna, chcąc w  ten sposób wido
cznie przekupić n iektórych urzędni
ków.

K rok  bankierów został uprzednio u- 
ważnie przestudiowany przez kap ita ł 
w łosk i —  znaczenie jego bowiem było 
brzemienne w bardzo poważne skutk i 
dla całości w łoskiego św iata pracy. 
W łoski ka p ita ł finansowy —  wysunię
ta  stanica k lasy kap ita lis tyczne j tego 
k ra ju  —  chciał zapolować jednym 
strzałem  na dwa zające naraz: 1) pod 
minować i  rozsadzić uznawaną dotych 
czas przez wszystkich zasadę umowy 
zbiorowej (każdy bankowiec, wraz z 
„kopertą“  dostał do podpisania fo rm u 
la rz z indyw idualnym i warunkam i pra 
cy) 2) zignorować klasowe zw iązki za 
wodowe, jako faktyczne przedstaw i
cielstwo urzędników bankowych, a za 
stąpić je  „wygodnym “ , żółtym  zwią- 
zeczkiem własnego chowu.

F inansistów  usiłow ały naśladować 
towarzystw a grupujące w łaścicieli 
transportu  samochodowego. Towarzy
stwa te po stw ierdzeniu częściowego 
sukcesu bankierów , zerw ały od razu 
swą umowę zbiorową z Konfederacją 
Pracy, obejmującą 95 proc. wszyst
k ich transportowców samochodowych, 
i  zaw arły nową „umowę“  ze związ
kiem  chadeckim również z celem na
rzucenia je j setkom tysięcy robo tn i
ków te j ka tegorii. Dopiero zapowiedź 
natychmiastowego s tra jku  solidaryzu 
jących się z transportowcam i tram wa 
ja rzy  włoskich zmusiła towarzystwa 
transportowe do ustępstw. Zapowie
dziany s tra jk  nie odbył się i  prawdzi
w y związek transportowców samocho
dowych zrzeszony we w łoskie j Kon fe
deracji Pracy zaproszony został do 
pe rtra k ta c ji w  sprawie umowy zbio
rowej,

U bankowców rzeczy postępują je 
szcze bardzo opornie. W alka je s t tru d

Od. własnego korespondenta „Rzeczypospolitej’

na, ale i  zacięta. K a p ita ł finansowy, 
ten „na jbrudn ie jszy“  eksponent kap i
ta lizm u“ , ja k  go nazwał D i V itto rio , 
um yślnie w yb ra ł stosunkowo  ̂ mało 
klasowo uświadomioną kategorię u- 
rzędniczą, by na je j froncie dokonać 
pierwszego wyłom u w  murze socjal
nych i  gospodarczych zdobyczy w łos
kich mas pracujących. W szystko prze 
m awia za tym , że czynniki rządowe 
zainspirowały ten nadzwyczaj silny 
szturm  na bankowców, by móc śmie
le j po tym  przystąpić do swej plano
wanej re fo rm y całej b iu ro k ra c ji pań
stwowej. Rząd w łoski nosi się bowiem 
oddawna z zamiarem przypuszczenia 
ataku na pozycję praw ie m iliona u- 
rzędników państwowych, najnędzniej 
pod względem zarobkowym, sytuowa
nej ka tego rii pracowniczej we W ło
szech. Rząd w łoski oddawna wymachu 
je  też groźbą wymówień, podziału 
dnia pracy i  zakazu s tra jku , i td „  aby 
steroryzować urzędników.

Podczas s tra jku  bankowców potęż
ny Bank Handlowy, należący do finan  
sowej grupy IR I, a więc kontro lowa
nej praktycznie przez państwo, oka
zał nawięcej ruchliwości w  akc ji skie

rowanej przeciwko pracownikom. M i
n is trow ie  Scelba i  Fan fan i (m in. p ra 
cy) pogra tu low ali podobno bankierom 
ich „stanowczości i  energ ii“  okazanej 
w  zatargu. Gdy zaś Konfederacja Pra 
cy zw róciła się do rządu, by uzyskać 
jego in te rw encję  przeciw  niedopuszczal 
nym  i  sprzecznym z prawem p ra k ty 
kom bankierów —  rząd okazał się po 
dejrzanie „ne u tra ln ym “ .

Obecnie w a lka bankowców włoskich 
ta k  blisko interesująca _ całą w łoską 
klasę pracującą, znajduje się na m a rt 
w ym  punkcie. S tra jk  został czasowo 
przerwany, i  zaczęły się nowe pe rtrak  
tacje, ale banki up ie ra ją  się p rzy „u - 
mowie“  zaw arte j z rozłam ową F A B I.
N ie ulega jednak wątp liwości, że nie 
zostało jeszcze wymówione ostatnie 
słowo w  te j sprawie i  należy sądzić, 
że wypowie je w łaśnie Konfederacja 
Pracy.

Następnie zastra jkow ali „pracow ni
cy morza“ . W  Genui, Trieście, w  Nea 
polu ,w B ari. Załogi okrętowe „założy 
ły  ręce“  i  ku  świętemu oburzeniu prze 
różnych businessmenów am erykań
skich, dla k tó rych  „tim e  is money“  —  
ruch w  portach zamarł. Pracownicy żą nińskim .

dają dotrzymani# zobowiązań danych 
przez rząd i  pryw atnych arm atorów 
w czasie poprzedniego s tra jku . M in i
ster m arynark i handlowej Saragat bie 
rze jednak wyraźnie stronę pracodaw 
ców, zabraniając przywódcom  związko
wym  porozumiewania się ze s tra jk u 
jącym i załogami i  grożąc użyciem s iły  
i  zdjęciem m arynarzy z okrętów. „Z a 
ję ty  okręt, to ja k  zajęta fab ryka “  —- 
rozum ują arm atorzy i  domagają się 
poszanowania „świętego prawa w łas
ności p ryw atne j“ ... M orza w łoskie są 
więc burzliwe...

A le  nie ty lko  morze. W  drukarstw ie 
również nie panuje idy lla . —  Zecerzy 
uchw a lili właśnie ogólnokrajowy s tra jk  
o ile nie zostaną przewaloryzowane 
ich płace. W  związku pracowników 
metalowych wysuwane jes t żądanie 
re w iz ji obowiązującej umowy zbioro- > 
wej. Na w si zaczyna być też niespo
kojnie, choć winobranie w  pełni. A  tu  
w dodatku, ja k  grom  z jasnego nieba 
padła wieść o dewaluacji lira , podwa
żającej całą rządową po litykę  płac ro 
botniczych.

Perspektywa w a lk  i  zmagań w łos
k ich  mas -'pracujących zarysowuje się 
coraz ostrzej i  jesień będzie okresem 
gwałtownych starć na półwyspie ape-

Arcydzieło uj luiejskim kościółku

F

Dymy i zieleń Włocławka
I Od. specjalnego wysłannika „Rzeczypospolitej“

W łocławek, we wrześniu.

Słońce czerwono zachodzi nad 
w łocław skim  Placem Wolności. 

W pow iew ie  ciepłego w ia tru  chw ie ją  
się d ług ie  liśc ie  pa lm  ustaw ionych 
w  w ie lk ic h , -zielonych donicach 
w zd łuż tra w n ikó w . S iadam  na ławce 
i  patrzę na wąską, długą smugę dy
m u, wznoszącą się gdzieś w  da li, po
za na jb liższą lin ią  domów. Taka sa
ma smuga w ystrze la  znad dachów 
kam ien ic  po p raw e j stronie. Taka  sa
ma — ,po lewej. O dwracam  głowę 
i  w idzę t rz y  pióropusze dym u w  k ie 
ru n k u  W is ły . P rzygodny sąsiad z te j 
samej ła w k i zapala papierosa i  ob
serw uje  m nie kątem  oka.

—  Pan n ie  tu te jszy — stw ierdza 
bezapelacyjnie.

—- Z W arszawy... —
—  P a trzy  pan na te. dym y. Ten 

naprzeciw  —■ to  „B o h m “ , fab ryka  
c y k o r ii i  nam iastek kaw y. Ten ha 
prawo* — to „S te lla “ , podobna fa b ry 
ka. Na le w o  — to „W is ła “ , n ie  rze
ka, ty lk o  fa b ry k a  m etalowa, a tam  
dale j — to „N ob iles“  —  fa rb y  i  la 
k ie ry , a tam  w  g łęb i — to  fab ryka 
fajansu, a w  -stronę W is ły  — pa
p ie rn ia  i  fab ryka  celulozy... Jak się 
tu  d łuże j mieszka, to po tych d y 
mach poznać można każdy zakład.

A  czasem i  po zapachu, na p rzyk ład  
„B ohm a“ ... W łocławek —  to ro b o tn i
cze miasto.

P rzygodny in fo rm a to r n ie  m y li ł 
się. W iceprezydent m iasta p o tw ie r
d z ił te w iadom ości. 58 zakładów  
przem ysłow ych is tn ie ję  na teren ie 
W łocław ka i  za trudn ia  12 tys ięcy ro 
bo tn ików . Jeśli p rzy jąć  przecię tn ie , 
że rodzina składa się z trzech osób, 
to te dwanaście tysięcy ro d z in  ro 
botn iczych s tanow i 75 proc. p ięć-
dziesięciodwutysięcznej ludności m ia  
sta. A le  W łocławek posiada ponadto 
584 zakłady rzem ieśln icze z 1500 
p racow n ikam i. A  w ięc m iasto fa 
b ryk . y

M iasto  fa b ry k  — a w ięc m iasto 
pełne węglowego pyłu, o zakurzo
nych ulicach, szarych placach, prze
pe łn ione w yz iew am i w ie lk ic h  p ie 
ców.

N ic  podobnego! W łocław ek jest 
cudownym  m iastem  przem ysłu. Plac 
W olności ton ie  w  zie leni. S tary R y
nek —  ja k  okno m iasta na szeroką 
do linę  W is ły  —  szumi w yn ios łym i 
topolam i ,baw i oko tra w n ik a m i pe ł
n ym i k w ia tó w  kunsztow n ie  zasadzo
nych w  w ie lo ba rw ny  he rb  z iem i k u 
ja w s k ie j i  w  herb m iasta. A  dalej 
— wybrzeże rzek i i  p rzec iw leg ły , 
strom y brzeg m ieniący się tęczą

b a rw  jesieni, ja k  pasmo w yn ios łych 
wzgórz p rzykuw a uwagę widza. Ta
jem n ica  tego brzegu -  wzgórza tk w i 
w  tym , iż  W łocławek położony jest 
w  nizin ie, w  p ra dc lin ie  W isły. Brzeg 
przec iw leg ły  n ie  jest wzgórzem, t y l 
ko s tarym  brzegiem  p ra -W is ły , k tó 
re j k o ry to  od tego brzegu aż do 
Brześcia K u jaw sk iego  niegdyś się 
rozciągało.

N isk ie  położenie W łocław ka — t<v 
jedna z jego wad k lim atycznych , ale 
je ś li się je j t,u n ie  odczuwa, je ś li się 
nie odczuwa tych 58 zakładów  prze
m ysłow ych — zasługa „obciąża“  w  
całej pe łn i Zarząd M iasta. Bezpo
średnio —  jego dz ia ł ogrodniczy.

P lac Wolności, S ta ry  Rynek i  pa rk  
m ie jsk i —  to t rz y  reze rw aty  zieleni, 
trz y  f i l t r y ,  oczyszczające j zadym ioną 
atmosferę. A le  m iasto stara się, aby 
tak ich  f i l t r ó w  było ja k  na jw ięce j, 
aby m ieszkaniec m ógł po pracy od
począć wśród k rzew ów  i  kw ia tó w , 
aby wreszcie dziecko tego m ieszkań
ca m ia ło  się gdzie bawić.* D latego 
w łaśnie buduje się obecnie trzy  
ogródki dziecięce na daw nych, bez
użytecznych placach, znajdujących 
się m iędzy poszczególnym i domami.

Odnalezione we wsi W ieniawa bezcenne dzieło sz tuk i —  oryg ina lny  
ty k  d łu ta  W ita  Stwosza (do a rtyku łu  poniżej).

t ry p -

Notuoodnaleziome d z ie ło  
W ita  Stw osza

PR A S A  doniosła ju ż  pokró tce  o 
sensacyjnym  o d k ry c iu  dokona

n ym  w  n ie w ie lk ie j w s i W ien iaw a, le  
żącej w  pow iecie  O poczyńskim  w o je 
w ództw a łódzkiego. M ianow ic ie  w  
m ie jscow ym  kośc ió łku  odnaleziono 
bezcenne dzie ło sz tuk i średniow iecz
ne j —  t r y p ty k  z początku X V I  w ie 
ku , pochodzący z p ra cow n i m istrza  
W ita  Stwosza, au tora  słynnego o łta 
rza w  kościele M a ria ck im  w  K ra k o 
w ie . W edług o p in ii fachow ców  try p  
ty k  ten  na leży do na jw yb itn ie jszych  
dz ie ł tego w ie lk ieg o  a rtys ty .

Ś rodkow a część t ry p ty k u  przedsta 
w ia  w  sposób wysoce rea lis tyczny 
scenę zabójstw a św. S tan is ława, na 
tom iast boczne ruchom e skrzyd ła  
t ry p ty k u  zaw ie ra ją  po bokach cztery 
p łaskorzeźby: p ierw sza z le w e j s tro 
ny, to  scena kupna w io s k i o<f P io tro

ra  tu  jes t ty m  cenniejsza, iż posiada 
swój p ie rw o tn y , n ieom al n ienaruszo
n y  k o lo ry t, zachowany z przed czte
rech i  pó ł w ie k u  bez m ała. W  p rze 
c iw ieńs tw ie  do o łta rza  W ita  Stwosza 
z kościo ła M ariack iego  w  K ra k o w ie , 
k tó ry  podlega ł w ie lu  renow ac jom  i  
ostatn io dokonanej g ru n tow ne j jęgo 
restau rac ji, w  zw iązku  z uszkodze
n ia m i w o jen nym i, świeżo odnalezio
n y  o łta rz  n ie  posiada tego p ię tna , 
lecz zachow ał się w  stan ie  p ra w ie

Jest to  jedna z sześciu g ra p  ro b o ! ' w in a ; druga po le w e j s tron ie  od dołu 
prowadzonych obecnie z Funduszu to  wskrzeszenie P io tro w in a ; po p ra -

' w e j s tron ie  od gó ry  —  scena sądu 
nad P io trow inem , i  wreszcie ostat-

S tary Rynek we W łocław ku pełen je s t z ie len i i  słońca. Jest to  miejsce n a j
częściej odwiedzane przez ludność m iasta.

Doprawy w a run ków  Kom unalnych 
— z do tac ji Rady Państwa, m ającej 
na celu poprawę w a ru n kó w  bytu  
k lasy robotn icze j.

M ilio n  z ło tych  przeznaczono z tego 
funduszu na budowę p ięciu  ogród
ków  d la  dzieci. Będą to tzw . ogród
k i zastępcze zaopatrzone w  piasek 
do zabaw, w  huśtaw ki, w  zjeżdżal
nię, boiska i  t ra w n ik i,  ale tra w n i
k i po k tó rych  m łodz i obywatele 
W łocław ka będą m og li biegać.

W mieście, posiadającym  ty le  fa 
brycznych kom inów , zagadnienie zie
len i jest zagadnieniem  zdrowotności 
w s top n iu  wyższym  n iż  gdzie in 
dziej, n iż  naw e t w  obecnej Warsza
wie. Jest ró w n ie  ważne ja k  sprawa 
mieszkań, wodociągów czy kana liza 
c ji i  dlatego dobrze się stało, iż  tak  
w ie lką  wagę położono na rozbudowę 
śródm ie jskie j zieleni. D ym y p ły 
nące po nieb ie  muszą być n e u tra li
zowane szm aragdowym  pasem tra w  
i k rzew ów , ciągnącym  się po przez 
ulice i  place m ie jsk ie .

D ym y i  z ie leń — ,dw a kon tra s ty  są 
sym bolem  W łoc ław ka —  cudownego 
m iasta przem ysłu.

W IE S ŁA W  W ERNIC

n ia  u  do łu  po p ra w e j s tron ie  przed
s taw ia  „cud  zrośnięcia porąbanych 
cz łonków “ . |

N a leży zaznaczyć, że postacie, w y 
rzeźbione z n ie z w y k ły m  artyzm em , 
przedstaw ione są w  ca łym  przepychu 
bogatych s tro jó w  z ow ej epoki* i  sta
now ią  wspan ia łe  odbicie ówczesnego 
s ty lu .

Jak  w iadom o w ie lk i ta le n t W ita  
Stwosza o b ja w ia ł się przede w szy
s tk im  w  gen ia lnym  cyzelow aniu tw a 
rzy, a w  p ie rw szym  rzędzie obdarza
n iu  ich  ta k  cha rak te rys tycznym  dla 
każdej postaci w yrazem . Również i  
w  świeżo o d k ry ty m  arcydzie le  m oż
na zaobserwować w y ją tk o w y  a rtyzm  
w  od tw arzan iu  cha rak te ru  i  nastro ju  
każdej z przedstaw ionych w  rzeźbie 
osób. Przerażenie, gniew , litość, po 
korę, c ie rp ien ie  —  w sze lk ie  uczucia 
można w yczytać w  każdej z w yrze ź
b ionych  z ta len tem  fiz jonom ii, i  każ
da przem aw ia  do nas swoistą swą 
ekspresją.

Osobno należy podkreś lić  wysoką 
I w artość artys tyczną p o lich ro m ii, k tó

Kurs języka polskiego  
dla Bulgaróuj

W dn iu  24 w rześnia b. r. w  lo k a lu  
czy te ln i po lsk ie j w  S o fii odbyło  się 
uroczyste zakończenie ku rsu  w stęp
nego języka  polskiego. K u rs  m ia ł na 
celu dać początkowe w iadom ości o 
ję zyku  i  o życ iu  współczesnej P o lsk i 
g ru p ie  s tudentów  bu łgarsk ich , w y 
jeżdżających na stud ia  i  specja liza
cję do Polski.

Rozpoczęcie roku 
na Akademii Nauk Politycznych
R o t Akadem icki 1949/80 rozpoczyna sie 

w dn iu i  październik#. Uroczystości maugu 
racy jns składa j#  sie z dwóch części:

w  dn iu  1 październ ika o godz. 15.45 na 
ązieńzińcTi a  IN" P. 'W W arszawie (Reja 7). 
uroczyste Zebranie Inauguracyjne poiaczo- 
VjT * Obchodem Międzynarodowego Dni8 

k l o Pokój.
Y? program ie:
D Zagajenie — J. M. R ekto r prof. dr 

A; W akar; 2) Transm is ja  przemówienie. M i 
lus tra  O św iaty; 3) P rzem ów ienie przedsta
w iciela 2A M P ; 4) Przemówienie robotn ika- 
Przodownika p racy; 5) H ym n św iatowej 
fe d e ra c ji M łodzieży D em okratycznej; 6)
'-'¿pstrzyk; 7) M łodzieżowa zabawa ludo
wa.

W  dnhi S październ ika o godz. 17 w 
Ań li ,,A ‘ ‘ uroczystość inaugurac ji połąezo- 
n;* z im m atryku lac ją .

-Program:
1) H ym n  państw ow y; 2) Odczytanie prze- 

wiema ob. M in is tra  O św ia ty; 3) Przeinó 
wionie J. M. Rekfcira prof. d r  Aleksego 
r p r io ra ; 4) Praemówienie przedstaw icie la 
t  ’ 5) Im m a tryku la c ja ; 6) W yk ład

* y ^ ra* y jn y  pro f. d r żanny Korm ano- 
H ym n  m łodzieży „N ap rzód  m iodzie

¿Wiata".
•( uroczystościach b io rą  udzia ł wszyscy 

stuaencr A. N. P. Członkowie Zw. Akad. 
*> z- H elsk ie j w in n i się staw ić w  stro-

organizacyjnych.

Reakcja flranou9ka przygo tow u je  
prow okacyjne procesy p rzec iw ko  
postępowym  pisarzom  francusk im . 
Jednym  z n ich  jest w y b itn y  p u b li
cysta Renaud de Jouvemel, au to r 
książk i „M iędzynarodów ka zd ra j
ców“ , z k tó re j cy tu jem y poniższe 
w y ją tk i.  Przedmowę do te j p u b li
k a c ji nap isa ł św ietny dz ienn ikarz 
francu sk i A nd re  W urm ser, p rzeciw  
ko którem u rów nież przygotow yw a
ny  jest proces. (Red.)

W  N A S ZY C H  czasach in fa m ia  i  
zdrada s ta ły  się p rzym io tam i, 

z k tó rych  n ie k tó rz y  chc ie liby  uczy
nić podstaw y nowej m ora lności. N a

M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A
Z D R A JC Ó W

zaw iod ły w  B u łg a r ii na  Węgrzech nie je  jeszcze w ie lu  Francuzów, k tó - 
czy w  R um un ii, zna jdowano zawsze rzy  w ie rzą , w  ta k ie  prowokacje, po- 
rękę „pewnego am basadora“ , „p e w - n ieważ są one wodą na m ły n  ich 
nego poselstwa“  czy też „pew ne j za- antydem okratycznych nam iętności, 
granicznej m is j i“ . O ile  dyp lom acja W iadomo rów n ież, że francusk ie  
m a powody zachowania dyskre c ji, 0 c zyn n ik i zw iązkow e b y ły  „rozp raco - 
ty le  m y możemy powiedzieć, że cho- w y wane“  przez specja lnych w ys łan - 
dz ilo  tu  zawsze o państwo anglo-sa- n ik ó w  am erykańskich  zw iązków  za- 
skie wo-dowych, k tó rzy  b y li jednocześnie

’ . . ,+..1-1,1 T - ł-n is .ru -p  de legatam i czynn ików  n ie  bardzo o -
m+v ------ - --------• ------------------  - S łyn n y  jes t y YJ ”  , w  fic ja ln ych . W w y n ik u  te j in te rw e n -
zyw a się to  „odosobnien iem  id e i na S e rv ic e  , a le  padeszła 8 °dẑ ,  cj i  sprow okow ano rozłam  w  zw iąz-
rodow e j“  czy li przełożywszy na zw y- k tó re j ustępuje on swf ]e kach zawodowych,
k ły  język: n iew o ln ic tw o  narodu. Po am erykańskiem u „Secret Sei »

^ J .................................. ........  » '««zcze G Ó R NA A D Y G A
_______________ _______  -  . S e rv ic e

raz  p ie rw szy  t r ic k  z w o łan iem  „łapać będącą ta k  samo aktyw ną, a je^zcz- 
z łodzie ja“  został podniesiony przez jp r z e d s ^ b io « ^  ins ty tuc ją .
h iirż iifl^ ie  dn godności m iedzynarć- Z dum ie liby  się F rancuz i, gdyby w ie - W tych  <

S S H Ł W l E S J S r S » * .  ?” “■ f * h S S  s f r ain te resy w łasnego narodu, ale, by  od tow  zna jdu jących się w  o fic ja ln e j

okolicznościach n ie  jest 
że w  po łow ie lipęa

„+.w ________  _____ ___  1947 r. został w ydany w  Waszyng-
ego naroau, aie, vy w  rzeczyw istości agenta tonie bardzo o fic ia ln y  kom un ika t

w rócić uwagę od siebie prow adzi na dotyczący stw orzen ia  ugrupow ania
gonkę p rzec iw ko  w szystk im  elemen m i ameryKansKiego wyw+auu. ludowego k tó re  w yda ło  m an ifest
tom postępowym. Ci wszyscy: M an iu , T a jna  działalność am erykańska n (Przeciwl^0 dyk ta tu rze  mniejszości
P e łkow ie , M indszenci, M iko ła jczyko  ogranicza się ty lk o  do w yw ia  kom unistycznych u trzvm u iacvch
w ie , o k tó rych  będzie mowa w  m - Wiadomo, że po lic ja  amerykanska_ “ ^ ^ e t  ¿rzy p onmCy w o jS
nie jsze j książce, zd ra d z ili swe k ra -  dysponuje w  P aryżu B iu re m  W yw  _ H m iim m i ,• „  wr, t n?pHpral dom owej i  te r ro ru “ . W teń sposób 
je. Wszyscy cn i aą agentam i me u-aw  a o w c ^ .u  i *  . B . Ł  » »  powstała „M iędzynarodów ka Chłop-
rodzim ej rea kc ji, ale agem am i zagra Bureau of Inve s tiga tio n  ^  sk a “ , na  k tó re j op ie ra  się p o lityka
nicy. W szystk im  im  p ła c i się w  do- am erykański) o charakterze p r agi t ac ji ł  p ro w o k a c ji am erykańskie-
b re j monecie am erykańskie j za w a lkę  o fic ja ln ym . B iu ro  to za jm u je  ę ta jnego w yw ia d u  
n rzec iw ko  lega lnym  w ładzom  ich k ra  grom adzeniem  an tykom un istyczne j 8 J ,B . y  u ' . . 
iów  w  celu sprowokowania in te rw en  dokum entacji i  w  obecnej c h w ili po- . ° i 8a” łza.c:,ę w zm acn ia ją  w szystkie  
¿ ^ a m e ry k a ń s k ie !  Wszyscy on i prze siada k a rto te k i dotyczące wszystkich e ^ m C T ty ^ fa s z y s to ^ e .  k tó ry m  uda
tó li Tuż n a tu r r ^ ie g ó w , " k tó r z y  uczy F rancuzów  -  dem okra tów . W iadomo 
Jr  J __ _________ a w ia - również, ze B iu ro  to  by łoby w  sta

nie sfabrykow ać w sze lk ie  fałszywe 
dokum enty tak ie , jak( „spisek kom u
n is tyczn y “  w e  Włoszech, czy p lan 
„M “ . Ci, k tó rzy  pam ię ta ją  jeszcze 
„fa łszyw ego L itw in o w a “  czy osła
w io n y  „C zerw ony L is t “  (dw ie znane 
prow okacje an tykcm unistyczńe w  o- 
kresie m iędzywojennym ), będą się 
z tego ty lk o  śmiać, ale niestety, is t-

n ią  wszystko za pieniądze — a w ia  
domo, że p ien iądz n ie  jest zapłatą, 
k tó rą  się daje bohaterom.

„P E W IE N  A M B A S A D O R “

Właśnie o to chodzi — o 
cję am erykańską i  o rezllT! ’
ja k i ludzie  ci chcą narzucie swym  
narodom  w  im ię  interesów • 
lizm u. We wszystkeh spiskach, k tó re

1947 r. a r ty k u ł swego koresponden
ta w  Pressanone p t.: „Rozm aw ia łem  
z M arce lem  Deatem “ . Deat ch w a lił 
się posiadaniem  .. czterech na jzupe ł
n ie j lega lnych paszportów, a w  swym  
w yw iad z ie  ośw iadczył: „S ta n y  Z jed
noczone , zdecydowane są zniszczyć 
kom un izm “ . B lu m  i  Saragat są so
ju szn ika m i w  te j walce, a on sam 
(Deat) zitożył swój udz ia ł do dzie ła 
„w ie lk ie g o  Francuza —  generała de 
G aulle ‘a“ . N a m ie jscu B lu tna i  de 
G aulle ‘a. nie by libyśm y zbyt dum ni 
z p rzy jaźn i Deata, ale fak tem  jest, 
że tym  razem m ia ł on rację.

„O R G A N IZ O W A N IE  IN S P IR A C JI"

Jakie  funkc je  p rz y d z ie lił „M ię d zy 
narodówce C h łopskie j“  w y w ia d  ame 
rykań sk i?  Można się zorien tow ać co 
do ich., n a tu ry  z k ilk u  źródeł: po 
pierwsze z a rtyku łu , k tó ry  ukazał 
się! n iedawno w  piśm ie am erykań
sk im  „F o re in g  A ffa irs “ , a k tó ry  
p rzyp isu je  się George F. K ennanor 
w i, szefowi p lanowania w  Departa
mencie S tanu (Kennan n ie  zdemen
tow a ł n igd y  te j pogłoski); po drug ie 
z broszury D epartam entu Stanu z l i 
stopada 1947 r. p t.: „A sp e k t p o lity 
k i  a m e rykań sk ie j“ , w reszcie z  in 
s tru k c ji przesyłanych am erykańskim  
attache p rasow ym  za g ran icą  oraz 
n ie k tó rym  dzienn ikarzom  am erykań
skim, 
pisania.

O to resum e tych  a rty k u łó w  1 in 
s tru k c ji:

1) Bezwzględne poparcie  każdej 
p o lity k i an ty sow ieckie j;

2) Ulepszenie służby wyw iadow czej 
ł  in fo rm a c ji o ZSRR oraz k ra jach  
dem okracji ludowych.

3) O rgan izow an ie  in sp ira c ji.
T ak  w ięc, zgodnie z te rm ino log ią

on i n ieom al z p ra w  e ks te ry to r ia l-  Departam entu Stanu, M aniu . Pstkow  
ności. D z ienn ik  w ło sk i „M ilanO  Se- 1 M indszenty b y li „ in s p iro w a n i“ ! 
ra “  o p u b liko w a ł w  po łow ie  s ie rpn ia  Cóż za dz iw na poezja!

Ś rodkowy fragm ent try p ty k “  W ita  
Stwosza.

n iezm ien ionym , ta k  ja k  w yszed ł z 
pod d łu ta  w ie lk ie g o  a rtys ty , co po d 
nosi jego w artość a rtys tyczną  i  za
bytkow ą.

Zaw iadom ione o ty m  n ie z w y k ły m  
o d k ry c iu  M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  
S ztuk i w ys ła ło  do W ie n ia w y  specja l
ną ekipę konserw atorów . D o ko n a li 
on i zabezpieczenia niszczejącego i  to 
czonego przez k o rn ik  o łta rza ; napra  
w ą i  doprowadzeniem  do po rządku  
certnego dzieła sz tuk i za jm ie  się U -  
rząd K on serw a to rsk i w  K ra k o w ie , 
ten sam, k tó ry  ta k  doskonale p rze 
p ro w a dz ił restaurację  o łta rza  k ra 
kowskiego. (— )

ło się uciec za gran icę i  k tó re  po
siadają rozgałęzione k o n ta k ty  w  Pa
ryżu,. Londyn ie , W aszyngtonie, i L iz 
bonie, Ankarze, W atykan ie  i  S zw a j
carii.

Jednym  z na jbardz ie j ak tyw nych  
ośrodków  dzia łan ia  faszystów była  
Górna Adyga, w  k tó re j ko rzys ta li

Dgrjjgent polski
ui N iem czech

Na zaproszenie T ow arzys tw a im . 
H e lm u ta  G erlacha p rz y b y ł do N ie 
m iec na tournee koncertow e p o lsk i 
d y ryg en t W ito ld  R ow ick i. W ystąp i 
on w  koncertach pośw ięconych m u 
zyce po lsk ie j, organ izow anych na te  
ren ie  radz ieck ie j s tre fy  N iem iec oraz 
w  B e rlin ie .

N a  półce z książkami.

Stan is ław  K utrzeba  „H is to r ia  ustro 
ju  P o lsk i w  zarysie. K o rona “ . W yd. 8 
u zu p e łn ił A . V e tu lan i, W arszaw a 1949 
Gebethner i  W olf str. 480.

Nowe, uzupe łn ione w y n ik a m i o - 
s ta tn ich  badań w yd an ie  u n iw e rs y 
teckiego podręcznika h is to r ii u s tro ju  
P o lsk i do r. 1794 b y ło  oddaw na od
czuwaną potrzebą, zwłaszcza że gwa 
ran c ją  jego w artośc i b y ła  osoba auto 
ra, jednego z na jw iększych  uczonych 
po lskich , zm arłego ,w  1946 r. na sta
now isku  prezesa A k a d e m ii U m ie ję t-  

u trzym u ją cym  się nie ty lk o  zjj ności. Jest to  bardzo zw ię z ły  i  boga
ty  w  treść pod ręczn ik  tra d y c y jn e j 
szkoły. D z ie je  stosunku „czynn ika  
w ładzy  (rządzącego) do czynn ika  spo 
łecznego (rządzonego)“  —  zamiast te 
go, czegobyśmy dziś oczek iw a li: h i
s to r ii s t ru k tu r j ' społecznej, po litycz 
ne j i  gospodarczej.

Zan im  doczekam y się ta k ie j ks ią
ż k i nowoczesnej, oparte j na rze te l
n ym  przem yślen iu , będzi'' ’ *
z ufnością sięgali do w  
go, chociażby s ta ro m ? ’ - 
by.
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Z  doświadczeń p lanow ania  socjalistycznego

K on tro la  inykooy iran ia  planom  gospodarczych

t

K ontro la wykonywania
cinka pracy planistycznej, 

i opiera się całe piani 
listyezna rozw ija ła  się pomyślnie, niedość jest sporządzić plan, trzeba za- j planie, 
pewnie jego wykonanie i przekroczenie. „T y lk o  b iurokraci —  powiada | męt w 
S ta lin  — mogą sądzić, że praca planowa kończy się z chw ilą sporządzenia 
planu. Sporządzenie planu jest zaledwie początkiem planowania. P raw dzi
we planowe kierownictwo rozw ija  się dopiero po sporządzeniu planu, po 
przeprowadzeniu kon tro li w toku rea lizacji, poprawiania i precyzowania 
p lanu“ .

planu państwowego nie stanowi odrębnego od- szkodę państwu. Gdybyś np. zakłady 
lecz jest jedną z najważniejszych zasad, j hutnicze nie wyprodukowały k ilk u  ga 

na których opiera się cale planowanie socjalistyczne. Aby gospodarka socja j tunków wałcówek przewidzianych yv
to fa k t ten wprowadziłby za- 

w  zaopatrzeniu fa b ryk  budowy 
maszyn itd .

Obok kon tro li zasadniczych wskaź
ników  produkcji, przeprowadza się 
również kontro lę planu obniżenia kosz 
tów własnych produkcji. Plan obniże
nia kosztów własnych produkcji ma 
ogTomne znaczenie dla całej gospodar 
k i narodowej. Ma on na celu zm niej
szenie zużycia surowców, pa liw a, ma
teria łów , energii elektrycznej i  pracy 
robotników —  potrzebnych do w ypro
dukowania danej ilości towarów. Obni 
zenie norm zużycia m ateria łów , przez5 
zastosowanie najnowocześniejszych me 
tod technicznych, przez usprawnienie 
organ izacji produkcji i  zastosowanie 
przodujących norm progresywnych, u- 
m ożiiw ia bardziej oszczędne wydatko 
wanie funduszów. Dzięki tem u zwięk
sza się ilość produkcji i  spada cena, 
k tórą musi zapłacić konsument, ja k 
kolw iek moc zainstalowanych urzą
dzeń i zasoby surowców i  m ateria łów  
— pozostają bez zmiany.

W  procesie ko n tro li zwraca się rów 
nież baczną uwagę na właściwe w y 
zyskanie s iły  roboczej. Pozwala to na 
bardziej racjonalny j.ej rozdzia ł m ię
dzy poszczególne gałęzie gospodarki 
narodowej.

Kontrola- wykońywania planu poz
wala na szybkie w ykryw anie nowych 
i postępowych elem entów w  p ro du kc ji
i na zastosowanie ich w  planach gospo 
darczych. Pozwala ona na bardziej głę 
bolde uzasadnienie wytycznych planu

dy aktyw u gospodarczego, poświę 
cone omówieniu dróg usprawnie
nia skupu żywca, nabiału i  in 
nych a rtyku łów  rolnych oraz po
praw y zaopatrzenia ośrodków 
m iejskich.

Ze złożonych sprawozdań i  przepro 
wadzonej na naradach dyskusji w yn i
ka, że spółdzielczość w iejska w  coraz 
większym stopniu usprawnia swą dzia 
łąlność, obejmując kolejno wszystkie 
odcinki skupu nadwyżek a rtyku łów  ro i 
nych.

Na odcjnku żywca —  plan kontrak 
towania trzody chlewnej wykonywany 
jes t pomyślnie. Podkreślono jednak, 
że g m in ie  spółdzielnie niedostatecznie 
in teresu ją się nadzorem nad wykony
waniem umów poświęcając maksimum 
uw agi samemu kontraktowaniu.

Przedstawiciele aparatu terenowe
go podkreś lili dodatni w p ływ  współza 
wodnictwa w skupie, k tóre dało szcze 
golnie poważne w yn ik i w  pow. lub li- 
nieckim  na Śląsku.

Sam skup trzody nie we wszystkich 
wojewódzwach przebiega jednakowo 
pomyślnie. W ykonywanie umów kon
trak tacy jn ych  wym aga wzmożonej kon 
t ro li,  ja k  również spopularyzowania 
istn ie jących i  dodatkowo wprowadzo
nych, p rem ii za przedterm inową do
stawę. Na terenie woj. warszawskie
go skup przebiega pomyślnie w  pow. 
G ostynin, Przasnysz i  Sochaczew, nie 
daje zaś oczekiwanych rezu lta tów  w 
pow. Grójec, Maków Mazowiecki i  Pul 
tusk. Natom iast w  całym  w oj. szcze
cińskim  plan skupu trzody chlewnej 
na wrzesień, podwyższony o ,37 proc. 
w stosunku do sierpnia już do 24 bm. 
został wykonany w 98 proc.

Jeszcze lepsze w y n ik i ma woj. olsz 
tyńskie , gdzie do 23 bm. wykonano 
103 proc. miesięcznego planu skupu. 
Spowodowało to cialszą poważną po
prawę zaopatrzenia rynku .

K ry ty k a  niedociągnięć w pracy 
spółdzielczości w ie jsk ie j wskazywała 
m. inn. na to, że m imo szeroko rozw i
n ię te j przez hodowców akcji „11“  i  sta 
lego wzrostu pogłow ia zw ierząt, źle 
zorganizowany skup powoduje n iew y
konanie planu, np. w  w o j. pom orskim . 
„W in a  —  s tw ie rdz ił na naradzie byd
goskiej w icem in ister Zawadzki —  spa 
da na handel spółdzielczy na wsi, któ 
ry  pie p o tra f ił powiązać się z chłopem 
i  zakupić na w si istniejących nadwy
żek a rtyku łów  ro lnych“ .

W  zakresie nabia łu —  plan w  więk 
szóści województw wykonywany jest 
w term in ie , a nawet z pewnym i nad
wyżkam i. Zwiększone w  ostatnich 
dniach dostawy z gm innych spółdziel 
ni, k tó re  w łączy ły  się w  całym k ra ju  
do skupu m leka i  ja j,  ja k  również ros 
nąca podaż masła osełkowego i  ja j  z 
okolic podmiejskich, bezpośrednio do 
sklepów spożywczych w  miastach — 
przyczyn ia ją  się obecnie do poprawy 
stanu zaopatrzenia ośrodków przemy- 
słowych i  m ie jskich w nabiał.

W oj. szczecińskie wykonało w ciągu | 
8 miesięcy br. 87 proc. rocznego planu 
skupu mleka, a woj. gdańskie —  84 
proc. W  skupie ja j natom iast oba te 
województwa m ają niższe w yn ik i (61 
proc. i  48 pro.)

Znacznie pom yśln iej przedstaw ia się 
skup ja j w woj. olsztyńskim , gdzie ro 
czny plan skupu wykonano tjt-iż 23 bm., 
a dó końca br. spółdzielnie zamierzają 
zakupić 5 m in. ja j ponad plan.

Podjęta dopiero w ostatn im  okresie 
współpraca spółdzielni gm innych z 
mleczarsko - ja jcza rsk im i nie wszędzie 
daje już  pożądane w yn ik i.

Na naradzie w  K rakow ie , gdzie 
stw ierdzono niedociągnięcia w  sku. 
pie nabia łu , w icem in is te r M ie rzw iń 
sk i postaw ił zadania: organizacyjnego 
wzm acniania spółdzielczości w ie jsk ie j, 
zw iększania sieci je j placówek, pod
noszenia k w a lif ik a c ji p racow n ików  j 
ulepszania metod pracy.

Kontro la  wykonywania planu jest 
organjpacyjną siłą napędową, za po
mocą k tóre j państwo socjalistyczne 
wciela w życie plany gospodarcze.

Jednym z głównych zadań te j kon
tro li jest ujawnienie rezerw gospodar 
k i narodowej w  toku wykonywania 
pianu. Do rzędu tak ich  rezerw  należy 
np. sprawne wyzyskanie maszyn, sy
stematyczne obniżehie norm  zużycia 

i surowców i  m ateria łów , zmniejszenie 
| nieprodukcyjnych w ydatków  itd . W łaś 
| ciw ie postawiona kon tro la  planu poz

wala na w ykryc ie  w  porę tych rezerw 
| i na wyzyskanie ich jeszcze w  toku wy 

konania planu, w celu przyśpieszenia 
tempa rozw oju gospodarki narodowej.

P  j^ y  przeprowadzaniu kon tro li, 
-*- zwraca się wiele uw agi na to, aby 

nie ty lk o  m in is terstw a czy zarządy 
wykona ły plan, lecz aby w ykona ły go 
poszczególne przedsiębiorstwa, a w 
przedsiębiorstwach — każdy oddział, 
każdy odcinek pracy, każdy robotnik. 
Ważne jes t również, aby przedsiębior
stwo funkcjonowało rytm iczn ie. Plan 
powinien być wykonany nie ty lko  w 
ciągu roku ; trzeba, aby plan b y ł w y 
konany w  każdym kw arta le , w  każ
dym miesiącu, w  ciągu każdej doby.

rolę w w ykryc iu  dodatkowych rezerw 
i  m obilizacji w ysiłków  narodu do w y
konania i  przekroczenia planu, odgry
wa również prasa centralna i  prów in- 
cjonalna.

Sprawdzać wykonanie, przyciągać 
do kon tro li nad wykonaniem planu 
szerokie masy pracujące, wyrabia jąc 
w nich nieprzejednaną postawę wobec 
niedociągnięć —  tego uczy pa rtia  hol 
szewicka i  doświadczenie planowania 
socjalistycznego w ZSRR. Im  lepiej po 
stawiona jest kontro la  wykonania pla 
nu, tym  owocniejsza jes t praca, tym  
większe są sukcesy w rozwoju gospo
da rk i narodowej.

Z. M IRO SZN IC ZEN KO

Tylko tak ie  wykonanie planu zapew- ( państwowego na nowy okres, ponie-
nia normalne i systematyczne funkcjo  
nowanie całej gospodarki narodowej.

W ykonanie np. planu kwarta lnego, 
przy równoczesnym nie wykonaniu pla 
nu w ciągu poszczególnych miesięcy 
tego kw a rta łu , byłoby zjaw iskiem  nie
korzystnym  dla gospodarki narodo
wej. Przypuśćmy, że dana kopalnia 
wykonała w ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy kw a rta ln y  plan wydobycia 
węgla ty lk o  w  55 proc., natom iast w

waż dzięki n ie j można z góry określić 
dodatkowe możliwości gospodarki na
rodowej, odkryć nowe rezerwy, a w 
konsekwencji uwzględnić wszystkie te 
elementy przy sporządzaniu planu.

W  ZSRR kontro lę  wykonania p la
nów państwowych sprawuje M in is te r
stwo K on tro li Państwowej, Państwo
w y K om ite t P lanowania (Gosplan) i 
miejscowe organy planowania. Udzia ł 

| terenowych organ izacji planowania w
trzecim  miesiącu, w  w yn iku  maksymal j kon tro li pozwala na objęcie wszyst- 
nie zwiększonego w ys iłku , w  45 prac, j kich dziedzin działalnoś c i jednostek go 
chociaż kw a rta ln y  plan wydobycia wę ! spodarczych i  na głębsze wniknięcie 
g la  został, ogólnie rzecz biorąc, wyko j w ich pracę. Ponadto kon tro la  wyko- 
nany> jednakże konsumenci węgla —  I nania planu wchodzi w  zakres działa- 
elektrownie, zakłady hutnicze, trans- Ma m in is terstw , kie rowników  przed- 
po rt kolejowy, m ia łyby przy ta k ie j j siębiorstw oraz organ izacji pa rty jnych 
nierównom iernej pracy kopaln i duże radzieckich i związkowych. Ogromną
trudności, a (o z ko le i u trud n ia ło by  p ra  | _______________ ____________________
cę innych przedsiębiorstw'. K on tro la  
rea lizac ji planu pozwala na w ykrycie  
w porę tego rodzaju niepożądanych 
zjaw isk i  na ich usunięcie.

P  oważne znaczenie ma również 
kontro la  nad jakością produkcji— 

kontro la  wykonywania planu według 
asortym entu. F a k t nie - wykonania pla 
nu w  zakresie danego asortym entu i 
jakości towarów, wyrządza dotkliwą

W spółpraca nauki 
z przem ysłem

Z in ic ja ty w y  In s ty tu tu  o d le w n i
ctwa w  K ra ko w ie , zapoczątkowano 
.stałą współpracę in s ty tu tu  z od lew
n ik a m i k ra k o w s k im i w  m yśl hasła: 
„nauka  b liże j życia praktycznego“ .

Przedstaw iciele in s ty tu tu  w zię li 
ostatn io udzia ł w  naradzie w y tw ó r
czej fa b ry k i a rm a tu r, zapoznali się 
z potrzebam i p ro du kcy jnym i fa b ry k i 
i u d z ie lili na m ie jscu szereg porad 
fachowych. Poza tym  specja liści in 
s ty tu tu  zapoznali się ze stanem urzą 
dzeń od lew ni, przyrzekając stalą po 
moc ze strony b iu ra  k o n s tru k c ji in 
s ty tu tu .

Z ko le i delegacja ro b o tn ik ó w  fa 
b ry k i p rzyby ła  do in s ty tu tu  od lew 
n ic tw a, gdzie zapoznała się z .praca
m i' p row adzonym i przez in s ty tu t i 
dotychczasowym i osiągnięciam i w 
dziedzinie od lew n ic tw a.

W jjn i l i
uispólzaiiodnfcUua pracy 

u . C H P  M
O statń io zakończono obliczanie w y  

n ik ó w  pierwszego etapu współzawod 
n ic tw a  p racy za I l-g i,  k w a rta ł r. b. w  
C entra li H and low ej Przem ysłu M e
talowego.

W spółzaw odnictw o zespołowe m ię 
dzy 9 ekspozyturam i re jo n o w ym i 
C H P M  przyn ios ło  zw ycięstw o W a r
szawie. Następne m ie jsca za ję ły  eks
po zy tu ry : gdańska, poznańska, ka to 
w icka  i krakow ska .

Spośród współzawodniczących h u r 
to w n i w y ró ż n iły  się: h u rto w n ia  w  
G dyn i, Starogardzie, O lsztynie , K a to 
w icach, G nieźnie i  Poznaniu.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzy skle 
parni de ta licznym i zw yc ięży ł sklep w  
Poznaniu. Następne m iejsca za ję ły  
sk lepy w  Szczecinie, G dyn i, O strow iu 
W ie lkopo lsk im  i  w  Gdańsku.

We w spó łzaw odn ic tw ie  in d y w id u 
a lnym , po legającym  na spraw nej i 
U przejm ej obsłudze w  sklepach oraz 
na dok ładnym  i  szybk im  prow adze
n iu  księgowości, t y tu ł p rzodow n ika  
p racy uzyska li: D anuta  Szygalska, 
Sab iną Szała jdow icz, Jan F ilip ia k , Ja 
n ina Zając, A n ie la  Wyszczelska, Erni 
lia  N iedzielowa i Lech Stodolski.

Zb iór kory garbarskiej 
wykonano u; 265 proc.
W  w o j. o lsz tyńsk im  zakończony 

został zb ió r k o ry  ga rba rsk ie j. W  cią 
gu tegorocznej kam p an ii p racow nicy 
D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych i 
S pó łdz ie ln i „L a s “ , zeb ra li w  lasach 
o lsztyńskich  1.600 ton k o ry  św ie rko 
w e j, w yko nu jąc  p lan w  265 proc.

Zebrana kora dostarczona została 
do zakładów  przem ysłu  skórzanego.

Szkolimy fa rh ou  cóuj
Zjednoczenie Łódzkie Państwowego Przed 

siębiorstw a Budowlanego przystąp iło  do 
szkolenia pracow ników  na kursach dla m u
rarzy, betoniarzy, zbro jarzy, cieśli, stola 
rzy, e lektrotechników  i insta la torów . K u rsy  
uruchom iono w  Łodzi i w o j. łódzkim . Maja 
one na celu podniesienie k w a lif ik a c ji ro 
bo tn ików  i wypełn ienie is tn ie jących lu k  w 
szeregach fachowców budowlanych.

Organizowane są również ku rsy  dla ro 
bo tn ików  n iew ykw a lifikow anych, k tó rzy  
nie pracowali dotychczas w zawodach bu 
dowlanych

Nauka na kursach trw a  3 — 6 miesięcy 
i  prowadzona je s t w  czasie zajęć zaw odo-. 
wych p rzy  w ytypow anych specjalnie w  tym  
celu budowach. Uczestnicy kursów  pobie
ra ją  norm alny zarobek, a zam iejscowi mo
gą korzystać z burs i in te rnatów .

Absolwenci kursów  po egzaminach otrzy 
m u ją dyp lom y czeladnicze, podm istrzow- 
skie, w  zależności od uzyskanych k w a lif i
kac ji.

*
Z polecenia M in i. .s tw a żeg lug i SUM 

organizu je 6-miesięczny kurs p ilo tów  porto 
wych, k tó ry  rozpocznie się w  dn iu  15.10.49, 
a ukończony zostanie w  dn iu 15.4.1950.

O przyjęcie na ku rs  ubiegać się mogą 
wszyscy, k tó rzy  ukończyli 2 la ta p ływania 
w załodze pokładowej.

Liceum M echaniki _ .jlne j w  ¡Dr/bieszowie 
— d ru g i obok liceum  w I>ańcucie tego ro. 
dza ju zakład szkolny w Polsce, przygotowu 
je kad ry  w ykw a lifikow anych  pracowników 
dla ro ln ic tw a . ■

W  celu ja k  najszybszego wyszkolenia fa
chowców, w ykładow cy liceum zrezygnowa
li z fe r ii w akacyjnych, w ykorzystu jąc  fe 
na przygotow an ie  uczn iów  do egzaminów 
maturalnych,, które odby ły  się w  dniach 
13 15 bm. Liceum ukończyło 21 uczniów.

4*
Na D olnym  Śląsku wyrem ontowano w 

bieżącym roku w  różnych powiatach — 
kosztem 11 m il. złotych — 14 średnich i 4 
licealne szkoły rolnicze.

Najw iększy z przeprowadzonych prac b y 
ła odbudowa i rem ont g im nazjum  i liceum 
ogrodniczego w  Iłow ie , pow. Żagań.

Wśród w ydaw nictw  

Gazeta H andlow a
O statn i (17) num er Gazety H and lo  

w e j przynosi k ilk a  c iekaw ych i  w y 
czerpujących a rty k u łó w , dotyczą
cych aparatu hand lu  w ewnętrznego. 
Na szczególną uwagę zasługuje a r ty 
k u ł po lem iczny W andy F a lko w sk ie j, 
w  k tó ry m  au to rka  p ię tn u je  często

Współzawodnictwo pracowników leśnych 
i przemysłu drzewnego

N '

obserw ow any b ra k  odpow iedz ia lno- odznaczonych 9 osób.

a 162.667 pracowników leśnych i 
przem ysłu drzewnego, zrzeszo

nych w związku zawodowym, w I i I I  
kw arta le  roku bież. brało udział we 
współzawodnictwie pracy 80.560 o- 
sób, a więc połowa ogólnej ilości pra
cowników. W roku 1948 ilość współza 
wodniczących była praw ie 8-krotn ie 
mniejsza. T y tu ł przodownika pracy zy 
skało wówczas ty lko  330 pracowników, 
podczas gdy w roku bieżącym jest już 
w g-ospodarce leśnej i  przemyśle 
drzewnym 3.972 przodowników pracy.

W  walce o ten zaszczytny ty tu ł,  
ja k  i w ogóle we współzawodnictwie 
przodują okręgi ziem zachodnich: W ro 
cław, Szczecin, Gdańsk. Okręgi central 
ne ,szczególnie K raków , pozostają w 
tyle.

Przodujący okręg wrocławski mo
że się obecnie pochw alić te k i oto w y 
n ikam i: 4.200 pracowników współza
wodniczy indyw idualn ie , 8.500 —  ze
społowo i 11.100 pracowników bierze 
udzia ł we współzawodnictwie m iędzy
zakładowym . Podobnie jest w  okrę 
gach: gdańskim  i  szczecińskim. W o- 
kręgu warszawskim  osiągnięcia są 
znacznie mniejsze. Na szarym końcu 
znajduje się okręg krakow sk i, gdzie 
odpowiednie c y fry  są następujące: 
158, 122 i 376.”

Jeżeli chodzi o racjonalizatorstwo i  
usprawnienie to należy tu  podkreślić 
masowość tego ruchu, co w rezultacie 
daje poważne oszczędności w skali 
k ra jow e j. Oto dla przykładu parę 
drobnych usprawnień:

W  okręgu białostockim  ob. Kleszew 
ski K. z ta rta ku  Płociczno, w ynalazł 
przyrząd, k tó ry  ins ta lu je  się do traku. 
Przyrząd ten służy do obcinania wą- 
sów przy ta rc icy. Oszczędność roczna 
wynosi około 380 tys. zł. na 1 traku. 
W  okręgu gdańskim  ob. Boryskowski 
F. w prow adził podwójną p iłę  tarczo
wą; roczna oszczędność —  1.280 tys. 
zł. W  okręgu katow ickim  ob. Koman- 
der Zofia —  wynalazła sposób wysu
szania p o litu ry  i  wreszcie w okręgu 
warszawskim  ob. Kański W ł., leśniczy 
z oddziału Radzymin, skonstruował 
spulchniacz gleby do odnowienia la 
sów.

Dzięki współzawodnictwu pracy wy 
dajność pracy, a zatem i  zarobki p ra 
cowników leśnych i  przem ysłu drzew
nego stale wzrasta ją . O ile  w  roku 
1947 wskaźnik wydajności pracy na 1 
rob./godz. wynosił 2,15, to w  I I  kw a r
tale rb. wzrósł on już do 4,50. W sku
tek tego zarobki robotn ika na 1 
rob./godz. wzrasta ły również system a 
tycznie, od 18,40 zł. w  I kw arta le  1947 
r. do 64,18 zł. w  I I  kw arta le  br. P rzy 
rost w  ciągu kw a rta łu  wynosił prze
ciętnie od 3 do 5 zł.

W ślad za ty m i osiągnięciami idą 
odznaczenia, premie oraz awanse spo
łeczne, k tórych w  1948 roku odnotowa 
no 544, w  tym : z gajowych na leśni
czych 308 osób, z robotników  na ga jo
wych — 41, z robotników  na leśni
czych —  4, z robotników na dyrekto
rów  — 27, na stanowiska nacz. dyr. —  
1 i na różne kierownicze stanowiska 
—  163.

W  roku gospod. 1947/48 ty lko  w ad 
m in is tra c ji L.P. wypłacono p rem ii z 
ty tu łu  współzawodnictwa: dla pracow 
ników fizycznych 20 m in. zł. oraz dla 
pracow n ików  um ysłow ych 2 m in. zł., 
dla pracowników Pagedu ok. 7 m l. zł. 
itd . Z okazji rocznicy 5-lecia Polski 
Ludowej Sztandarem Pracy zostało

ści centra l hand low ych  za jakość roz 
prowadzanych tow arów  i niedostoso
w anie  asortym entów  do po trzeb r y n 
kow ych. M. Ś w idz in ie w sk i pis^e o 
uspołecznionym  hu rc ie  spożywczym, 
K . Szonert —  o transporc ie  dostaw 
m ate ria łow ych , K . Z agórny —  o per 
spekt.ywach ro zw o ju  żeg lug i po lsk je j. 
Reportaże, korespondencje i  w ie lk a  
ilość k ró tk ic h  w iadom ości uzupe łn ia  
ją  num er, (b )

W  w yn iku  akcji współzawodnictwa 
już w  kw ie tn iu  i m a ju  1948 r. n iektó
re z ik ła d y  pracy wykonały swoje ro 
czne plany gospodarcze, a większość 
ukończyła je  przed końcem roku. N a
łoży m. in. podkreślić również przekro 
czenie w roku bieżącym planu zalesień 
o 23 proc.

Pomiipo poważnych ^osiągnięć, we 
współzawodnictw ie pracy pracowni
ków leśnych i przemysłu drzewnego

Inw estycje  am erykańskie w  Iz rae lu

WspólzaiDOilmictiro gmin 
u; spłacie

podatku gruntoiuego
$ja posiedzeniu G m inne j Rady Na 

rodow e j w  K ie łczyg łow ie  pow. w ie 
lu ńsk iego  ch łop i m ało i ś red n io ro ln i 
■cbow iąza li się do przedterm inow ego 
« re gu low an ia  rocznego w y m ia ru  po 
d a tku  gruntow ego, w p łaca jąc jedno 
cześnie na 6 tyg o d n i przed ustaw o-

t f  A P IT A Ł  a m e ry k a ń s k i, poszu- 
» k u ją c y  n o w ych  te re n ó w  do 

in w e s ty c ji z w ró c ił o s ta tn io  uw agę 
na pa ńs tw o  Iz ra e l, k tó re , zdaniem  
bus inessm anów  U S A , o tw ie ra  pod 
ty m  w zg lędem  nowe, po itażne  p e r
sp e k ty w y .

P o zyc ja  h a nd low ców  i p rze m y- 
s łow ców  a m e ryka ń sk ich  u ła tw io n a  
je s t p o lity k ą  p ra w ic o w y c h  elem en
tó w  „M a p a i“  —  Ż yd o w sk ie j P a r t i i  
P ra c y  w  Iz ra e lu .

W ed ług  don ies ień d z ien n ika  am e
ry k a ń s k ie g o  „N e w  Y o rk  H e ra ld  
T r ih u n e “  rząd  z ło ży ł w  „K n e s s e t“ , 
pa rlam enc ie  iz ra e ls k im  1 2 -p u n k to - 

I w y  p ro g ra m , k tó re g o  zadan iem  je s t 
„p rz y c ią g a n ie  in w e s ty c ji z a g ra 
n ic z n y c h “ . P ro g ra m  te n  ob liczony  
w  p ie rw szym  rzędzie, na S ta n y  
Z jednoczone zap ew n ia  in w e s to ro m  
poważne koncesje. Iz ra e ls k ie  m in i
s te rs tw o  fin a n s ó w  w y d a ło  n ie d a w 
no 5 0 -s tro n ie o w ą  broszurę , k tó ra  
om a w ia  duże ko rz y ś c i, ja k ie  bus i- 

! nessm an i za g ra n iczn i os iągną 
j przez in w e s ty c je  w  Iz ra e lu .

O c h a ra k te rze  ty c h  k o rz y ś c i p i-  
| sze a u to r  b ro s z u ry  P. B e rn a rd  
| N o rtm as i, eko no m is ta  żydo w sk i, b.w y m  te rm in em  s k ła d k i na rzecz S p ó . ,. . . .

łecznego Funduszu Oszczędnościowe ! CZi°n e k  A g e n c ji Ż ydow sK ie ] w  P a- 
go R o ln ic tw a . j fe s ty n ie . „P rz y w ó d c y  iz ra e ls c y  —

s tw ie rd z a  on  —  u c z y n ią  w szys tko , 
co le ży  w  ic h  m ocy... b y  p rzyc iąg nąć  
in w e s to ró w . W  celu zachęcenia p ry  
w a tn y c h  in te resó w , Iz ra e l u d z ie lił 
im  sp e c ja ln ie  k o rzys tn e g o , u p rz y 
w ile jo w a n e g o  tra k to w a n ia , po łe - 
gają.cego na  pew nych  koncesjach, 
ja k  w y łączen ie  spod p o d a tk ó w  i td . “  

D a lsze szczegóły p rz y n o s i p ro 
je k t  u s ta w y  rzą d o w e j. P rz e w id u je  
on, że b u d y n k i, zbudowane po po 
w s ta n iu  p a ń s tw a  iz ra e lsk ie g o  (a 
w ięc w  p ra k ty c e  w s z y s tk ie  b u d y n 
k i  pos taw ione  przez obcych in w e 
s to ró w ) będą w yłączone  spod o p ła t 
re je s tra c y jn y c h , że a m o rty z a c ja  
n o w ych  in w e s ty c ji d la  ce lów  po
d a tk o w y c h  będzie spe c ja ln ie  k o 
rz y s tn a  i  w y n o s ić  będzie: w  p ie rw 
szym  ro k u  —  20 lu b  25 p roc ., w  
d ru g im  -— 20 p roc., w  trze c im  
i  c z w a rty m  —  15 " p roc . i  we
w s z y s tk ic h  na s tępn ych  la ta c h  —  
10 proc. Im p o r t  m aszyn  i  m a te r ia 
łó w  bu d o w la n ych  będzie w y łą c z o 
n y  spod cla . P ro c e n ty , d yw id e n d y  
i z y s k i będą m o g ły  być w y p ła c a 
ne w  w a luc ie , w  k tó r e j dokonano 
in w e s ty c ji.  Z ie m ia  będzie oddaw a
na bezp ła tn ie  lu b  za n is k ą  re n tę  
in w e s to ro m , b u d u ją c y m  tz w . in w e 
s ty c je  zasadnicze. In w e s to r  po z a -1 
łożen iu  in te re s u  będzie m ia ł c a łk o 

w ic ie  w o ln ą  rę ką  w  je g o  p ro w a 
dzeniu.

P raw icow e  k o la  fina nso w e  Iz ra e 
la , ocen ia ją  sumę p o trz e b n y c h  in 
w e s ty c ji w  Iz ra e lu  na  2 m il ia rd y  
do la rów .

S y tu a c ja  w  Iz ra e lu  je s t  obecnie 
ba rdzo  k o rz y s tn a  d la  K a p ita łu  am e
ry k a ń s k ie g o  z dw óch pow odów . Po 
p ierw sze, sam  rząd  iz ra e ls k i udz ie 
la  m u  da leko id ących  k o n c e s ji;  po 
d ru g ie  —  k a p ita ł a m e ry k a ń s k i m a
0 cale n iebo w iększe m oż liw o śc i
in w e s to w a n ia  w  Iz ra e lu  n iż  za cza
sów, gd y  is tn ia ł ta m  m a n d a t b r y 
ty js k i.  Po d e w a lu a c ji fu n ta , k tó ra  
o b n iż y ła  b ry ty js k ie  m o ż liw o śc i in 
w e s ty c y jn e  wobec d o la ro w y c h , s y 
tu a c ja  S tanów  Z jednoczonych  s ta 
ła  się jeszcze b a rd z ie j k o rz y s tn a . 
O czyw iście , w p ły w y  b r y ty js k ie  są 
na B lis k im  W schodzie jeszcze dość 
s ilne , n ie m n ie j je d n a k  S ta n y  Z je d 
noczone z y s k a ły  nowe, szerok ie  
m oż liw o śc i sku te czne j k o n k u re n c ji 
z B ry ty jc z y k a m i.  , '

P o l ity k a  „M a p a i“  s p o ty k a  się z 
o s try m  sprzeciw em  o p o z y c ji w  
K nesse t —  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j
1 Z jednoczone j P a r t i i  • R o bo tn icze j 
„M a p a m “ . N iedaw no, p rz e d s ta w i
c ie l M apam , poseł Sneh w y g ło s ił

w  pa rla m e nc ie  p rzem ów ien ie , w  
k tó ry m  s k ry ty k o w a ł o s tro  p o l i t y 
kę  M apa i. O św iadczy ł on, że in w e 
s ty c je  a m e ry k a ń s k ie  p ro w a dzą  do 
coraz s iln ie js z e j zależności Iz ra e la  
od S tanów  Z jednoczonych . „K u rs  
gospoda rczy  M a p a i —  pow ie dz ia ł 
Sneh — je s t  n iezgodny n a w e t z je j  
w łasną  p o lity k ą  n e u tra ln o ś c i. Za 
zależnością  gospodarczą p rzych od z i 
zależność p o lity c z n a “ .

J a k  do tychczas je d n a k , M apa i 
n ie  zam ierza  zejść z k u rs u , k tó r y  
może po s taw ić  Iz ra e l w  r o l i  p a ń s tw  
m arsha llo -w skich . W k ró tc e  odbę
dzie się w  T e l-A v iv ie  o tw a rc ie  
/.O środka in w e s to ra  zag ran iczne 
g o “ , k tó re g o  ^zadaniem  będzie w e r
bow anie  k a p ita łu  zag ran icznego do 
Iz ra e la . O środek ten  będzie udz ie 
la ł w sze lk ich  in fo rm a c ji i  u ła tw ie ń  
a m e ry k a ń s k im  ■ businessm anom , 
p rz y b y w a ją c y m  do Iz ra e la .

O s ta tn ie  posun ięc ia  rząd u  iz ra e l
sk iego wobec k a p ita łu  a m e ry k a ń 
sk iego są dowodem , że rząd  te n  •—  
zam ias t stać się czyn n ik ie m  dem o
k r a c j i  na  B lis k im  W schodzie  i  o- 
ś ro d k ie m  o p o ru  p rz e c iw k o  s iłom  
im p e r ia lis ty c z n y m  —  w łącza  się^ w  
og ó ln y  n u r t  p o l i t y k i a m e ry k a ń 
sk ie j. (zb )

można zaobserwować także i pewne 
błędy. A  więc usterki organizacyjne 
utrudniające ujęcie ruchu współzawod 
nictwa w określone ram y i ustalenie 
norm wydajności pracy w niektórych 
dziedzinach produkcji, dalej — b iu ro 
kra tyzm  w podejściu do zagadnień 
współzawodnictwa, wreszcie — brak 
koniecznego kontaktu z terenem, co 
powodowało czasami błędne oceny w y 
ników.

Błędy te w yn ika ją  w  dużej mierze 
ze specyficznego układu warunków 
pracy leśnika i  drżewiarza. Poszczegól 
ne bowiem ośrodki pracy są często roz 
drobnione i rozrzucone w terenie, co 
u trudn ia  bezpośrednią łączność m ię
dzyzakładową. Ponadto dużą przesz
kodę w  ujednolicen iu fo rm  współzawo 
dnictwa stanowią tu  również siln ie 
zróżnicowane w arunki pracy w posz
czególnych zakładach czy ośrodkach 
pracy. Trudności te są jednak stopnio 
wo w  m iarę usprawnienia fo rm  współ 
zawodnictwa, usuwane.

inż. A. M O R A W S K I

Z  całego k ra ju
M elioracje i  regulada rzek

Woj. rzeszowskie otrzym ało w  br. 
97 m iln  z ł na budowę now ych urzą
dzeń m e lio racy jnych

Z do tac ji tych w ykonu je  się 27 km  
nowych row ów  osuszających dreno
wanie na obszarze 71 ha, regu lac ję  
rzek i  po toków  na długości 6,7 km , 
budowę 4 k m  nowych w a łów  i  roz
budowa 10 k m  is tn ie jących obwa
łowań. O dbudow uje się rów nież z n i
szczone urządzenia m elio racy jne. Po
nadto w yko nu je  się na obszarze 
9.009* ha zdjęcia i  pom ia ry  tereno
we do prac na ro k  1950. Z w y k o 
nanych ju ż  poza tym  prac na u w a 
gę zasługuje przekop przeciw pow o
dziow y na rzece Mleczce w  pow. 
przew orskim . W ykonanie tego prze
kopu zabezpiecza 2.000 ha żyznych 
g run tów  od corocznych k ilk a k ro tn y c h  
zalewów. Prowadzone są rów nież 
prace nad zabezpieczeniem w a łu  W i
sły i  Sanu na łącznej długości 7,5 
km  — przed przeciekaniem  wód po
wodziowych.

W bież, reku  przystąp iono rów n ież 
do m e lio ra c ji 1.500-heklarowego ob
szaru depresyjnego w  do lin ie  Sanu 
w  grom adzie W ie tlin , pow Jaro
sław.

*
D la ochrony przed pow cdzlam i n i

z iny  Grabowo — Gruczno w  pow. 
św ieckim , obejm ującej 1.509 ha. Pań 
stwowe Przedsiębiorstw o B udow lane 
N r. 1 p rzystąp iło  do budow y 10 -k ilo - 
m etrowego w a łu  przeciw pow odziow e
go-

P lan p rze w id yw a ł ukończenie 3-go 
k ilo m e tra  w a łu  z końcem  listopada. 
D z ięk i w spółzaw odn ictw u p racy 
i w ysokiem u przekroczeniu norm  
przez załogę robotniczą, prace ukoń 
czone będą już  w  końcu paźdz iern i
ka.

Dokończenie budow y w a łu  oraz u - 
regulowanie kana łów  na n iz in ie  i w y  
budowanie -śluzy w a łow ej nastąpi w  
roku  1950. Ogólny koszt w a łu, śluzy 
i  kana łów  w yn ies ie  300 m ilio n ó w  
złotych.

l\ow e zdabvcze
W A kad em ii Górniczo - H u tn icze j 

w K ra ko w ie  szereg zespoiów nauko
w ych pracu je  pod k ie row n ic tw e m  
rek to ra  pro f. d r. W. Goetla nad za
gadn ien iam i, m a jącym i na celu roz
w ój k luczow ych przem ysłów : g ó rn i
czego, hutniczego- i m ineralnego.

Zakład f iz y k i A kad em ii G órniczo- 
H u tn icze j w ykona ł osta tn io specja lny 
aparat służący do badania złóż n a f
towych. A pa ra t został w yp róbow any 
na jedne j z kopa ln i na ftow ych  i  da l 
dodatnie w y n ik i.

Zastosowanie apara tu  może p rzy
nieść bardzo poważne uspraw nien ie  
prac poszukiwawczych i  u ła tw ić  eks
ploatację złóż naftowych.

Budowa skom plikow anej i precy
zy jn e j ap a ra tu ry  została w ykonana 
w  labora toriach A kadem ii G órniczo- 
H u tn icze j w yłącznie przez naszych 
specja listów  i  w łasnym i środkam i.

Budownictwo
Na naradzie w y tw ó rcze j P.P.B. w  

Gdańsku, na w n iosek tech n ika  ob. 
Radomskiego, robotn icy  dla uczcze
n ia  M iędzynarodow ego D n ia  W a lk i o 
P okó j po s tanow ili rozpocząć budowę 
dalszych czterech „szybkościow ców “ .

P ie rw szy  „szybkościow iec“  będzie 
budow any w  S ta rym  Gdańsku. Dw a  
dalsze staną w  osiedlu robo tn iczym  
Z. O. R. na W zgórzu Focha w  G dyn i.

*
R obo tn icy  bu do w la n i Poznania, 

m a ją  do zanotow ania szereg reko rdo
w ych  osiągnięć.

W  tych  dn iach t ró jk a  m ura rska : 
A dam  P aw łow sk i, Jan Pana i  Józef 
Sobczak, za trudn iona  p rz y  budow ie  
Dom u PZPR  w  P oznan iu o tyn kow a ła  
w  ciągu 8 godzin p racy  252.97 m e tra  
kwadratowego m uru. Jak wykazało 
ob liczenie —  reko rdz iśc i z a ro b ili ra 
zem tego dn ia około 20 tys. z ło tych .

R ekord  ten p rz e trw a ł za ledw ie 24 
godziny. W  następnym  d n iu  p róba  
pob ic ia  re ko rd u  pod ję ta  przez t r ó j 
kę m ura rską ; Szuberta, W iśn iew sk ie 
go i  M rów czyńskiego, pracu iąca ró w  
nież p rzy  budow ie  Dom u PZPR  w  
Poznaniu, została uw ieńczona w spa
n ia ły m  w y n ik ie m  293,38 m. kw . Re
kordz iśc i za ro b ili w  ciągu 8 godzin 
24.323 zł.
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Trzydziesta ósma lista odpowiedzi uczestnikom
A nkiety-Konkursu „Rzeczypospolitej“

„Kim chcia łbyś zostać po ukończeniu szkoły?”
P. Józef Michalski, la t 23, student 

UW. Ma pan ko le jn y  num er dw uch- 
setny i jest jedynym  weterynarzem  
na liście uczestn ików  A n k ie ty  Dzię
kujem y za pow iadom ien ie nas o 
fakcie p rzy jęc ia  na U n iw e rsy te t 
W arszawski. Pozostałych m a tu rzy 
s tów  — uczestn ików  K on ku rsu  bez
owocnie oddawna p ros im y by nas 
zechcie li o tym  pow iadom ić, bow iem  
jiirsayEnaiwanie stypendiów jest uza
leżnione od przyjęcia, a nie zapisa
n ia się na daną uczelnię.

Stypendia M in is tra  R o ln ic tw a  i RR 
są w  zasadzie przeznaczone dla s tu
dentów  wyższych szkól ro ln iczych, 
file być może uda nam się skłon ić 
M in is te rs tw o  do ob jęcia funduszem 
s typend ia lnym  i w e te ryna rzy. Zga
dzamy '  się ca łkow ic ie  z Panem, że 
zawód obrany przez Niego jest. w  ca
łokszta łc ie  gospodarki narodowej 
ogniwem  bardzo ważnym  i cennym.

P. M a ria  Kozłowska la t 24, uczen- 
M ca Państwowego G im nazjum  Ogól
nokształcącego dla dorosłych przy 
d l. S ienn ick ie j N r 1 w Warszawie. 
Sardzo by liśm y wzruszeni Pan i l i 
stem. N ie w ą tp liw ie  ze wszech m ia r 
zasługuje P an i na stypendium  i uczy- 
n ńhy wszystko, by je Pani o trzy - 
htała, P rosim y być dobre j m yśli 
i  czekać na orzeczenie naszego ju ry , 
które zbierze się natychm iast po 
Uzyskaniu przez nas w iadom ości o 
P rzy jęc iu  (albo nie przy jęc iu ) do 
Wyższych ucze ln i uczestników nasze
go K onkursu  — m aturzystów .

P. Ju lian  Łu kas ik , m aturzysta z 
Rzeszowa, Is to tn ie  w a ru n k i startu  
rna Pan dość trudne. T ym  bardzie j, 
że zapisał się Pan do uczelni, zna j
du jące j się aż na p rzec iw nym  k ra ń 
cu P o lsk i, bo w  Szczecinie. P rosim y 
nas pow iadom ić czy został Pan tam 
p rzy ję ty . Specjalnego funduszu s ty
pendialnego dla studentów akadem ii 
hand low ych niestety nie posiadamy

P. Alina Muszyńska, la t 20, m atu 
rzystka  z W arszawy. W ierzym y, że 
pensja ojca n ie  może w ystarczyć na 
u t r z y m a n ie  wobec p rzew lek łe j cho
roby m a tk i i s iostry. Trzeba, nieza
leżnie od udz ia łu  w  K onkursie , ub ie
gać się o stypendium  za pośrednic
tw em  R ektoratu, o ile oczyw iście bę
dzie Pani p rzy ję ta . U nas kandydu
je Pan i na stypendium  z funduszu
Tow arzystw a P rzy ja c ió ł M łodzieży 
Szkół Wyższych — dwa stypend ia  na 
ośm iu kandydatów . A  w łaśc iw ie  już  
ty lk o  na siedm iu, bo jedna z zain
teresowanych osób, na skutek nie 
przy jęc ia  na U n iw e rsy te t, odpadła.

Sprawa znalezien ia pracy d la  Pani 
(o ile  stypend ium  nie  da - się uzy
skać) bardzo leży nam na sercu. Po 
zw o łan iu  ju ry  n ie  om ieszkamy po
czynić w  tym  k ie ru n k u  pewne sta
ran ia . P rosim y pow iadom ić nas o 
p rzy ję c iu  — albo nie p rzy jęc iu  na 
U n iw e rsy te t na tychm iast po w y w ie 
szeniu lis ty .

P. Lech Pilatowicz, uczeń klasy 
dziesią te j g im nazjum  ogólnokształ
cącego w  W ie lun iu . Jeżeli wolno Re
d a kc ji m ieć ulubieńców , to zapew
n iam y Pana, że jest Pan jednym  z 
n ich, Choćby dlatego, że z n ik im  in 
nym  nie p row adz iliśm y rów n ie  oży
w ione j korespondencji, ja k  z Pa
nem i n ik t  nie p rzysy ła ł nam tak 
sążnistych lis tów ,

A le to wcale nie zwiększa Pań
skich szans na ju ry  ! K onkursu , bo 
w  tym  w ypadku  staram y się być zu
pełn ie  bezstronni i nie kie row ać się 
osobistym i sym patiam i, A  w św ietle 
Pańskch poprzedneh lis tó w  p ien ią -

dze by ły  M u potrzebne przede 
w szystk im  na fa rby, bo jest Pan m a
larzem. S typendia zaś nasze m ają za 
zadanie um ożliw ien ie  uczniom  je d y 
nie u trzym an ie . Co innego gdyby 
Pan b y ł ju ż  studentem  A kadem ii 
Sztuk P ięknych i posiadanie fa rb  
było w a runk iem  sine qua non Pań
sk ich  stud iów . Już dużo bardzie j 
przekonyw ujące są a rgum enty p rzy 
toczone w  osta tn im  liście.

Cieszymy się, że weźmie Pan 
udzia ł w  konkurs ie  ogłoszonym przez 
Zarząd G łów ny . Zw iązku Polskich 
A rty s tó w  P lastyków , choć w yda je  
nam się to trochę ryzykow ne, choć-

Dwa nowe rekordu szybkościowe
pod W ro c ław iem  i na W ybrzeżu

Za przykładani stolicy rosną w ca 
tym kraju domy szybkościowe, a za
łogi, które je wznoszą biją dotych- 
cK.asr.nve rekordy.

Oto dwa nowe przykłady.
Podczas niedawnej ogólnopolskiej 

narady w sprawach rac jona lizac ji i 
wynalazczości w  W arszawie, w p ły 
ną ł m eldunek od robo tn ików  oddzia 
to dolnośląskiego PPB, k tó rzy  w y 
kończali w łaśnie pierwszy ^szybkoś
ciow iec“ w w o j. w ro c ław sk im  — dom 
m ieszka lny dla p rzodow ników  pracy 
cu k ro w n i w  Pustkowie,

W dn iu  28 września nastąp iło  uro 
czyste zakończenie prac p rzy  budo
w ie  tego szybkościowca. Budowa 
2-p ię trowego domu o kubaturze łącz 
n ie  3.110 m etrów  sześć, (w  stan ie su 
row ym ) trw a ła  od 20 s ie rpn ia  b. r. 
d o .24 w rześnia b. r. P racowano „ t r ó j 
k a m i'1 Ogółem zatrudn ionych  było 
stale około 40 osób. Średnia w y d a j
ność zespołów m urarsk ich  wyniosła 
przecię tn ie  przy w yko n yw a n iu  całej 
budow y 636 proc. norm y. Średnia 
w ydajność zespołów cies ie lsk ich 420 
proc. norm y. Średnia układania ce
g ie ł w ynosiła  10 — 11 tys. sztuk w  
ciągu ośmiogodzinnego dn ia  pracy.

Na nowy reko rd  zanosi się w  Gdy 
n i,  gdzie rozpoczęto w  dn iu  28 b. m. 
budowę pierwszego „szybkościowca“ 
na W ybrzeżu, m agazynu na teren ie 
stoczni ryba ck ie j.

Półtora miliona na premie 
dla robotników portowych

G dyńsk i oddzia ł P o rtb robu  na za
kończenie czwartego etapu współza
w odn ic tw a pracy, w y p ła c ił w y ró ż 
n ionym  rob o tn iko m  prem ie  na ogól
ną sumę p ó łto ra  m ilio n a  zł.

N agrody o trzym a ło  234 ro b o tn i
ków . W śród nagrodzonych zna jdu je  
się ob. C ies ie lsk i odznaczony orde- 

' rem  „S ztandar P racy“ .

N orm aln ie  jego budowa pow inna 
trwać- około miesiąca, tymczasem ze 
spoty m ura rzy, cieśli, beton iarzy itd . 
zobow iązały się wykonać budowę w  
okresie od 28 września do 1 paź
dz ie rn ika  b. r.

W dn iu  28 b. m, p rzys tąp ił do 
prac ziem nych p lu ton  zw ycięsk ie j 
we w spó łzaw odn ic tw ie  p racy 18 b ry  
gady ,,SP“ , wykończając je w  ciągu 
dn ia na parę godzin przed term inem .

z im ow y rozk ład  jazdy obow iązu jący 
do 13 m aja 1950 roku.

Jedną z ważnie j szych zm ian w  k o 
m u n ik a c ji będzie zw iększenie ruchu 
pociągów podm ie jsk ich . Dotyezy to 
w  szczególności odcinków : O tw ock 
— Warszawa, M ińsk M azow iecki — 
W arszawa, Ż y ra rd ó w  — W arszawa i 
B ło n ie  — W arszawa.

by dlatego, że technika o le ju  jest 
dziedziną dla Pana zupełnie nową.
Życzym y w yróżn ien ia , ale radzim y 
nie  zrażać się ew en tua lnym  niepo
wodzeniem, co dla  początkującego 
m alarza-sam ouka nie by łoby n iczym  
zawstydzającym .

P. Zofia Z ie lińska, m atu rzys tka  z 
Warszawy. Z robiła  nam  Pani p rzy 
k rą  niespodziankę z tym  spóźnieniem 
się na U n iw e rsyte t. A zam ierzaliśm y 
w łaśnie stoczyć całą bata lię  o p rzy 
znanie Pani stypendium , na które, 
zdobywając bez n iczy je j pomocy ma
turę, bezwzględnie Pani zasłużyła.
Cieszymy się, że p rzyn a jm n ie j o trzy 
mała Pani posadę. P iętnaście tysię
cy z ło tych dla samotnej pan ienk i — 
i to jeszcze po tak  surowej szkole 
życia — jest sumą dużą, k tó ra  z 
pewnością Pan i w ystarczy na u trz y 
manie.

Prosim y nie rezygnować z nauki, 
pow iedzm y od przyszłego roku  aka
dem ickiego, i nie zaniedbywać pracy 
nad dalszym samokształceniem.

Jeszcze raz apelujemy do matu
rzystów — uczestników Ankiety, aby 
zawiadamiali nas

^Maruderów““  " b ę d ^ Im T  i K ry n ic y  (w ed ług  zm ienionego ro z -

S E S Z .
BOHDAN G ĘBARSKI

Zm iana ro zk ła d u  jazdy na P K P
od 2 październik?- rb.

Równocześnie *z wejściem  w  życie I Pociąg pospifeszny łf t r r .z a w ą  w  
czasu środkowo-europejskiego, w no-1 Zakopane — W arszawa przez Często 
cy z 1 na 2 październ ika  b. r. o godz .1 chowę, obecnie ob jeżdżający Z W ą i-  
3,00 na P K P  w prow adzony zostanie j szawy G łów ne j o godz. 19.33, będzie

ku rso w a ł do 14 g rudn ia  b. r. ty lk o  w 
soboty i dn i przedświąteczne.

Pociąg osobowy W arszawa — M ię  
dzylesie — K udow a Z d ró j — Warsza 
wa, od jeżdżająćy z W arszawy G łó w 
nej o go*dz. 20.15, będzie kursow a ł 
ty lk o  do M iędzylesia.

Pociąg pospieszny W arszawa — 
G dyn ia  — S łupsk — W arszawa, pd -

C a łkow ic ie  zm ien iony będzie roz- ; jeżdżający z W arszaw y W schodniej p 
k ład  jazdy pociągów e lektrycznych , i godz. 0.30, będzie ku rso w a ł w rc la -  

Inow ac ją  nowego rozk ładu  jazdy j c ji W arszawa — G dyn ia  i Au iszawa 
będzie w prow adzen ie  codziennego po — O lsztyn w ed ług  zm ienionego io z -  
ciagu pospiesznego, tow arow o-osobo- , k ładu jazdy. Z W arszawy m  G dyn i 
wego na tras ie  W arszawa — G dyn ia  i O lsztyna, w ed ług  nowego i — Jadu 
— W arszawą, k tó ry m  przewozić się 
będzie ry b y  i  inne ła tw o psujące się
tow a ry . . ,

Jedną z w ażnie jszych zm ian w z i-  | Warszawa, odjeżdżający 
m ow ym  rozk ładz ie  ja zdy  pociągów . W arszawa W schodnia o godz. 17.40 z 
pasażerskich będzie zm iana ruchu  po j dn iem  2 października b. r. będzie ska 
ciągu pospiesznego W arszawa — K ra  | sowany.

ja*zdy, pociąg ten odejdzie oo raz 
p ierw szy 2 październ ika b.r. Pociąg 
pospieszny W arszawa — O lsztyn — 

..............  z dw orca

kó w  — K ry n ic a , k tó ry  obecnie od
jeżdża z W arszawy G łów ne j -o  godz. 
15 15. Pociąg ten w okresie do 30 

,-n a c iy  lis topada b. r. .będzie ku rso w a ł ty lk o
o »re^Teolu albo do K ra ko w a  (w ed ług  starego ro z k ła - 
° w S T u c J 2 ! du jazdy), a od 1 g rudn ia  b r - d o

dydatów. j z W arszawy Głównej 30 września br.

W  ruchu pociągów ku rsu ją cych  za 
granicę nie zajdą żadne zm iany.

B u łg a rz y  nadal tre n u ją  
P iłkarze Polski „A“ już w S to licy

OGŁOSZENIE
Zjednoczenie Energetyczne O kręgu W arszawskiego podaje 

do w iadomości odbiorców, Ze "Wprowadza z dn iem  1, X. 1949 r., 
aż do odwołania, następujące ograniczenia zużycia energ ii elek
trycznej w gospodarstwach domowych (ta ry fa  I) i w lokalach 
niem ieszkalnych (ta ryfa  II).

A) W  gospodarstwach domowych (taryfa I)
Odbiorcy, pobiera jący energią elektryczną do celów gospo

darstw a domowego zanreszkali w obrębie m. st. Warszawy, 
w in n i ograniczyć swe zużycie do kontyngentów  następujących:

w  m ieszkaniach jedno-izbowych — 
n i. dwu-itzbowych —
„  „  tray-izbow ych —
„  o czterp-iizbowych —

za każdą izbę następną —

20 kW h miesięcznie 
30 .,
45 „
60 „
10 „

20 kW h miesięcznie 
25 „
35 „
45 „

* «  „

O dbiorcy, zam ieszkali na pozostałym teren!e Zjednoczenia 
Podokręgi: Pruszków i  Rembertów):

w  m ieszkaniach jedno-izbowych —
>f „  dwu-iizbowych —
w „  trzy-izbow ych —

n cztero-izbowych' —
za każdą izbę następną —

Poza ty m ' dodaje się 8 kW h dla każdego dziecka w w ieku  
do la t 3-ch, zgłoszonego do placów ki Z jednoczenia na podstawie 
zaświadczeniia z m iejsca zam eszkania.

D la  suteren i  izb bezokiennych kontyngent zwiększa się 
o 50 proc. , . .

Powyższe kontyngenty odnoszą się do mieszkań, posiadają
cych kana ły  kom inow e i  trzony kuchenne. D la m ieszkań w  do 
mach ze lektry fikow anych , nieposiadających w ym ien ionych  w y 
żej urządzeń technicznych, będzie udzie lany 'dodatkowy k o n ty n 
gent, po stw ie rdzeniu przez kon tro lę  b raku  przetyodów kom ino 
wych, trzonów  kuchennych, gazu i centralnego ogrzewania.

Za każdą kilowatogodzinę, pobraną ponad w yże j [wyznaczone 
kontyngenty, będzie liczona Opłata po zł 25,— (ta ry fa  la  d lb).

B) W  lokalach niem ieszkalnych {ta ry fa  I I )
1. K on tyngent zużycia energ ii e lektrycznej w  lokalach 
niem ieszkalnych wyznaczony zostaje w  wysokości 100 proc. 
kon tyngentu  zeszłorocznego w  odpow edndch mies:ącach,

Za każdą k lowatogodzinę, pobraną ponad kontyngent, bę
dzie liczona opłata zł 50.— przy ta ry fie  I la , lub zt 100.— przy 
ta ry fie  I lb .

Równocześnie wprowadzony zostaje zakaz korzystania 
z grze jn ików  elektrycznych w czasie godzin szczytowego obcią
żenia tzn. od gedz. 6,30 do 11-ej i  od m erzchu do 22-ej, z w y 
ją tk iem  lo k a li całkowcie ze lektry fikow anych , w  któ rych  doziwo- 
l°ne jest korzystan ie z g rze jn ików  o mocy do 1 kW, zakaz uży
wania rek lam  św ie tlnych i  ograniczenie ośw ie tlen ia  , wystaw 
-« lepowych do 40 w a t na okno, oraz zakaz pracy s iln ikó w  ro l- 

lczych w  gadzinach szczytowych obciążeń sieci. W razie nie- 
f  . owania  się do powyższego odbiorcy będą odłączeni od 

n o w t'115 CZas 3"ch dn i za p ierw szym  razem i na 1 m iesiąc przy 
P tórnym . w  przypadku dw ukro tnego p rze k ro cze n i norm 
em „nynS?ntov)'ych w  lokalach niem ieszkalnych (ta ry fa  II)  sto- 

ne “ ęózie odłączenie odbiorcy na 3 dni.
, D .° czu,wan a nad stosowaniem się odbiorców do powyższych 

zarządzeń powołan i zostali kontro lerzy, wyposażeni, poza legi- 
tymacjam- służbowym i, w  specjalne upoważnienia, ostemplowa
ne przez Zjednoczenie Energetyczne. O dbiorcy w in n i żądać od 
kon tro le rów  okazywania leg itym ac ji służbowych i upoważ* 
żnień.

Z jednoczenie Energetyczne Okręgu Warszawskiego
Warszawa, dn, 29.IX.1949 r. K r  1478-0

Przeszkody ui od!o*cie 
reprezentac ji „B“ 

do Sofii
Samolot, który miał zabrać wczo

ra j z Katowic, piłkarzy Polski „B“ 
do Sofii, wystartował z Wauazatwy 
z parogodzinnym opóźnieniem wsku
tek niemożności lądowania w Kato
wicach, z powodu mgły na tam tej
szym lotnisku.

Opóźnienie to spowodowało jedno- 
dniową przerwę w  podróży. Samolot 
zdążył w dniu wczorajszym dolecieć 
do Bukaresztu, skąd dopiero dziś ra  
no wystartuje do Sofii.

Tak jak w dniu poprzednim, p iłkarze bułgarscy odbyli w cewifttek 
rano przeszło godzinny trening na stadionie W. P. O ile jednak pierw 
szy trening Bułgarów miał na celu utrzymanie kondycji, to na zajęciach 
wctMlradszych zwracano główną uwagę na zgranie zespołu.

T rene r H a jdu ćw iczy ł ty lk o  repre 
zentantów a rezerwa trenow a ła osob 
no pod drugą bram ką. L iczn ie  zebra 
n i k ib ice m ie li możność zaobserwo
w ania  s ty lu  i tech n ik i przeprow a
dzania ataków  przez p iłka rzy  bu łgar 
skich i doskonałej g ry  b loku defen
sywnego.

A tak i B ułgarów  są bardzo szybkie. 
Zawodnicy nie bawią się z p iłką  i 
zaraz po o trzym an iu  podania podcią 
ga ją  bardzo szybko k ilk a  m etrów  
przerzucając p iłk ę  m om entalnie na 
drugą stronę. Jedyny gracz, k tó ry  
próbuje h ipe r-kom b inac ji to Las
ków , środek napadu. Z aw o dn ik  ten 
jest jednak słaby fizyczn ie  i odska
k iw a ł ja k  p iłk a  od rosłych obrońców. 
W ydaje się, że Parpan po w in ie n  dać 
mu rade, jeże li będzie ostro w cho
dz ił w akcję. Z resztą naipastników 
nasza defensywa będzie m ia ła  cięż
ką przeprawę. To sąmo odnosi się 
do ataku, k tó ry  n a tra fia  na trudną  
zaporę w  postaci defensywy gości.

W godzinach popołudniowych B u ł
garzy og ląda li ba rw n y  f i lm  pt, „G u 
liw e r  u l i l ip u tó w '1. Resztę czasu po
święcono na odpoczynek i in d yw id u  
aine zw iedzanie stolicy.

O sta tn i tre n in g  przeprowadzą goś 
cię w  dn iu  ju trze jszym . P raw dopo
dobnie będą na n im  obecni p iłka rze  
polscy k tó rzy  w  czw artek popołud
n iu  p rz y b y li do W arszawy z obozu 
katow ick iego .

Na wczorajszym treningu Bułga 
rów raziła nieobecność o dm  ków 
kapitanatu PZPN. Zęby móc odpo
wiednio nastawić gracay, tr»eba 
zmąć przeciwnika a treningi są do 
tego doskonalą okazją. Bułgarzy 
są doskonale poinformowani o moż 
liwościach każdego reprezentanta 
polskiego i  odpowiednio się do tych 
wiadomości nastawiają.

Lekkoatleci radzieccy  
biją  rekordy Zuu Zau;.
W D n iep rpp ie trow śku  odbyw ają 

się zawody lekkoa tle tyczne dla  za
w o d n ikó w  należących do zrzeszeń 
sportowych Z w iązków  Zawodowych. 
500 uczestników  im prezy reprezentu 
je ponad 30 miast. Zw ycięzcy po
szczególnych ko n ku re n c ji uzysku ją 
ty tu ł m is trza  Zw. Zaw. ZSRR.

Już w  p ie rw szym  dn iu  zawodów 
ustalono k ilk a  reko rdów  Z w iązków  
Zawodowych. I  tak: P o tte r (Nauka) 
przebiegł 400 m. w  49,2, popraw ia jąc 
poprzedni rekord . Nowe reko rdy  usta 
now iła  również Zubftia dla dziewcząt 
w  w ie k u  17 — 18 la t, uzysku jąc w  
pchn ięc iu  ku lą  13,27 m., a w  rzucie 
oszczepem 49,64 m. Ten osta tn i w y 
n ik  jest o ponad 2 m. lepszy od po
przedniego reko rdu  Z w iązków  Zawo 
dowych.

Kadra żużlouicóui 
na mecz z Holandią

W zw iązku z m iędzypaństwowym  
spotkaniem  na żużlu Polska — Ho
landia, k tó re  odbędzie się 9 paździef 
n ika  b. r. na stad ion ie ŻKS Z w ią z 
kow iec — Skra w  Warszawce, w  
dniach 4 — 8.X. przeprowadzone zo
staną tre n in g i e lim in acy jne  dla żuż
lowców , przew idz ianych do drużyny 
reprezentacyjne j. E lim inac je  te prze 
prowadzi trener szwedzki Ragnar 
F ribe rg .

Na tre n in g  pow o łan i zosta li nastę
pu jący zawodnicy:

Smoczyk, O le jn iczak i  Wożniak, 
(wszyscy z L K M  Unia Leszno), M a
c ie jew ski, S zp ita ln iak  z K M  Ostrów, 
K-ołeczek (O gniwo Łódź), Szatkowski 
(O lim p ia  Grudziądz), Paiuch (Polonia 
Byto-m), S ieka lsk i i Kapała (M oto- 
k lu b  Rawicz), K ra k o w ia k  (ŁK S  W łók 
n iarz) oręż Zenderow ski, W ąsikow - 
sk i i  Ch lćb icz ze Z w iązkow ca-S kry .

W yznaczeni zawodnicy w in n i sta
w ić  się 4.10 o godz. 10-ej ne stad io
nie Skry, p rzy ul. W aw elskie j 5,

Przez sport do zdrowia

Szkodnicy gospodarczy z Olsztyna 
przed Sądem Apelacyjnym

W dalszym  ciągu ro zp ra w y  p rze 
c iw ko  szkodnikom  gospodarczym, b. 
u rzędn ikom  olsztyńskiego Zarządu 
PNŻ, Sąd w  O lsztyn ie  p rze s łu ch iw a ł 
dalszych św iadków .

Zeznania św iadków , by łych  w snó ł- 
p ra cow n ikó w  oskarżonych z b iu ra  
Zarządu O kręgowego P N Z  w O lszty 
nie oraz a d m in is tra to rów , rządców  i 

j p ra cow n ikó w  fizycznych  z pod le
g łych oskarżonym  zespołów ro lnych , 
w  p e łn i p o tw ie rd z iły  za rzu ty  ak tu  o- 

j skarżenia.
Ś w iadkow ie ; Jas ińsk i — re fe re n t 

społeczny okręgu P N Z  w  O lsztyn ie  
oraz F reym an i  Sidorowie?: — b y l i  
ad m in is tra to rzy  s tw ie rd z ili zgodnie, 
że wszyscy .oskarżeni-, a szczególnie 
osk. P ok lew sk i, sprzecznym i zarzą
dzeniam i d o p ro w ad z ili do n ie b y w a 
łe j dezorganizacji w pracy zespołów 
ro lnych .

Św iadek K ow a lew sk i — b y ły  ro 
bo tn ik  ro ln y  zeznaje, że został przez 
P oklew skiego po b ity . Św iadek opo
w iada da le j, że P o k le w sk i przed w o j 
r.ą oraz w  okresie okupac ji, k ie dy  
b y ł d y re k to re m  a d m in is tro w a nych  
przez N iem ców  m a ją tk ó w  nażW iJeń- 
szczyźnie, n ie  rozstaw ał się n igd y  z 
pejczem i  p isto le tem - P o h ił on d o tk li 
w ie  jednego z ro b o tn ik ó w  ro lnych , 
k tó ry  na sku tek  pobic ia  zm arł. W  o- 
kresie oku pa c ji P ok lew sk i, k tó ry  no 
s ił wówczas w  k la p ie  znaczek n ie 
m ieck i ze swastyką, g ro z ił m u odda 
niem  w  ręce gestapo.

Badanie św iadków  trw a .

Z A K Ł A D  M — 22, B IE LS K O , R Z E Ź N IC Z A  22 
sprzeda samochód

osobowy m a rk i „T a tra  11“ , k tó ry  oglądać'm ożna w  Zak ładz ie  do godz. 15-ej.
O fe rty  na leży składać do dn ia 15 październ ika  1949 ro ku  w  kopertach 

zam kn ię tych  do godz. 11-te j rano.
O tw a rc ie  o fe rt 16 paźdz ie rn ika  1949 ro k u  o godz. 10-ej. N abyw ca obo

w iązany jest u iścić ca łko w itą  sumę nabycia, oraz jeden procen t ty tu łe m  
kosztów  od nabycia p ra w  m a ją tkow ych  na tychm iast po zaw arc iu  fo rm a l
ności kupna. K r .  1474-1

Urny z procham i
W podziem iach kościoła K aro lą  Bo 

rwmeusza na cm entarzu Pow ązki Cy 
w iln e  w  W arszawie zna jdu ją  sie u rn y  
z procham i Polaków  spalonych w  
Brandenburgu.

Po odbiór u rn  rodziny mogą się zgła 
szać do kance la rii cmentarza Pow iZki 
C yw ilne w  Warszawie, po uprzednim  
o trzym an iu  zezwolenia od lekarza 
powiatowego Warszawa Śródmieście, 
M arszałkowska 95.

Podajemy nazw iska: Ja jkow sk l Ka 
zim ierz, K arczew ski Jan. robo m k, 
K opczyński Bolesalw, k raw iec  M a
cie jow ski Jan. robo tn ik , Leśniak Jó
zef. robo tn ik , R ych lew ski Józef, k u 
piec, Szczurowski W acław, robo t
n ik .

vel .Juszczaka W ik to ra  o»tatnto za
mieszkałego we W rocław iu  a obec
nie nieznane go z m ie jsca pobytu  

w  Z  Y W A SĄD OKRĘGOW Y 
we W rocław iu , ul. Sąrtowa N r  1 
do zgłoszenia się w spraw ia roz
w odow ej L .C . 673f49 w ytoczonej 
przez je-go żonę. K r  1476-1

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
Zagubiono tymczasowe zaświadczenie 
M ie jsk ie j Pomocy Lekarskie j Z o fii 
Grzegorczyk. 2373-1

Zagubiono dowody: osobisty, odcinek 
wymeldowania na nazwisko W ojcie
chowski M ieczysław. 31142-1

Zgubiono legitym acje PZPR n r 226584 
Z. Z. Spółdzielczych, korespondenta 

T rybuny Ludu na nazwisko Perzyński 
W ładysław . 31141-1

Zgubiono legitym acje służbową nr 573 
22, został us tanow iony ku ra to rem  do wydaną przez Ubezp;eczalnię Społecz

ną na nazwisko Bykowska M aria ,
2375-1

ZG UBY

P R Z E T A R G
ZARZĄD PO W SZEC H N EJ S P Ó ŁD Z IE LN I SPO ŻYW CÓ W  W R A D O M IU  
ogłasza p rze ta rg  na sprzedaż samochodu osobowego^ m a rk i »F ia t 1100.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach należy składać w  b iu rze  A d m in i
s tra cy jn ym  P.S.S. Radom, u lica  Żeromskiego Nr. 48, w  te rm in ie  do dn ia
12 paźdz ie rn ika  1949 roku , do godz. 12-ej. .

Samochód można oglądać codziennie od godz. 8-e j do 16-ej w  garażu 
P.S.S. p rzy  u lic y  B ernadyńsk ie j N r. 7. 1472-1

SĄD O K R Ę G O W Y  W  B IA Ł Y M S T O K U  O G ŁA S Z A  
że na podstaw ie art. 157 K.P.C. adw. A lo jz y  S tankiew icz, zam. w  B ia ły m 
stoku przy u l. W ia tra ko w e j 22 Nr, . . .
zastępowania nieznanej z m iejsca pobytu M a r ii S z yd ło w sk ie j, w  spraw ie 
z powództwa M icha ła  Szyd łow skiego, p rzeciw ko M a r ii S zyd ło w sk ie j o roz
wód C 218/1949. , , ,

Sąd w zyw a  nieznaną z m iejsca pobytu, aby zgłosiła się do uczestnicze
n ia  w  pom łen ionym  procesie. '  K r ,  1475-1

Ogłoszenie
M IE JS K IE  Z A K Ł A D Y  K O M U N IK A C Y J N E  W Ł O D Z I 

sprzedadzą w drodze p rze ta rgu  dwa samochody osobowe m a rk i D.K.W . 
pojem n. cm.3 600, 2 cyl. (bez ogum ienia), k tó re  obejrzeć można w w arszta
tach sam ochodowych M .Z .K . p rzy  ul. P ab ian ick ie j N r  215 (Chocianow ice) 
w godzinach od 10-ej do 12-ej.

O fe rty  pisemne w  kopertach należycie zapieczętowanych bez znaków
firm o w y c h  składać należy w W ydzia le Gospodarczym M Z K , Łódź, ul. T ram  | — , — ------- -------  ' ------ L V7 I
w a jow a  6 (do przeznaczonej na ten cel s k rz y n k i)  do dnia 14 październ ika  ; Zgubiono kartę rozpoan.iwczą i dekre. 
1949 ro ku  d o  godziny 10-ej, gdzie w  tym  sam ym  d n iu  o godzinie 11-ej na- PKP na nazwisko Z a ją : Antonina, 
stąpi o tw arc ie  o fert.

W ad ium  prze ta rgow e w  wysokości 2 p rocen t od sum y o fe row anej na
leży w p łac ić  do Kasy M Z K , Łódź, ul- T ram w a jow a  6, a k w it  w p ła ty  do łą
czyć do o fe rty . K r .  1477-1

D yre kc ja  M Z K . zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta bez w zg lędu na | Zgubiono leg itym ację M ZK  na naz- 
cenę, a także praw o un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodów . i wisko Z o fii Kepper. 1337-1

Zgubiono zielone prawo jazdy samo
chodowo - motocyklowe wydane przez 
Praskie Starostwo na nazwisko Sosi- 
nowicz Igo r. 2374-1

Zgubiono legitym ację tram w ajow ą nr. 
95338 Gryniecka E ula lia . 2376-1

Zgubiono prawo jazdy, re jestrac ję  wo
zu na nazwisko Krzew icka Anna.

237S-1

Zgubiono dowód kolejowy H enryk Sio 
jewski. Pruszków, Cicha 15. 2377-1

2379-1

Zgubiono leg itym acje Z w. Zaw. na naz 
wisko Gawlik M arian. 1338-1

Zgubiono ka rtę  rozpoznawczą, ka rtę  
re jestracy jną wojskową na nazwisko 
Rusiecki H enryk Zamieniecka 83—.11.

643-ls

Zgubiono ka rt?  rozpoznawczą na naz
wisko Gawor Irena - Janina ul. Za
m ieniecka 83. 644-1

RZECZPO SPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

DruO f.e. 45 z) za w vraz . D o szuk iw a 
nie ora cv 25 zt za wyraz, m in im u m  
JO Sińu. m axiiuun) 25 Oelosz. wvmln- 
..we: Iza l ram. azei. 1 szpa lty : za 
ekstern do ¡0 mm. ał. 100: 71 — ISO 

mm zt. 130; 121 -  200 mm zl 180: 201 
- 300 mm. zt. 230; ponad 300 m m  zl. 

280; tekstowe do 70 m m. zt. 170; 71 — 
¡20 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zl. 270; 
201 — 300 m m . zl, 340: ponad 300 mm. 
zt. 420; nekrolom do 70 mm. zl. 85; 
71 — 120 mm. zl. 100; 121 — 200 m m , 
zl. 150; 201 — 300 m m. zł. 240; p o n id  
300 mm. zł. 300, Bilanse o 100% d ro 
żej. W num erach n iedzie lnych  1 iw ie -  
tocznych 50% dop ła ty . Za term inowy 
d ru k  ogloszc-ń a d m in is tra c ja  n ie  odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
k ie row ać przez P K O  na konto Nr. 
1-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „C zyte ln ik “  Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały m iejskie: 
Marszałkowska 3/5. Daszyńskiego 14. 
Praga, ul. Targowa. 67 (księgarnia Je
żewskiego), ..Im pet" Krucza 48. księ
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność" ul. Marszałkow
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" i  B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk Koro tyńskl

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik" D ruk. N r 9

B -88185



RZECZPOSPOLITA
N r 269 Str, 6

Targóuiek zaopatrzy nas 
uj d rzw i i  okna

P rz y  u lic y  S iarczanej na  T a rgó w 
ku , pow sta ją  w ie lk ię  zak łady  p ro du k  
c y jn e  elem entów  s to la rk i bu do w la 
n e j, k tó re  zaspokoją zapotrzebowanie 
w szys tk ich  oddz ia łów  PPB i  B O R -u  
w  s to licy .

P rz y  na ras ta jącym  tem pie  w y k o 
n y w a n ia  b u d y n k ó w  w  stan ie su ro 
w y m  p ro d u k c ja  w łasna  s to la rk i b u 
dow lane j w  poszczególnych oddzia
ła ch  b y ła  n iew ysta rcza jąca . P ow ie rz  
chn ia  zabudow y w yn os i oko ło  13 ha.

Z a k ła d y  za trud n ią  oko ło  500 p ra 
cow n ikó w .

Zdolność p ro d u k c y jn a  now e j fa b ry  
k i  w yn ies ie : 10 tys. m. kw . ra m  o- 
k ie n n ych  i  fu t r y n  d rzw iow ych , 30 
to n  w e łn y  drzew ne j na m iesiąc, e le
m e n ty  troc in ow o-be to no w e  ró w n o 
w ażne 8000 sz tuk  cegły i  1000 m. 
d rzew a budow lanego.

W  h a li p ro d u k c y jn e j czynnych bę
dzie  45 ob rab iarek.

Prace p rz y  budow ie  zak ładów  w y 
k o n u je  6 O ddz ia ł PPB. Załoga liczą  
ca oko ło  180 lu d z i, uczestniczy w e 
w sD Ó łzawodnictw ie w  90 procentach.

D la  uczczęnia „D n ia  P o k o ju “  uch
w a lon o  przyspieszenie w ykonan ia , 
przez oddanie 2 g łów n ych  h a l w  sta
n ie  su row ym  na dzień 2 paźdz ie rn i
ka. ' W  rocznicę W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j ^zostaną one oddane 
do u ż y tk u  i  rozpoczną p ro du kc ję . Za 
s łu gu je  pa podkreślen ie  o b yw a te l
sk ie  stanow isko p ra co w n ikó w  Oddzia 
ł i i  p ro du kcy jne go  PPB, d la  którego 
budow ane są hale, w yraża jące  się w  
sam orzutne j pom ocy b u do w la nym  w  
w y n e łn ie n iu  po d ję tych  zobowiązań.

N a  te ren  b u do w y  doprowadzona 
została bocznica k o le jo w a  d la  tra n 
s p o rtu  surow ca i  go tow ych elem en
tó w . W ysoka w yda jność  załog i u w i
docznia się szczególnie w  brygadach 
b e ton ia rsk ich  w y ra b ia ją c y c h  ponad 
300 p rocen t no rm y.

Najtuięcej cegieł — ui Mokotowie 
Najwięcej pracujących — w Śródmieściu

„Miesiąc odbudotry“ do 7 października  
przed łużą północne dzieln ice Warszatny
W  M IE S IĄ C U  odbudowy Warszawy mieszkańcy stolicy przystąpili do 

społecznej pracy w  centralnym punkcie na Muranowie, oraz w  po. 
szczególnych dzielnicach pod kierunkiem  Komitetów Blokowych i  Dziel
nicowych Rad Narodowych. Do DRN napływają już meldunki z Kom. 
Blokowych pozwalające na obliczenie rezultatów akcji społecznej.

Do a k ty w n e j p racy na terenie po
łu dn iow ych  dz ie ln ic  s to licy  przystą
p iły  122 k o m ite ty  b lokowe. We 
w szystk ich  blokach zorganizowano 
odczyty na tem at odbudowy i  rozbu
dow y W arszawy Większość tych od-

Centralna Stacja Obsługi 
M ZK

Załoga SPB N r. 1 p ro w a dz i od lip  ___  ________  ________
ca b. r. budowę C e n tra lne j S tac ji j czytów  by ła  obsłużona przez radnych
O bs ług i M Z K  u  zbiegu u lic : In f la n c 
k ie j i  S ierakow skiego na Ż o libo rzu , 
w e d łu g  p ro je k tu  inż. D um nick iego. 
W  w ie lk ie j h a li posto jow e j znajdzie 
pomieszczenie oko ło  150 autobusów, 
zaś w  d ru g ie j h a li dokonyw ane będą 
na p ra w y  uszkodzonych wozów. Ha la 
warszta tow a, posiadać będzie kon 
s tru k c ję  żelbetonową.

W ykonano ju ż  80 p rocen t je j fu n 
dam entów. Załoga n ie  zdoła p raw do 
podobnie do trzym ać te rm in u  harm o 
nogram u, bow iem  ilość 150 lu d z i jest 
niedostateczna. P rzyczyną tego jest 
b łędne rozp lanow an ie  prac. N iem oż 
ność u ru chom ien ia  doda tkow ych  ze
społów, łącznie z trudnośc iam i uzy 
skania m a te ria łó w  budow lanych  ha 
m u je  rozw ó j budow y.

H a la  postojowa, k tó re j budow a roz 
pocznie się w  na jb liższym  okresie, po 
siadać będzie k o n s tru kc ję  że lbetono
w ą zam iast p ie rw o tn ie  p ro je k to w a 
ne j s ta low e j, p rz y  czym  w yk o rz y s ta 
ne będą pozostałości poprzedn ie j 
k o n s tru k c ji zniszczonych ha l. Da to 
w  rezu ltac ie  poważne oszczędności 
kosztów  i  czasu.

MF S fo tâ ÿ L P
O dczfjt jj

O godz. 13 w  lo ka lu  Oddziału W arsz. 
Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em o kra tó w  (ul. 
6 S ierpn ia  6) odczyt d r  Jerzego Opydo  
z M in . S karbu  na tem at: „ D ek re t o po
d a tk u  od wzbogacenia w o jennego“ .

O godz. 19 w  lo ka lu  K lu b u  L e k a rzy  (ul. 
K oszykow a 37) odczyt dyskusyjny  d r. K . 
G ernera  p t. „D ziałalność le k a rzy  polskich  
w  przeszłości“ ,

W ąstamą
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a Chopi

nowska. Z b io ry  stałe — M a la rs tw o  Polskie  
S ztuka Zdobnicza. Sztuka S tarożytna — 
o tw arte  codziennie w  godz. 10 — 15.30; w  
soboty, n iedzie le  1 św ięta  10 — 19.

W  pon iedziałki m uzeum  zam knięte.
S A L A  R A D Y  N A R O D O W E J (u l. C hm ie l

na 7). W ystaw a: W arszaw a 1939 — 1949 
w  obrazach i rysunkach A rty s tó w  P la 
s tykó w  O k rę tu  W arszaw skiego Z .P .A .P .

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw arte  co- 
dz'ennie  oprócz poniedziałków  godz. 10— 18.

M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ystaw a  
„S tró j L u d o w y “ . O tw arta  codziennie od 
godz. 10 — 13. W stęp bezpłatny.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (Pałac Pod B la 
chą —  P I. Z a m ko w y  2) w ystaw a „P rze
szłość W arszaw y w  dokum encie" o tw arta  
codziennie w  godz. I I  — 18 prócz ponie
dzia łkó w  i  d n i pośw iątecznych.

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lina  12): 
W ystaw a „Sandor P e to ffi — W ie lk i poeta 
rew olucjon ista  w ęg iersk i — „2 y c ie  1 tw ó r
czość". O tw arta  codziennie godz. 9 — 20.

Z o o
O G RO D  Z O O L O G IC Z N Y  (Ratuszowa 3) 

Jest o tw a rty  codziennie od godz. 9 do 19.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „Syn  
p u łk u “ godz. 15, 19, 21. Z w . 17, niedz. 13.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): „Ze  
lazny  dziad ek" godz. 15, 17, 21. Z w . 19, 
niedz. 13.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arszałkow ska  
112): pocz. codziennie godz. 11, zm iana  
orogram u w  każdy  piątek

S Y R E N A  (In żyn ierska  2): „Z a w ie ja "  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z aw . 19, n iedz. 13.

•TĘ C ZA  (Suzina 4): „ Z ło ty  k lu czyk"  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z aw . 19, niedz. 13.

1 M A J  (Podskarbińska 4): „B okserzy"  
godz. 15. 17, 19, 21. niedz. 13, na 19 — 50% 
b ile tó w  dla Z w . Z a w .

K IN O  W —Z  (Leszno 195/137): „500 cm "  
godz. 13, 15, 17, 21, Z w . Z aw . 19.

S T O L IC A . (N arb u tta ): „Podróże G u liw e 
ra "  (film  ko lo ro w y) godz. 17, 19, 21, niedz. 
15, na 17 i  19 — 50% b ile tów  dla Z w . Zaw .

„O C H O T A “  (G ró jecka 65): „D iabelska  
g rań " godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. n iedz. 
godz. 15.

C Y R K  n r 1 pod d yr. D m -D ona (M a r
szałkowska róg C hm ie lne j). Początek co
dziennie godz. 20. Soboty godz. 16 i, 29 
N iedziela godz. 12, 16 i  20.

Teatrg
P O L S K I godz. 19 „P an  In sp ek to r p rzy -  

szed ł“ .
K A M E R A L N Y  o godz. 19 „W iosna w

N o rw e g ii" . _  ,
WSIPÓŁC33ESNY o godz. 19.15 „G w iazda  

SievenSona". . , ,
T E A T R  N O W Y  (Puław ska 39): godz. 19 

„Zem sta  n ieto perza".
M A Ł Y  o godz. 19 „C io tu n ia" . 
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m fitr io n  

38“ J. G iraudoux.
L E T N I o godz. 19.13 „D orożką po W a r

szaw ie". _  _
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  O godz. 

19.15 „W esele na K u rp ia c h " .
S Y R E N A  dziś n ieczynny.
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n iedzie

lę  godz. 12 „D o k tó r D o litt le  i  jego zw ie 
rzę ta " .

Kina
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „D n i zdrady"  

godz. 15 17, 21. ZW . Zaw . 19, niedz. 13.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „500 c m " godz. 

18, 15, 19, 21. Z w  Z a w . 17.

W  d n iu  1 p a źdz ie rn ika  b r. (sobota) 
us łyszym y m . in . następu jące audycje : 

W ifodcrrności 5.15 6.00 7 .00 8.00 12.01). 
5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p ra cy  z Cze

chosłow acji. 6.15 6.40 7.15 8.05 M uzyka. 
6.30 G im nastyka . 8.35 F ra g m . pow ie
ści. 8.55 P rze rw a. 10.55 D la  k las  I I I  — 
V  11.15 In fo rm a c je . 11.20 M uzyka. 
12.20 D la  w si. 12.50 M elod ie  ludowe.

DRN.
450 TYS.

O CZYSZCZONYCH CEG IEŁ

DRN W arszawa -  Południe zorga
n izow a ła  do pracy społecznej 30 tys. 
osób. 75 Kom . B lokow ych  zostało za 
trudn io nych  przy w ydobyw an iu , o- 
czyszczaniu i  us ta w ia n iu  cegieł w  
kozły. W ten sposób oczyszczono 450 
tys. cegie ł w  k ilk u n a s tu  punktach 
odgruzowania. N a jw ażn ie jszym i z 
tych pu nk tów  była posesja A l. N ie 
podległości 147 (o lb rzym i stos gruzu), 
gdzie w ydobyto  ok. 120 tys. cegieł.

Ponadto odgruzowano u l. P u ław 
ską róg W ik to rs k ie j,  M alczewskiego 
róg Bończej, oraz posesję przy  ul. 
C ze rn iakow skie j 70 i  40 in n ych  punk  
tów.

M ieszkańcy 30 b loków  pracow a li 
p r?y n iw e low an iu  terenu pod skw er 
p rzy  ul. K lo no w e j róg Słonecznej, w  
P a rku  Dreszera, oraz przy  oczyszcza 
n iu  u lic : Odyńca, U rsynow sk ie j i 
S ko lim ow skie j.

W pracy w zię ło  udzia ł 60 samocho 
dów  wypożyczonych z rozm a itych  in  
s ty tu c ji zna jdu jących  się na M oko
tow ie  oraz z ZO M -u. Ponadto w y 
w oz iło  gruz 230 fu rm an ek  ch łopskich 
z Sadyby, S iek ie rek i  Czerniakowa. 
Narzędzia dostarczy ł C en tra lny  M a- 
ga z fn  p rzy  Dz. Radzie Narodowej.

W IĘCEJ L U D Z I N IŻ  C EG IEŁ
Przed każdą z trzech n iedz ie li 

w rześn ia  DRN W arszawa _ Sródimieś 
cie m ia ła  w ie lk i k łopo t: zawsze zgła 
szała się o w ie le  w iększa ilość osób 
do pracy, n iż  p rzew idyw ano. Daw ał 
się w ięc odczuć b ra k  narzędzi zwłasz 
cza k ilo fó w . O rgan iza torzy sk ie row a
l i  jednak część csób do w y b ió rk i ce 
g ieł, tak  że narzędzia nie by ły  im  
potrzebne.

11 w rześnia do pracy p rzys tąp iły  
ko m ite ty  b lokow e z Pow iśla. Duży 
nacisk położono wówczas na oczysz
czenie w łasne j dz ie ln icy . W ybierano 
w ięc  cegły i  uporządkowano u lice : 
Leszczyńską, Zajęczą, Dobrą, Topiel, 
Solec, L ipow ą , Tam kę, Górnośląską, 
O krąg, F rascati, Ludną, Rozbrat, 
oraz skw erek na rogu u l. Solec 1 W: o 
ś la rsk ie j. W d n iu  tym  pracowało, po 
nad 12 tys. m ieszkańców  Pow iśla .

Następnej n ied z ie li p ra cow a li m iesz ̂  
kańcy Starego M iasta i  śródmieścia 
w  liczb ie  ok. 35 tys. lu dz i. U porząd
kow ano k ilkanaśc ie  u lic  w  ok. p i. 
G rzybowskiego oraz p lacu M iro w 
skiego.

W osta tn ią  n iedzie lę m iesiąca od
budowy, DRN W arsżawa .  śródm ieś
cie zorganizowała do a k c ji społecz
nej ok. 25 tys. m ieszkańców swoje j

P rzy w yb ió rce  i  oczyszczaniu cegieł 
nie zapomniano o ogródku jo rdanow 
skim . Na u l. Śm iałej oczyszczono 5 
tys. cegieł, k tó re  będą użyte na bu 
dowę domu w  ogródku.

Z in nych  p u n k tó w  ocz; szczcno i 
uporządkowano p lac H enkla , zn iw e 
lowano u licę  Tw ardow ską , rozebra
no 12 m urow anych  ba raków  ponie
m ieck ich  w  lasku bie lańskim , roze
brano spalone domy p rz y  ul. S to
łecznej, usypano górę do zjazdu sa
neczkowego na placu do g ie r i  za
baw  p rzy  u l. Kozie tu lsk iego oraz za 
sypano ba jo ro  przy  cm entarzu Po
wązkow skim .

Niezależnie od robót zleconych 
przez D R N ko m ite ty  b lokow e we 
w łasnym  zakresie w yko n a ły  roboty 
na w łasnym  terenie.

Ogółem do p racy p rzys tąp iło  80 
kom . b lokowych. Pracowało ponad 
12 tys. osób po 4 godziny.

Praca w  ram ach a k c ji społeczne! 
na tym  terenie n ie  zakończy się 30 
września. 8 kom ite tó w  b lokow ych bę 
dzie jeszcze pracować przez p ie rw 
szy tydzień października, (k i)

Warszawa tam i z powrotem

U lica  patrzy na uiystaiuy
Idąc codziennie u licam i W arszawy 

tam  i  z powrotem oglądamy w ysta
w y sklepów. Są to sklepy spożywcze, 
teksty lne z galanterią, zabawkami, 
obuwiem, kapeluszami, księgarnie, 
perfum erie itd . W szystkie mają jed 
nak jedną wspólną , cechę —  brzydkie 
wystawy.

N iestety, większość kupców w ar
szawskich wykazuje zupełny brak 
smaku. W  oknie wystawowym  stara 
ją  się pomieścić ja k  najw ięcej towa 
ru  niedbając o jego wygląd.

O ile  ładn ie j w yg lądałyby ulice z 
estetycznymi »wystawami. Jest to 
tym  ważniejsze, że codziennie og lą
dają je  tysiące ludzi. Ładnie urządzo 
ne wystawy mogą być nawet poważ 
nym  czynnikiem  w wychowywaniu 
estetycznym społeczeństwa.

Budując w ie lk ie  a rte rie  komunika 
cyjne, osiedla mieszkaniowe p rzy
w iązujem y dziś dużą wagę do ich 
wyglądu. S tara jm y się także w rze
czach m ałych upiększyć nasze m ia
sto. Przecież urządzenie wystawy wy 
maga tak  małego w ys iłku  ' i  nie t y l 
ko uprzyjem nia spacer ulicam i, ale 
jest najlepszą reklam ą, zachęcającą 
przechodniów do odwiedzenia sklepu 
czy zakładu.

Sklepy państwowe i  spółdzielcze 
stosunkowo najhardziej dbają o w y 
gląd swych wystaw, jednak jeszcze 
nie wszystkie należycie zrozum iały 
ich znaczenie.

Prócz estetycznego urządzenia po
w inn iśm y się starać o ja k  najczęst

szą zw iane repertuaru okna w ysta
wowego. (oz)

6 a r te r i i  
p rze ir id u  je

L IN IA  W is ły  je s t podstawą p ro 
je k tó w  dróg kom u n ikacy jn ych , 

k tó re  zapew nią dobrą obsługę w szy
s tk im  dzie ln icom  W arszawy. Jako 
głów ne szlaki, o k ie ru n k u  N -S . d la  
ruchu  wew nętrznego przew idziane 
są trz y  a rte rie :

P ierwsza z n ieb to znany szlak u l. 
M arsza łkow sk ie j i  je j przedłużenia: 
u l. P u ław ska na p o łu dn iow ym  odcin 
k u  oraz N ow óm arszałkow ska i  da le j 
na odcinku pó łnocnym  u l. M ic k ie w i
cza, S łowackiego i  M arym oncka . T ra  
sa u lic y  M arsza łkow sk ie j stanow i 
trzon  k o m u n ik a c ji N -S  dz ie ln ic  cen
tra ln ych .

PRZEDŁUŻENIE  
UL.- C H A ŁU B IŃ S K IE G O

Na zachód od u l. M arsza łkow sk ie j 
biec będzie druga a rte ria  o ty m  sa
m ym  k ie ru n ku . W ychodząc ze S łu - 
żewca sk ie ru je  się ona na północ i 
począwszy od u l. U rsynow sk ie j w łą 
czy w  A le je  N iepodleg łości, da le j je j 
przedłużen ie przez u l. C h a łub ińsk ie 
go przetnie u lice  Ch.mie’ ną, Złota 
Sienną, Tw ardą, G rzybow ską, K roch  
m alną, Trasę W — Z (Leszno) i  d o j- |  
dzie do u lic y  B u ra kow sk ie j, a na
stępnie połączy się z u l, M a rym o n - 
cką.

W SCHO DN IA
G AŁĄŹ M AR SZA ŁK O W SKIEJ

Szlak ko m u n ik a c y jn y  cen tra lnych  
dz ie ln ic  W arszaw y przechodzić bę
dzie na wschód od u lic y  M arsza łków  
skiej. Jego po łudn iow ym  odcinkiem  jest 
u l... Puławska. Dalej A l, T-szej A rm ii 
i  A l.  S ta lina  do PI. 3 -ch K rzyży . D a
le j pobiegnie, m iędży : wschodnią ścia 
ną b lokó w  C entra lnego Dom u PZPR, 
a M uzeum N arodow ym , przez u lice  
Kopern ika,. K ra ko w sk ie  P rzedm ie
ście, P I. Zam kow y, poszerzone Pod
wale obok odsłon ię tych m uró w  obron 
nych Starego M iasta, i  następnie na 
wysokości, u lic y  M uranow skie j w łą 
cza się w  trasę N ow om arsza łkow - 
skie j.

T y m i trzem a a rte r ia m i k ie row any 
będzie g łów n ie  w e w nę trzny  ruch  ko 
ło w y  lewobrzeżnej części cen tra lnych  
dz ie ln ic  W arszawy.

N — S NA  PRADZE
Pó stron ie  p ra sk ie j podobną ro lę  

spełn iać będą u l. Jag ie llońska i je j 
przedłużen ie północne k u  Ż e ran io w i 
—  ul. M od lińska  oraz n o w o p ro jek to 
wana t.zw . praska N  — S, przeb ita

UJ Stolicjl 
plan 6 - le tn i
przez te ren y  D w orca  Wschodniego» 
na przedłużeniu ul. M iędzynarodo
w e j i  łączącą się w  k ie ru n k u  pó łnoc
nym  z u l. Odrowąża.

Większość nowych odcinków  wspom 
n ianych  a r te r i w ykonana będzie w  o - 
kresie  p lanu  6-c io le tn iego w  k o le jn o 
ści zależnie od potrzeb k o m u n ik a c y j
nych rozbudow u jących się dz ie ln ic . 
Na p ie rw szym  m ie jscu zna jd u je  się 
tu  przebudow a u lic y  M a rsza łkow 
skie j, ale ju ż  w  p rzysz łym  ro k u  prze 
w idz iana  jes t także przebudow a i  
przebic ie  u l. C ha łub ińsk iego na od
c in ku  od w yko pu  ko le jow ego do u l. 
K ra jo w e j Rady N arodow e j (T w a rd a ).

TR A N ZY TO W A  TRASA N— S
Niezależnie od tych  trzech tras ko 

m u n ik a c ji w ew nę trzne j po stron ie  
„w a rsza w sk ie j“  i  dwóch —  na P ra 
dze, p ro je k to w an a  jest jeszcze jedna 
a rte ria  N  — S, k tó ra  pobiegnie w  pa 
sie z ie len i od S łużew ca do M ło c in  i  
da le j na północ.

Ta a rte ria  stanowiąc część trasy  
przecina jącej z po łudn ia  na pó łnoc 
ca ły  obszar W arszawskiego Zespołu 
M ie jsk iego  służyć będzie g łów n ie  k o 
m u n ik a c ji tra n zy to w e j i  będzie m ia 
ła charą,!''er a r te r ii o zasięgu ogólno
k ra jo w y m .

Gimnastyka dla pracowników 
samorządowych

Z. S. „O g n iw o “  •— W arszawa rozpo 
czął obecnie ćw iczenia gimnastyczne 
w  sali Y M C A . Mogą, w  n ich  brać 
udz ia ł wszyscy p racow nicy samorzą
du. B liższych in fo rm a c ji można za,- 
sięgnąć w  każdy czw artek w  godz. 
16 — 19 w lokalu -¡¡© gn iw a^rzy ul. 
P uław sk ie j 12-a.

13.20 P .C .K . 13.35 D la  k la s  X  — X I .  , d z ie ln ic y . P onad to  u rządzono  w  sali 
14.00 F e lie ton . 14.20 U tw o ry  Szyma- . - U  -------  •
nowskiego. 14.50 M uzyka  rozryw kow a .

F a la  1339,S m .
W ia d o m o ś c i 17.00 19.00 21.00 23.00. .
15.30 D la  dzieci. 16.00 „B ra te rs k ie  

ogn isko“  —  m ontaż. 16.20 M uzyka  po
pu la rna . 17.15 „P rz y  sobocie po robo
cie“ . 18.15 W a lk a  szlachetnych —  m on
taż. lit.-m uz. 19.15 T rans, fra g m . K o n 
k u rs u  Chopinowskiego. 20.00 „O po
w ieść o C hop in ie “  —  C zartkow skiego. 
20 20 K o n c e rt O rk . G erta. 22.15 T ea tr 
E te re k . 22.45 i 23.10 M uzyka  tanecz
na. 24.00 K on iec  audyc ji.

F a la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i 16.30 17.1)5 19.1)5 22.00

23.00.
i6  50 M uzyka  ludow a. 17.15 Recen

zja. 17.30 D u e ty  —  w y k . Ł ada  i-M a r -  
ró t. 18.00 K a p e la  ludow a D zie rżanow 
skiego. 18.50 „P ra w o  i  życie“  — po- 
gad. 19.00 F ra g m e n ty  z d ra m a tu  m u- 
zycznego „P o tęp ien ie  F au s ta  . ¿0.45
F ra g m . pow ieści. 21.25 M uzyka  roz
ryw ko w a . 21.45 „O pow ieść o C hopi
n ie “  —  C zartkow skiego . 22.20 M uzyka  
taneczna. 23.10 K o n c e rt sym fon iczny. 
23.15 K on iec  audyc ji.

P ols-k ie  R a d io  z a s trze g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p rog ra tm ie .

posiedzeń SRN trz y  odczyty d la  ko 
m ite tów  b lokow ych na tem at budo
w y  W arszawy.

W Ł A S N Y M I S IŁ A M I 
BUDUJĄ OGRÓD JORDANOW SKI

C entra lnym  pu nk tem  p racy spo
łecznej w e w rześn iu  w  północnych 
dzielnicach sto licy b y l teren pod bu
dowę ogrodu jo rdanow skiego przy 
ul. S łowackiego 45. K o m ite tu  b loko
we na zlecenie DRN zn iw e low a ły  
tam , te ren 2 ha, oraz podn iosły po
ziom  całego obszaru o 1 m e tr. Na od 
c in ku  ty m  pracowało po 300 osób 
dziennie. _______________

Prognoza pogody
Po ranne j m gle na ogół chm urno. 

T em pera tu ra  m aksym a lna  oko ło  20 
st. Słabe w ia try  z k ie ru n k ó w  zm ien
nych.

Warszaira 1939 1949

W  sali Rady Narodowej m. st. W arszaw y o tw a rta  została wystaw a: W ar
szawa 1939— 1949 w  obrazach i  rysunkach a rtys tów  plastyków. Na zdjęciu 
—  fragm ent wystaw y, u góry sztych E. Burkego „Budowa Domu P a rt ii“ .

W  liści vi konne 

Szanse uj sol olę
Do sobotnich go n itw  w ysy ła ją  staj 

nie słabszy m a te ria ł koński. W  go
n itw ie  p ierw sze j J u s tit ia  pow inna  ła t 
wo uporać się z A rią .

W  go n itw ie  p ło tow e j na dystansie 
3 tys ięcy m e trów  w yśc ig  p o w in n y  ro  
zegrać m iędzy sobą n ie z ły  skoczek 
Ganey i  w y trz y m a ła  Chaldea.

Z czterech dw u la tkó w , zapisanych 
do g o n itw y  czw arte j, najlepsze w y 
ścigi z rob iła  dotychczas Da Doubla. 
Fuksem  w  go n itw ie  może być syn 
P ing  Ponga, P ilo t.

C iekaw y jest handicap na dystan
sie 2400 m etrów . Dogodną wagę n ie 
sie G alanteria . Na m ię k k im  torze 
wzrosną szanse Chanson. P rogresu je 
T arn ina .

W  go n itw ie  6-e j ■ na starcie stanie 
zespół deb iu tu jących  dw u la tkó w . W y 
n ik  w yśc igu  jest trudn o  przew idzieć. 
Sądząc z galopów, w  czołówce p o w in  
ny  się znaleźć K ilo w a t i  k ra jo w y  Abe 
la rd .

Z  kon i, zapisanych do następnej go 
n itw y , w y ró ż n ił się dobrym  fin iszem  
w  ub tygo dn iu  w  go n itw ie  hand ica- 
powej A rgen tum . W  dobrych to w a 
rzystw ach  biegała B łę k itn a  Rapso
dia.

9 dw u la tków  zapisano do gon itw y  
8-e j. Bez powodzenia biega F ly in g  
Rose. Dobrze zapow iada się Bzdura. 
N ieźle  zadeb iu tow ał A g ryko la .

W  osta tn ie j go n itw ie  idącym  pod 
niższą wagą Izm ie  i  Bastanzy może 
się udać rozegranie w yścigu. Zagra
żać im  będzie Souven ir.

Nasze ty p y :
1. B arka , Jus titia ,
2. G astronom ia, M edyna,
3. Ganey, Chaldea,
4. Da Doubla, P ilo t,
5. G a lanteria , T arn ina , Cheronea,
6. F a k t D okonany, Łazarew ,
7. Lum p, A rge n tum , B ł. Rapsodia
8. A g ryko la , Ind o l, Bzdura,
9. Bastanza, Exerga, Barsal.

Zapisy na n iedzie lę
Gon. 1 dyst. 1600 m nagr. 90 tys. zt (ara

by) Łańca — G le jt — Oramba — Maikron.
Gon. 2 dyst. 1200 m  nagr. 160 tys. zł 

Va banque — Bzdura — Anoda — Go
tówka.

Gon. 3 dyst. 1600 m nagr. 80 tys  zt 
B łęk itna  Rapsodia — Śnieżka — G irlan 
da — O rdynka — Garda.

Gon. 4 dyst. 2200 m nagr. „sprzedażna" 
159 tys. z ł. Cheronea — T o b ru k  — W ideta— 
Potop — K oron ia rz —, L ib e lla  — W ik inga.

Gon. 5 dyst. 2400 m nagr. 100 tys zt Bo
haterka — Monte Carlo 1— Homei — T a k t 
— Miss V ic to ry  — Eloge.

Gon. 6 dyst . 1000 m nagr. 300 tys  zł 
P ankracy — N ivea — T u r f  — P urpura .

Gon. 7 dyst. 1000 m nagr. 260 tys zł 
Tempo — Aragonia — Jolanta — R iposto — 
Am fora — Groźba.

Gon. 8 dyst. 1000 m nagr 160 tys  żł 
Andaluzja — Gotówka — Lepszy — L i 
ryka  — Dadubla — Agrícola.

Gon. 9 dyst. 2200 m nagr. 90 tys 
Cheronea — Charme — F ilm  — Łańcut.

m
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N a za ju trz  oddział robotników , dowodzony przez Do- 
brzyn iaka, leżał na skra ju  W oli. Po odparciu ataku 
czołgów przeszli tam  w raz z kilkom a plu tonam i wojska, 
nocą i  zająwszy stanowiska okopali się i  um ocnili ja k  
um ie li. Po niezwykle ciężkim  dniu zasnęli praw ie wszyscy
odrazu i  głęboko. ,  , . . .

Rankiem  ludzi ze snu w yrw a ła  wrzawa ataku. N iem 
cy nocą zakrad li się m iędzy pierwsze domy u licy  W o l
sk ie j w  sile około dwóch kom panii piechoty, uzbro jo
ne j od stóp do g łow y we wszelką broń potrzebną do 
nagłego ataku i  ciężkiej w a lk i wręcz. O świcie jednym  
skokiem ru szy li naprzód o tw iera jąc gw ałtow ny ogień 
karabinow y i  m io ta jąc g rana ty . Ten atak^ piechoty nie- 
m ieckie j poprzedził na k ró tko  nowy szturm  czołgow

O ddziały po lskie j piechoty ledwo w  osta tn ie j chw ili 
zdążyły  uruchomić swoje dwa karab iny maszynowe.

Robotnicy z grupy D obrzyniaka oczami szklanym i, 
n iezbyt p rzy tom nym i od raptem  przerwanego snu, do j
rz e li naraz tuż  blisko i  poraź pierwszy Niemców. Dresz
czem p rze ją ł ich w idok chełmów, z łow rog ich żelazną po
nurością śm ierci. .

Ludzie, gdy u jrz e li n ieprzyjacie la , poczęli natychm iast 
ja k  w  nieprzytom nym  transie  strzelać. Jedyną samo
obroną w  ty m  momencie było natychm iast zabić wroga.

N iem cy przeda rli się przez pierwsze lin ie , weszli 
w głąb przedmieścia, za n im i nadbiegały dalsze oddzia
ły ,  ale oto znowu ruszy ł lud W oli. Po domach rozleg ł 
się p rzen ik liw y  sygnał a larm ow y, z kam ieniczek w ysy

pa ł się t łu m  i  zagrodził drogę atakującym . Z godzinę 
trw a ło  oślepłe, rozpaczliwe szamotanie i  N iem cy zo
s ta li wyrzuceni spowrotem poza dom ki przedmieścia. Ich 
karab iny nie b y ły  dosyć skuteczne na łom y żelazne, 
drągi, w id ły  i  s iekiery. Granatom przeciw staw ia ły  się 
bu te lk i płonącej n a fty .

N iem cy usadow ili się na sk ra ju  w  dużej, niedawno po
budowanej, trzyp ię tro w e j kam ienicy. M ie li stam tąd do
skonałe pole obstrza łu , u tw o rz y li sobie ważny przyczó
łe k  do dalszych wypadów, ra z ili celnie ogniem obroń
ców, spędzając ich z każdej o tw a rte j przestrzeni.

Za wszelką cenę należało w yrzucić Niemców z ka
m ienicy. . . . .  , , ,  . , .

D obrzyn iak wraz z kilkudziesięciom a ludźm i, robo t
n ikam i i  żołnierzam i, szykował się w row ie za m ałym  
ogródkiem  pośpiesznie do ataku. Przygotowano grana
ty , bu te lk i z benzyną, każdy kró tko , ja k  najm ocnie j oparł 
się w  sobie, zam knął świadomość w  _ kleszcze ostatecz
nej w o li. K u  zajętemu przez Niemców domowi trzeba 
było biec u licą, k tó ra  potem rozszerzała się w  plac.

N a dany znak ludzie w ypad li z rowu. N iem cy na
tychm iast o tw o rzy li ogień. , .

W  świadomości D obrzyniaka z dziwną w yrazistością 
odbiła się chw ila, ja k  oto biegnie co tchu, łomocąc ciężko 
butam i, uliczką, łapczywie trzym a karabin obiema ga r
ściami, raz po raz, z za jad łym  pośpiechem głucho stę
ka ją  g rana ty  ręczne, pękają s trza ły  karabinowe, sy
piące się wokół, zewsząd, ja k  chm ara cię tych os i  wszyst
ko w iru je  ruchem, nieopisaną wrzawą.
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8-go września czołg i n iem ieckie j d y w iz ji pancernej 
wpadły dość silną, rozpoznawczą grupą do m iasta od 
strony u licy  G rójeckie j i  W olsk ie j. Zostały pow strzym a
ne i  zmuszone do odwrotu akcją częściowo wojska i  lud 
ności cyw ilne j na G rójeckie j i  Placu Narutow icza, oraz 
spontaniczną, brawurową obroną rzesz ludności robot
niczej na przedmieściu w o lskim . . .

W yw iad po lsk i jeszcze w  ciągu tego dnia s tw ie rdz ił, 
że N iem cy podsuwają się pod m iasto systematycznie,

planowo i  szykują się do szturm u wszystk im i naraz 
siłam i pancernym i. S iły  te lic zy ły  jeszcze czterysta 
k ilkadzies ią t ciężkich czołgów. Należało spodziewać się 
nieprzyjacielskiego na ta rc ia  zaraz następnego dnia.

P u łkow n ik  K o rw ie ll zdążył w  ciągu 8-go września, ze
brane z na jwyższym  w ys iłk iem  oddziały piechoty, w y 
posażonej w  n iew ielką ilość bron i przeciwpancernej, u lo
kować na skra ju  Mokotowa, naprzeciwko pola w yści
gowego i  dawnego lo tn iska , u w y lo tu  A le i ż w irk i i  W i
gu ry , aż po Ochotę.

W ola, gdzie dz ia ła ła  już część batalionów robotniczych, 
oraz u w ija ł się energicznie D obrzyniak wraz z innym i 
towarzyszam i, przygotow ała  się pośpiesznie do przem y
ślanej, zorganizowanej obrony.

W ojsko na swoich lin iach ry ło  z gw ałtownym  roz
machem okopy, kopało w ie lk ie  doły przeciwpancerne, 
wbijano w  0 emię żelazne koz ły  i łączono je dru tam i 
kolczastym i.

Baterie ciężkiej a r ty le r ii,  ulokowane w pa rku  U jaz
dowskim, rozbudowały swoje stanowiska, montowano za
razem połową łączność telefoniczną z grupą dowodzącą 
oddziałam i na Mokotowie.

Wczesnym rankiem , ale słońce dobrze już wzeszło 
i  oblało w ille  Mokotowa jaskraw ym , świeżym światłem , 
w  k tó rym  św iat, zdawało się, stanął w  radosnym, szczę
śliw ym  zachwycie, podchorąży Ju rk is  leżał na swoim 
stanowisku, nieco w yn iosłym , dającym w idok na praw ie 
całe pole b itw y , ze słuchawką p rzy  ustach, jako jeden 
z obserwatorów polowych, i  te le foniczny łącznik z ba
te r ią  w, parku U jazdowskim .

P a trz y ł przed siebie z poza zasłon i  maskujących 
gałęzi.

Praw ie jednocześnie na całej l in i i  podniósł się w od
da li p rzy tłum iony, ale ciężki, ponury i  w rog i, w a rko t 
motorów.

W  polskich okopach zadźwięczał alarm  bojowy.
Podchorąży Ju rk is  o trzym a ł od dowództwa sygnał:
—  Zawiadomić baterie !
—  H a llo , —  k rzykną ł odrazu w  swoją słuchawkę, —  

jesteście tam  już , „ogonom istrze“  ?

—  5-ta bateria ! — zawołał mu w prost w ucho zu
pełnie wyraźnie ja k iś  znajomy głos, nareszcie ode
zwałeś się, zupaku! A  cóż to, po ostatn im  sprawdze
niu  łączności, m ie liśm y pójść spać?

__ Dobra jest, że już nie śpicie, bo ruszają! Działa
gotowe ?

—  Ruszają? Znakomicie! —  mówił drwiąco ten sam 
znajomy głos, trochę zmieniony właściwościami słuchaw
ki — kuferki załadowane do lu f i tylko wytrzeszczają 
wielkie ślepia w oczekiwaniu.

Znów w aparacie Jurk isa  błysnęło św iatełko od do
wództwa.

— Uwaga! — rzucił do baterii.
—  Uwaga! — odkrzyknięto mu służbowo.
Dowództwo podawało dane ogniowe, przekazał je

szybko i  z całą skrupulatną starannością.
—  Sprawdzone?
—  Sprawdzone!
__ Próbna salwa! —  po k ilk u  chwilach padł rozkaz

z dowództwa.
— Próbna salwa! —  krzyknął Jurkis w słuchawkę.
I  zaraz w  k ilk a  sekund głębia m iasta zadrgała _ serią 

głuchych, grubych huków i  nad dachami ze z łośliw ym , 
św iegotliwym , śpiewem przeleciało stado pocisków i  z b ły 
skawiczną drapieżną szybkością spadło na rozjaśnione, 
podwarszawskie pola. Niebieskawe, łagodne m g ie łk i, 
w zburzy ł tam  gw ałtow ny, wściekły huk. W yskoczyły 
w  górę dziko i  nago b łysk i p łom ieni i  rozsunął się 
gęsty, len iw y dym.

W arko t m otorów narastał, potężniał, zdawał się p rzy
głuszać już  w szystkie hałasy. Podchorąży Ju rk is  śledził 
prze lo t polskich poc/sków z przyjem nym  łaskotaniem  
w brzuchu. W p a rł się lunetą w  m gły.

__ Ja k i e fekt?  •— zadźwięczało zaraz w słuchawce za
pytanie z ba te rii.

__ N ie widzę jeszcze czołgów! —  odkrzykną ł Jurk is .
Dowództwo podało szybko nowe dane ogniowe, z po

śpiechem przekazał je.
—  Ognia raz po raz  dwoma salwam i! —— padł rozkaz,

(D. c. n.)


